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Odezwała się! 


Odezwała się wreszcie. .. Liga Narodowa. 
Lwowski organ jej „Słowo Polskie* zamieszcza 
pierwszą jej odezwę, podającą właściwie tylko 
charakterystykę strejkowego ruchu robotniczego 
w Królestwie Polskiem. Drugą odezwę, „w y ka- 
zującą” konieczność wystąpienia ca- 
łego społeczeństwa przeciw szalo- 
nym planom wywołania zbrojnego 
ruchu w Królestwie Polskiem*, — za- 
mieścić ma „Słowo Polskie“ w dzisiejszym nu- 
merze. O tej drugiej odezwie zatem na razie 
mówić nie możemy. F 

Przyznajemy, że w takich czasach, jak obe- 
cne, byłoby rzeczą wieikiej doniosłości, gdyby 
istniała organizacya narodowa, będąca wyrazem 
wszystkich trakcyj politycznych 
polskich, nieopartych na zasadach socyaii- 
stycznych, a pragnących wypowiedzieć SIę W 
sprawach ogólno-narodowego znaczenia. „Liga 
Narodowa* mogła była rzeczywiście rolę taką 
odegrać, gdyby nie była popełniła dwóch z 
dów: jednego dawniej, drugiego dzisiaj. 

Błąd jej dawniejszy polega na tem, że za- 
miast wciągnąć do swej organizacyi wszystkie 
frakcye narodowe, ona, skutkiem błędów takty- 
cznych swojego zarządu, w ostatnich czasach 
wywołała ubolewania godne niesnaski i stała 
się reprezentacyą jednego tylko stronnictwa, 
t. zw. „wszechpolskiego*. W motywa tego fa- 
ktu nie wchodząc, ograniczamy się do jego za- 
znaczenia, 

A teraz błąd nowszej daty. „Liga Narodo- 
wa“ wzięła udział w t. zw. „koordynacyi pa- 
ryskiej" — wchodząc w kontakt z rewolucyj- 
nemi partyami polskiemi i rosyjskiemi. Jakie- 
kolwiek mógł ktoś o tem jej postąpieniu wy- 
robić sobie zdanie, miał prawo przypuszczać, 
że Liga utrzyma kontakt przedewszystkiem z 
polskiemi partyami socyalistycznemi, z któremi 
weszła „w kuordynacyę*. Po cóżby, w przeci- 
wnym razie, do tej koordynacyi miała należeć? 
Tymczasem spotkała nas niespodzianka. Partye 
socyalistyczne poszły swoją drogą, — Liga Na- 
rodowa została na uboczn, jako widz, zgorszo- 
ny tem. co stało się w jej oczach, — bez 
niej“ i 

[ to są powody, że głos „Ligi“ nie będzie 
mint dzisiaj -tej-doujosiepiai, Jaką —4YsXa6 mógi 
w inoycu warunkacu 

Pierwsza jej odezwa, obecnie ogłoszona, przy- 
chodzi przedewszystkiem za późno. Jeżeli miała | 
odwieść robotników z pod komendy socyalistów 
i wpłynąć na stanowisko inteligencyi polskiej 
wobec ruchu strejkowego, to Liga spóźniła się 
o tyle, że pierwsi już sobą rozporządzili, druga | 
także zrobiła, co uznała za stosowne, bo prze- 
cież czekać nie mogła. 

Tendencyę odezwy Ligi cechuje zresztą naj- 
lepiej n p zwrot jej następujący: 

„Ruch (Btrejkowy) Zwrócił się przedowszystkiem 
przeciw własnemu społeczeństwu, rządowi 
w niczem nie zaszkodził, pozwolił ma tylko wystą- 
pić z perfidyą i bezczelnością w roli obrońcy na- 
szego porządku wewnętrznego. Przy powszechnym 
zastoja w przemyśle i braku pracy czas był 
jak najgorzej wybrany do stawiania 

l 


jakichkolwiek żądań 


robotniczych|skroni, lecz ten uderzył go w rękę i strzał 


przedsiębiorcom, W Petersburgu zwrócono |chybił. Nikt nie został zraniony. . 


się z temi żądaniami do cara, w Warszawie nie 


Na znak, dany gwirdawką, wszyscy robotni- 


zwrócono się z żądaniami do nikogo. Z punktu wi-|cy zatrzymali maszyny i opuścili fabrykę. Po- 


dzenia robotniczego strejk wybachł bez celu, bez 
planu, bez myśli przewodniej i bez jakichkolwiek 
widoków powodzenia i zwycięstwa. Nie wykazał 
on istotnej siły organizacyjnej, bo siła nie polega 
na rozpuszczeniu cłamów, ale na możności panowa- 
nia nad niemi i skierowania ich do nakreślonego 
z góry celu, Przeciwnie, wzmocnił on tylko w spo- 
łeczeństwie poczucie własnej bezsilności, a zwie: 
rzęcej siły rządu.“ 

Jakaż obecnie rada na chwilę obecną, tak 
„osobliwą“? Wcale... banalna. Oto końcowy 
zwrot Ligi: 

„Naród uasz zdobędzie sobie lepszą dolę, nie 
odrazu, ale w szeregu wysiłków, i tylko 
wtedy, gdy dążyć będziemy do niej wszyscy 
razom, spojeni własną ufnością, ramię przy ra- 
mieniu, zarówno w mozolnej pracy, jak w wytrwa- 
łej walce codziennej o nasze prawa.* 

Tak, to wszystko prawda, tylko tośmy już 
dawno słyszeli. Na „chwilę josobliwą* trzeba 
także czegoś „osobliwego* — zwłaszcza gdy 
z Warszawy odzywa się do nas „Komitet Cen- 
tralny Ligi Narodowej*. 

Nie uprzedzamy się jednak. Może coś cieka- 
wego i.. lepszego powie nam druga odezwa Ko- 
mitetu. 


Ruch strejkowy w Czestochowie. 


(Koresp. „N. Reformy“.) 
Częstochowa, 9 lutego. 

Strejk powszechny, Który objął większą część 
miast Królestwa, nie ominął i Częstochowy. — 
We środę, 1 lutego, o godzinie 10 rano, na Ra- 
kowie stanęła hutu Handtkegu, zatrudniająca 
3000 robotników. Postawiono żądania 8-godzin- 
nego dnia roboczego, podwyższenia płacy o 300/, 
i niektóre drobniejsze żądania. Dyrektor Mako- 
maski zaproponował robotnikom wybór delega- 
tów w celu pertraktacyj. W trakcie tego 
przyszło wojsko. Makomaski wojsko od- 
prawił i telefonicznie dał znać do naczelnika 
powiatu, aby wojsko nie ważyło się iść dalej, 
jak do mostu kolei herbskiej, odległego od ta- 
bryki e ł%, wiorsty, stamtąd bowiem do zn- 
tadu klacitkego prowadzi prywatna droga ta- 


bryczna. Delegaci ze strony robotników zostali | 


wybrani, lecz zarząd fabryki zgodził się uwzglę- 
dnić tylko drobne żądania. O godzinie 2 po po- 
łudniu około 20 robotników z Rakowa i kilku 
z miasta przeszło przez płot fabryki „Często- 
chowianka*, zutrudniającej blisko 2000 robo- 
tników. Przybyli nakłonili pracujących w war- 
sztatach mechanicznych do strejku i dopadłszy 
kotłów. dali sygnał gwizdawką parową. Ale dy- 
rektor fabryki Marschal i szef warsztatów 
mechanicznych Esterreicher chcieli za- 
trzasnąć drzwi od kotlarni i w ten sposób przy- 
łapać znajdujących się tam czterech obcych ro- 
botników, ci jednak spostrzegli się zawczasu i 
nie dali się zamknąć. Esterreicher wy- 
strzelił do nich 2 razy z rewolwery, 
jednemu robotnikowi przystuwił lufę do 


stawili oni tesame żądania, co w fabryce Handt- 
kego. Administracya zaproponowała wybór de- 
legatów, a jednocześnie zatelefonowałe po woj- 
sko do naczelnika powiatu, kniazia Awałowa. 
Naczelnik przybył z dwoma dr:egonami, lecz 
widząc, że spokój nie został zakłócony, oddalił 
się. Przyjechał też inspektor febrvczny Nzperk, 
zupełnie pijany, lecz robotnicy wypędzili go 
okrzykami: „Precz, pijakui*. — Od południa 
stanęła sama. bez namowy, fabryka „Warta“ 
(tkalmia juty), zatrudniająca biisko 1000 robo- 
tników. Przyjechał i tn tensam pijany inspe- 
ktor fabryczny i zaczał coś prawić po rosyj- 
sku. Robotnicy zażądali, aby mówił po polsku, 
i oświadczyłi, że będą z nim mówili, gdy wy- 
trzeźwieje. Przy opuszczaniu przez robotników 
fabryki „Warta*, dragoński oficer od- 
rąbał szablą jednemu włościanino- 
wi rękę. Robotnicy rzucili się na miego z ka- 
mieniami w ręku, lecz „dzielny* oficer zdołał 
umknąć konno. 

Około 300 robotników z „Częstochowianki* 
i „Warty* nakłoniło do strejku robotników 
przędzalni bawełny Motteów (około 2000 ro- 
botników), oraz fabryki szpagata „Stradom* 
(1800 robotników). Do fabryki Motteów przy- 
było wojsko i policya, lecz było jaż za późno, 
gdyż robotników już tam nie zastali. 

Dalej wstrzymano przędzalnię wełny Peltze- 
rów (1800 robotników) Adminisćracya nie 
chciała otworzyć bramy, lecz musiała ustąpić 
wobec groźby ze strony robotników, że siłą 
wysadzą brame. Administracya chciała przez 
zemstę rewidować wychodzących z fabryki ro- 
botników, lecz i to jej się nie udało; z tłumu 
rozległy się głosy: „Robotnicy, to nie złodzie- 
je!“ i to wystarczyło do zaniechania zamiaru. 
Zjawiło się tu 15 policyantów, lecz na widok 
poważnej postawy robotników i ich liczebnej 
przewagi, zachowali się biernie. Dodać tutaj 
należy, że delegaci robotników, wzywający do 
strejku, jednocześnie ostrzegali przed grabieżą 
i rabnnkami sklepów. grożąc doraźnemi ka- 
rami. A 

We czwartek, 2 lutego, w święto, w mieście 
panował spokój. W fabrykach wie świeżda na- 
wś elextryczność, Ktora świeci zwybić przez 
swieta i niedziele. W piątek- ranc **e wRzyst- 
kich fabrykach daży się słyszeć sygrały iabry- 
czne. Fobotnicy zebrali się tłumnie przed fa- 
brykami, do których wnętrza nie wpuściła ich 
policya i wojsko. 

Administracye wszystkich fabryk proponują, 
aby robotnicy każdej fabryki zebrali się oso- 
bno na godzinę 9 rano, w celu wyboru deje- 
gatów do wspólnej delegacyi, przyczem obie- 
cują delegatom najzupełniejsze bezpieczeństwo. 
Tymczasem koło 100 robotników z fabryki Pel- 
tzerów i „Stradomia“ posuwa się ulicą Ogro- 
dową, wstrzymując pracę w mniejszych fabry- 
kach. W ten sposób stanęła fabryka zapałek 
Gehliga i Hucha (300 robotników), fabryka gu- 
zików Grossmannów (200), fabryka farb Mar- 
kusfelda (500), fabryka igieł (200) i browar 
parowy Szwedego (50). Tu robotnicy dzielą się 
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na dwie części. Jedna wstrzymała farbiarnię 
przędzy Brassa (500), papiernię, fabrykę tapet 
Gerkego (100), drukarnie Kohna i Oderfelda 
(100), gisernię „Wulkan“ (600), fabrykę ram 
Malińskiego i wiele drobnych warsztatów rze- 
mieślniczych. Druga część wstrzymała fabrykę 
kapelnszy, różne małe warsztaty i fabryczki, 
dalej dwa tartaki parowe, gisernię (300 robo- 


była się powtórna narada fabrykantów, której 
rezultatem było wysłanie zapytania do guber- 
natora piotrkowskiego, co robić? Nazajutrz, tj. 
we wtorek 7 lutego, gubernator odpowiedział 
telegraficznie, aby żadnych ustępstw robotnikom 
nie czynić, a jeżeli wrócą do pracy, to możua 
im dać tylko zaliczkę na życie za czas strejku. 
Administratorów zaś fabryk Brassa i H. Zachssa 


tników), fabrykę kołnierzy Weinberga, w któ-|zawezwano do policyi, gdzie policmajster suro- 


rej pracują wyłącznie robotnicy żydowscy. Osta- 
tni z nich chętnie porzucili pracę i przyłączyli 
się solidarnie do idącego dalej tłumu robotni- 
czego. 

Stąd szoszą warszawską udano się do wsi 
Wyczerpy w celu zatrzymania fabryki prze- 
tworów chemicznych Wład. Zachsa (50 rob.) i 
huty szklanej Gejslera (300 rob.). Tu tłum urósł 


wo ich skarcił za wypłacenie robotnikom płacy 
za czas strejku i zagroził, że pociągnie ich do 
odpowiedzialności na podstawie przepisów 0 sta- 
nie „wzmocnionej ochrony“. 

We środę 8 lutego w fabryce „Stradom* i 
niektórych innych wypłacono robotnikom tylko 
należytość, pozostałą z ubiegłego zarobku. Ro- 
hotnicy, przyjmując pieniądze, zapowiadali, że 


już do 2000 osób, w zwartych szeregach wró-|w sobotę przyjdą po wypłatę za czas strejku. 


cił do miasta i przeszedł ulicą Warszawską, 


Oddziały wojskowe wzmocnione. Teraz jnż ja- 


Spadek, Ugrodową do fabryki Peltzerów. Cha-|wnie krążą patrole w bliskości fabryk. Sądząc 


rakterystycznem jest, że pochód ten nie wywo- 
łał w mieście paniki, sklepów nie zamykano, a 


publiczność na ulicach, z okien i balkonów wi- | dziane wypadki. 


tała robotników wyrazami sympatyi. Policya i 
wojsko usuwały się z drogi. Młyn parowy i 
piekarnie nie zostały zatrzymane, gdyż robotni- 
cy nie chcieli dopuścić do braku żywności. 

Reszta tego dnia przeszła na naradzaniu się 
co do żądań i na wstępnych układach z zarzą- 
dami fabryk. Robotnicy postanowili również u- 
trzymywać po fabrykach dyżury dla ochrony 
od ognia i nieprzewidzianych wypadków, oraz 
dla ogrzewania rur i kotłów, aby nie zamarzły. 

W sobotę 4 lutego odbywały się pertrakta- 
cye z zarządami fabryk, lecz robotnicy nie otrzy- 
mali decydującej odpowiedzi. O godzinie 1 po 
południu zebrali się fabrykanci z naczelnikiem, 
policmajstrem i inspektorem fabrycznym. Uchwa- 
lono tutaj: w poniedziałek na godzinę 9 rano, 
gdy robotnicy przyjdą po odpowiedź, zgroma- 
dzić jak najwięcej wojska i ukryć je w podwó- 
rzach sąsiednich. Żądania, przedstawione przez 
robotników, 'a opracowane przez miejscową Or- 
ganizacyę socyal-demokratyczną, zebranie po- 
wyższe wysłało również do starszego inspekto- 
ra fabrycznego w Piotrkowie. Żądania robotni- 
ków obejmowały: 8-godzinny dzień roboczy, pod- 
wyższenie płacy o 509/, tym, co zarabiają do 
1 rb dziennie, i o 300%/, zarabiającym więcej 
(przecięrna płaca obecna wynosi dla mężczyzn 
bö kup. dla kobiet i dzieci 45 kop.); zniesienie 
pracy akorduwejvi płacy od godziny; pomoc te 
karską na koszt fabryki dla całej rodziny 
robotnika; — powiększenie liczby szkół i o- 
chronek; urządzenie łaźni i zapłatę za cały 
czas strejkn itd. Robotnicy ustanowili też swo- 
je cenniki płac dla różnych robót. 

Fabrykanci nie chcą słyszeć o 8-godzinnym 
dniu roboczym i podwyższenia płacy, powołując 
Się na zły stan ekonomiczny i na kozkurencyę. 
Twierdzą, że żądania takie naieżą do akeyi 
państwowej i tylko drogą takiej akcyi mogłyby 
być urzeczywistnione. Co do żądania zapłaty 
za czas strejkn, to fabryka Peltzerów zgodziła 
się płacić po 40 kop. dzieunie, inne chciały dać 
zaliczkę pod warunkiem strącenia później z za- 
robku. Fabryka Brassa i fabryka kwasów H. 
Zachsa wypłaciły całkowitą płacę za czas strejku. 

O godzinie 8 wieczorem w poniedziałek od- 


z dotychczasowego nastroju, strejk może potrwać 
jeszcze dość długo, o ile mie zajdą nieprzewi- 
Am. 


Wypadki w Warszawie. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“. 
Warszawa, 9 lutego. 
(Ruch studencki. — Gimnazya prowincyonalne, — Ko- 
zacy w gimnazynm żeńskiem. — Przedwczesna pogło- 
ska o Śmierci Czertkowa. — Z hnmorystyki „ochrony*). 

Opisane Wam wczoraj wystąpienie uczniów 
w giimnazynm VI nie jest bynajmniej jakimś 
luźnym, odosobnionym wypadkiem, lecz stanowi 
wraz z innemi podobnemi w całym kraju do- 
konanemi, ogólny ruch uczącej się mło- 
dzieży polskiej w kierunkn zaprowadzenia 
w Królestwie Polskiem we wszystkich szkołach 
ludowych, średnich i wyższych wykładowego 
języka polskiego. 

Ruch ten popiera szczerze i jawnie również 
rosyjska ucząca się tn młodzież w 
myśl uchwał, powziętych na wiecach studentów 
w uniwersytecie i politechnice. Zaznaczyłem już 
doniosłość tych uchwał i ich imperatyw dla ca- 
łej młodzieży polskiej w Królestwie, 

Trudno się nawet dziwić entnzyazmowi i sta- 
nowczości, z jaką młodzież ta wystąpiła z żą- 
daniem praw swoich przyrodzonych tak dalece. 
iż nie waha się narazić na czasowe bardzo nar 
iwet ciężkie konsekwencye dla swych każdacze- 
snych deiegatów, jakoteż dla ogółu. Na czas 
jakiś straci ona możność wszelkiej nauki, gdyż 
rząd niewątpliwie szkoły pozamyka, jak to u- 
czynił wczoraj w gimnazyum VI, gdzie kla- 
sy szósta, siódma i ósma zostały za- 
mknięte. 

To samo spotkało IV gimnazyum 
żeńskie dziś w dniu jego otwarcia, z powo- 
du wystąpienia uczennic z memoryałem o pol- 
ski język wykładowy. Przypomnieli to uczenni- 
com co prawda studenci, którzy weszli do gi- 
|mnazyum. Wezwano policyę, nawet wojsko, 
uczennice jednak wszystkie wyszły a za- 
kład zamknięto. 

I powtórzy się to samo z całą Ścisłością w 
każdym nowo otwartym zakładzie naukowym, 
w czem Warszawa została uprzedzoną przez 


czasu, epoka doniosłych dla nas wypadków.| Ale Ziemiałkowski właśnie z powodu tej ra-|roku wszedł jako poseł miasta "RC | ME do sali. Z prezydentury miasta Lwowa 


Z życia | 
Floryana Ziemiałkowskiego. 


(Pamięrniki Floryana Ziemiałkowskiego. Z portretem 
autora. Cztery części. Kraków 1904 r.) 


ję 

Francuzi chetnie i po mistrzowsku piszą pa- 
miętniki, a jeszcze je chętniej czytają, u nas 
ten dział literatury jest bardzo ubogi, chociaż 
Polacy posiadają właśnie tak pożądany W pa- 
rciętnikach dar narracyjny. Pasek stanął na 
wyżynie i dał wspaniały przykład, zą którym 
niestety nie wielu poszło, a Z tych niewielu 
ani jeden nie dorównał mistrzowi. To co nam 
dał Soplica, jest wprawdzie arcydziełem, ale 
nie należy do pamiętników w ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu. Wobec tego nie należy Się dzi- 
wić, że każde nowe pamiętniki chwytamy skwa- 
pliwie do ręki, zwłaszcza gdy pochodzą 2 pod 
pióra wybitnej osobistości. Z wielką też skwa- 
pliwością zabraliśmy się do czytania pamiętni- 
ków Floryana Ziemiałkowskiego, licząc bardzo 
wiele nu stronę rzeczową i spodziewając się 
także wiele po stronie literackiej, Żądaliśmy 
chyba za wiele i trochę przeliczyliśmy się w kie- 
runku literackim, a 

Kto temu winien? S. p. Ziemiałkowski nie 
pozostawił swych pamiętników w stanie, goto- 
wym do druku. Uporządkowała je i ogłosiła 
wdowa po zmarłym polityku, pani Helena Zie- 
miałkowska, która kierowała się wyłącznie pie- 
tyzmem dla pamięci uieboszczyka, tracąc z oczu 
wymagania naukowe i literackie, związane z te- 
go rodzajm pracą. Naieży również dodać, że do 
pracy podobnej trzeba wprawnej ręki i przy- 
gotowania odpowiedniego, 0 co nie tak łatwo 
nawet u źawodowych hteratów. Mamy więc 
materyał, tem cenniejszy może dla historyka, 
ale nie tak ujmujący i zajmnjący dla ogółu 
czytelników. Samo jednakże ogłoszenie pamię- 
tników Ziemiałkowskiego jest już zasługą, za 
którą należy się wydawczyni nznanie. 

Pamiętniki składają się Z czterech części, 
z których pierwsza jest pobieżnym życiorysem 
ich autora. druga obejmuje wypadki roku 1848, 
trzecia zaś i czwarta zajmuje się powstaniem 
styczniowem. Jak widzimy, wielka przestrzeń 


Autor w drngiej połowie ubiegłego wieku był 
„magna pars“ tego wszystkiego, co się działo 
w Galicyi i Austryi, wspomnienia więc jego 
mają pierwszorzędne znaczenie. 

Pomówmy o części pierwszej, która zawiera 
„curriculum vitae" Ziemiałkowskiego i jest nie- 
jako tłem dla części następnych. Tło z natury 
rzeczy może być tylko podmalowane, to też au- 
tor podaje w tej części zaledwie chronologię 
swojego życia, tu i owdzie wtrącając barwny 
epizod, kreślony z humorem, Ziemiałkowski, jak 
wszyscy prawie polscy i węgierscy politycy w 


dy pojechał pocztą, w której dostał miejsce, 
gdy pocztmistrzowi oświadczył, że starosta zdzi- 
wił się, jak można osobie znanej odmawiać 
miejsca w szybkowozie. — Przyjechawszy do 
Lwowa, dowiedział się Ziemiałkowski, że na ro- 


a później Lwowa do Sejmu krajowego, który 
go wybrał z łona swojego do Rady państwa. 
W r. 1871 został Ziemiałkowski wybrany 
prezydentem miasta Lwowa, długo jednakże 
musiał czekać na zatwierdzenie ze strony cesa- 


gatkach lwowskich zatrzymywauo wszystkie | rza. „Nareszcie — czytamy w „Pamiętnikach*— 


nieco tylko podejrzane osoby, które nie jechały 
„Cc. k. pocztą”. 

“Dnia 18 marca 1848 r, nadeszła, do Lwowa 
wiadomość o rewolucyi w Wiedniu. Wypadka- 
mi owego roku zajmuje się Ziemiałkowski ob- 
szernie w drugiej części swoich „Pamiętników*, 


Austryi z ubiegłego wieku, był „Konspirato-|odkładamy więc na później te rzeczy, wspomi- 


rem*. Urodzony 28 grudnia 1817 r. w Berezo- 
wicy Małej, w Tarnopolskiem, już w r. 1836, 
jako 19-letni młodzieniec i akademik, należał 
do tajnego związku „Lud polski“ i był nawet 
„wójtem gminy“. W marcu 1841 r. został za- 
mianowany adjnnktem wydziału prawnego w 
uniwersytecie lwowskim i wykładał, jako za- 
stępca profesorów, po kolei prawo karne, eko- 
nomię i prawo cywilne. Pomiędzy słuchaczami 
jego znajdowali się z pośród wielu Euzebiusz 
Czerkawski. Marceli Madejski i Julian Duna- 
jewski, 

Miał zostać profesorem, ale zamiast na ka- 
tedrę, dostał się dnia 16 sierpnia 1841 r. do 
więzienia „Karmelitów“, gdzie przesiedział trzy 
lata i PIęć miesięcy. W styczniu 1845 r. od- 
czytano Mu wyrok śmierci, a następnie akt u- 
łaskawienia i wypnszczono go na wolność. — 
W grudniu tego rokn, jadąc z Tarnopola od 
rodziców do Lwowa, miał drobne zajście, które 
świadczy, że w owym czasie Galicya była wspa- 
niałym inspektem dla rozmaitych kwiatków po- 
licyjnych. Ponieważ Ziemiałkowski nie miał 
paszportu, pocztmistrz odmówił mu miejsca w 
szybkowozie pocztowym. Ziemiałkowski udał się 
z zażaleniem do starosty Sachera, brata zna- 
nego dyrektora lwowskiej policyi, lecz otrzy- 
mał równie odmowną odpowiedź. Po krótkim 


nając tylko, że Ziemiałkowski wyjechał do Wie- 
dnia jako członek wybranej przez lud deputa- 
cyi, że był w Frankfurcie jako delegat Rady 
narodowej, tudzież w Pradze. Jako poseł do 
Sejmu raknskiego przebywał w Wiedniu i Kro- 
mieryżu. W owym czasie Ziemiałkowski sprze- 
ciwiał się energicznie uchwalenia dla rządu 
kredytu w sumie 80 milionów, twierdząc, że 
jeżeli rząd wymaga od ludów ofiarności, to 
niech im przedewszystkiem nada konstytncyę. 
Niemcy nkali na niego następujący niewybre- 
dny wierszyk: 


„Ziemiałkowski der Weise spricht, 

Die 80 Millionen geb’ ich nicht, 

Ich aber sag” er soll zu seinem Frommen, 
Fünf und zwanzig auf den H.. bekommen“. 


Po rozwiązaniu Sejmu kromieryskiego, zna- 
laz} się Ziemiałkowski d, 8 kwietnia 1849 r. 
we Lwowie, a d. 30 lipea znowu powędrował 
do więzienia. Władze nie wiedziały właściwie 
same, co z nim zrobić, więc wywieziono go do 
Meranu, gdzie jako internowany przebywał aż 
do maja 1850 r. Powrócił do Lwowa i w roku 
1852 znowu został uwięziony, ale zaraz odzy- 
skał wolność, zabrano mu tyiko rozmaite wa- 
żne papiery polityczne. 

W roku 1861 założył Ziemiałkowski z gro- 


namyśle wziął pan starosta Ziemiałkowskiego nem przyjaciół politycznych „Dziennik Polski* 


pod rękę i odprowadziwszy go do framugi o- 
kiennej, rzekł półgłosem: 

— Ot, wiesz pan co, tak po dawnej znajo- 
mości radzę panu wziąć żydka, a przed roga- 
tką we Lwowie wysiąść i przejść piechotą 
przez rogatkę. Inaczej pan się nie dostaniesz 
do Lwowa. 


i był jego współpracownikiom aż do r. 1862, 
gdy rząd zawiesił to wydawnictwo. W redak- 
cyi pracowali naówczas: Platon Kostecki, Bło- 
tnicki, Jan Lam i Rewakowi'cz. W roku 1863 
znowu wędruje do więzienia. W czerwcu 1864 
roku został zasądzony na trzy lata więzienia. 
Opuścił je w listopadzie 1865 r. W następnym 


zatwierdzenie przecież nadeszło; Possinger Wy- 
znaczył dzień 6 maja na odzbranie odemnie 
przepisanej przysięgi z wezwaniem, ażebym się 
w tym celu o wyznaczonej godzinie jawił w na- 
miestnictwie. Oświadczyłem na to, że statut 
dla miasta Lwowa przepisuje, iż wybrany pre- 
zydent miasta składać ma przysięgę na Radzie 
miejskiej, a nie w namiestnictwie. Przybył więc 
pan Possinger do sali radnej w ratuszu i tu 
odebrał odemnie przysięgę, lecz widocznie był 
zagniewany, to też na ucztę, którą dałem mia- 
stu z okazyi objęcia urzedu mego, a na którą 
prócz radnych zaproszeni byli dostojnicy du- 
chowni, rządowi i autonomiczni, Possinger przy- 
był dopiero w godzinę może po rozpoczętej 
uczcie i zabawił tylko chwilkę, tłówacząc się 
ciężką migreną*. 

A skoro potrąciłem o szczegóły drobniejsze, 
ale znamienne i tworzące właściwą sól attycką 
wszelkich pamiętników, to muszę wspomnieć, że 
gdy Ziemiałkowski w owym roku odwiedził cho- 
rą żonę w Szczawnicy, urządzili tam Koronia- 
rze ucztę na jego cześć. Uczynili to — jak 
twierdzi Ziemiałkowski — na przekór ks. Leo- 
nowi Sapieże i zaprosili go na tę ucztę. Książę 
przybył na obiad, ale „nie smakowały mu po- 
trawy, a szczególniej mowy pochwalne na cześć 
Ziemiałkowskiego*. A oto drugi szczegół auegdo- 
tyczny z Pamiętników. W lutym 1872 przezię- 
bił się Ziemiałkowski przy dwóch pożarach i 
zachorował na zapalenie płuc. „Skutkiem tego — 
pisze — był wybuch krwi przy zapaleniu płuc 
tak silnem, iż przez kilka dni byłem w niebez- 
pieczeństwie życia, szczególniej dnia 24, w któ- 
rym to dnia gdy rozeszła się wieść o mojej 
śmierci, zacna ks. Leonowa, dbała o zbawienie 
mej duszy, kazała odprawić mszę za mą duszę. 
Bóg tymczasem był łaskaw i zostawił mnie na 
dalsze jej zmartwienie przy życiu“. 

W roku 1873 został Ziemiałkewski zamiano- 
wany ministrem bez teki, czyli dla Galicyi, a 
przysięgę złożył w strojn narodowym, lecz bez 
karabeli, którą kazano mu odpasać przed wnij- 


oczywiście zrezygnował. Z pierwszych lat swo- 
jego urzędowania jako minister dla Galicyi 
wspomina Ziemiałkowski o ks. Gałeckim, ów- 
czesnym administratorze osieroconej dyecezyi 
krakowskiej. Ziemiałkowski nazywa ks. Gałe- 
ckiego „rozwiozłym rubachą* i powiada że o 
usunięcie jego kołatało równie duchowieństwo 
jakoteż i obywatelstwo, ale broniły go i to 
skutecznie „pobożne panie krakowskie“. 

Mówiąc o początkach swojego urzędowania, 
nazywa je Ziemiałkowski „smutnemi*. Żali się, 
że z kraju nie miał żadnego poparcia, żadnel 
zachęty, lecz — jak powiada —- „albo zupełne 
ignorowanie, jak w „Czasie“, albo naigrawanie 
się, jak w „Gazecie Narodowej*. Następnie wy- 
licza cały szereg ważnych spraw krajowych, 
które zostały załatwione, co oczywiście musimy 
pominąć. 

Gdy do Galicyi zaczęli przybywać wygnani 
przez Rosyę duchowni uniccy, Ziemiałkowski 
uzyskał dla nich natychmiast finansową pomoc 
od ministra spraw zagranicznych hr. Andras- 
sy'ego, a później na balu u hr. Andrassy'ego 
poruszył tę Sprawę w rozmowie z cesarzem. 

— To nie do uwierzenia! — wtrącił ce- 
sarz. — Ale to dzieje się, jestem pewny, bez 
wiedzy cara. 

Ziemiałkowski na tę uwagę nic nie odpowie- 
dział, ale w jakiś czas skorzystał ze sposobno- 
ści i na podstawie doniesienia powtórzonego 
przez „Nene Freie Prosse* za „Dniewnikiem 
Warszawskim“ przekonał cesarza, że car wie 
o prześladowania unitów przez jego rząd, sko- 
ro wyraził apostacie biskupowi Popielowi uzna- 
nie za jego gorliwość w nawracaniu unitów. 
Ależ „Dniewnik* jest pismem urzędo- 
wem — zawołał cesarz. — W takim razie musi 
to być prawdą. Dziękuję panu. 

Wyczerpaliśmy treść pierwszej części „Pa- 
miętników*, pomijając oczywiście wszystkie te 
szczegóły, które można znaleść w innych źró- 


ldłach. Później przystąpimy do omówienia dal- 


szych części, tak ważnych ze względu na swo- 
ją treść. 
H. Jesse. 
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prowincyę, skąd wskutek rozruchów, niestety nie 
otrzymujemy regularnych relacyj. 

Niemniej dziś już wiadomo, że pierwszy po- 
dobno akt młodzieży przyszedł do skutku w gi- 
mnazyunm w Łomży, gdzie dyrektor, nie 
umiejąc sobie inaczej poradzić, wpadł na iście 
szatański pomysł. Oto wzywał nastepnie rodzi- 
ców, w pierwszym rzędzie Rosyan, i kazał każ- 
demu z ojców podpisywać akt oskarżenia syna 
o przestępstwo, potępienia go i wreszcie prośby 
o srogie ukaranie dziecka. Kto nie podpisał, 
tego syn zostawał ukarany i wykluczony. Mo- 
żna sobie wyobrazić straszliwą walke rodziców, 
wziętych jakby w rodzaj prasy między władzą 
a własnem dzieckiem. 

W Włocławku hasłem niemal ogólnego 
strejku robotniczego było takie same wystąpie- 
nie młodzieży gimnazyalnej do dyrektora o ję- 
zyk wykładowy polski. 

W Pułtusku przy podobnym akcie w je- 
dnej z klas gimnazyum, gdy dyrektor wobec 
profesorów wzdragał się przyjąć wręczonego mu 
Pow uczniowie porządnie ich na- 

ili. 

W Lublinie znowu z tych samych powo- 
dów wyrzucili inspektora gimnazyal- 
nego z klasy przez okno a pierwsze- 
go piętra. 

W Radomiu, gdzie jak jnż wiecie, padło 
wśród rozruchów trupem 9 uczniów zaś 16 od- 
niosło rany, złożono też tej samej treści memo- 
ryał dyrektorowi. 

Jestto zatem powszechny wyraz przekonań 
młodzieży całego Królestwa Polskiego, jestto 
głos rozpaczy z tysięcy dziecięcych i młodzień- 
czych piersi, głos uświadomiony silnie o konie- 
czności przywrócenia macierzystemu językowi 
jego praw przyrodzonych. 

Czaje to młodzież głęboko, a świadoma po 
wszechnego w państwie i kraju niezadowolenia 
wszystkich warstw, objawiających obecnie swe 
żądania, uznała również za konieczne zaznaczyć 
je teruz stanowczo. 

Młodzież otrzymała pewna poparcie w pod- 
pisach tysięcy rodziców na memoryałach, skie- 
rowanych do kuratorów. Niemniej w kołach 
bardziej umiarkowanych. nie mówię już o kon- 
serwatywnych lub broń Boże „agodowych*, po- 
wstała niemal panika i zrodziła się już kontr- 
agitacya w tym duchu, iż bądź co bądź nie do 
młodzieży należy występować o to do władzy, 
ani postronnym osobom decydować w tych spra- 
wach. Odbyło się już nawet zebranie kilkndzie- 
sięciu poważnych osobistości, celem powstrzy- 


mania tego „szalonego“ ruchu młodzieży i za-į 


pobieżenia ciężkim jego następstwom. W roz- 
paczłiwem położeniu znalazły się również i wła- 
dze szkolne i tak już nie grzeszące ani mądro- 
ścią ani taktem, — a nie mając na razie inne- 
go wyjścia, zamykają szkoły aż do czasu po- 
wrotu z Petersburga kuratora okręgu nauko- 
wego Schwarza i rektora uniwersytetu. Powrót 
ich poprzedzają jaż hiobowe wieści o konie- 
czności zamknięcia uniwersytetu 
na lata, lub jego zwinięcie raczej! 

Jakaż to nieszczęśliwą ta młodzież nasza! 
Może na te krzyczące o sprawiedliwość stosnn-| 
ki zwróci teraz nwagę i Europa, gdy wskutek 
bezrobocia przypomniały sobie przez swych ko- 
respondentów wszystkie pisma światowe, że jest 
jeszcze duży szmat Europy, noszący prawnie 
miano Królestwa Polskiego, że jednak w poł: 
skiem Królestwie nie ma nic polskiego, mimo 
traktatów poręczających (1815) wszystkie na- 
sze prawa narodowe do samorządu, do własnej 
krajn obrony a nie dopiero do własnego ję- 
zyka! 

Szczegóły dzisiejszego zajścia w IV. gimna- 
zyum żeńskiem po sprawdzeniu ich wśród dnia 
tak się przedstawiają: 

Gdy inspektor z profesorem zjawili się w kla- 
sie najwyższej wystąpiła uczennica panna Rze- 
wuska i zaczęła odczytywać memoryał mło- 
dzieży. Kiedy jaż przy punkcie trzecim, opie- 
wającym 0 równości praw Polaków i Rosyan 
do posad nauczycielskich, inspektor brutalnie 
starał się siłą wyrwać jej z rąk me- 
moryał, przyczem zapomniał o względach 
należnych kobiecie, oburzona uczennica nie wa- 
hała się, w miarę sił fizycznych, napiętnować 
go nietylko dłonią, ale 1 pazurkami, w czem 
pomogły jej inne uczennice. Zrobił się gwałt 
i zamięszanie, inspektor telefonem sprowadził 
kozakow, którzy z karabinami weszli do szkoły, 
zleciała się chmara policyi, otoczono gmach 
(przy ul. Kapucyńskiej), z którego dziewczęta 
wyszły, a inspektor szkołę zamknął, 

Rzecz w każdym razie nowa i niebywała: 
rekwirowanie wojska przeciw — panienkom 
w szkole! Szczyt barbarzyństwa, godny dziczy 
azyatyckiej! 

Wypadki te, o czem nie należy zapominać, 
rozgrywają się codziennie na tle 
strejknu, który nie ustaje, a obfituje również 
w dalsze wielorakie objawy w różnych sfe- 
rach. 

Poważny objaw dotyczy robotników, za- 
jętych około porządkowania mia- 
sta. U szefa tego działu, Prokopowicza, 
złożyli dziś oni stanowcze źądania polepszenia 
swej doli. Prokopowicz ndał się z tem do pre- 
zydenta miasta Bibikowa; ten oświadczył, 
że nie chce o niczem słyszeć. Robotnicy wiado- 
mość tę przyjeli w swój sposób i zagrozili Pro- 
kopowiczowi, iż go zamordują, jeśli rze- 
czy Się nie zmienią. Wobec tego Prokopowicz 
podał się do dymisyi. 

Nie ustają również wypadki podtrzymywania 
strejku teroryzmem. Szczególnie podlegają mu 
piekarze. Wieczorem o godz. 9 zrabowano zno- 
wu sklep przy uł. Długiej. 

„Ochrana“ sfolgowała nieco w swej słażbi- 
stości. Nie brak też epizodów wprost humory- 
stycznych. Onegdaj jednego ze znanych adwo- 
katów zatrzymał żołnierz ze zmierzonym ka 
niemu karabinem i okrzykiem: „Badu strelat', 
Stoj!“ — poczem chciał go zrewidować. Lecz 
gdy adwokat podchodził ku żołnierzowi, ten 
znowu wrzeszczał „budu strelat. Adwokat nie 
wiedział, co począć, więc z daleka wywracał 
wszystkie kieszenie, pokąznjąc, że niczego nie 
ma przy sobie. Żołnierz jednak widocznie nie 
dowierzał mu, a raczej bał się go tak, że choć 
adwokat był o 3 kamienice tylko od swego 
domu, kazał mua przejść na przeciwległy cho- 
dnik, iść wstecz o jakie 300 kroków i potem 
dopiero przejść na chodnik po stronie jego 
domn. Wszystkie te ewolncye mnsiał adwokat 
wykonywać pod grozą zmierzonego ku niema 
karabinu, jednem słowem: „złapał kozak tata- 
rzyna, a tatarzyn za łeb trzyma*. 

Wreszcie wiadomość ostatnia rozeszła się lo- 


tem błyskawicy o godz. pół do 10 wieczorem. 
a mianowicie, że Czertkow umarł. 

Kuryer z Zamku, przysłany na posiedzenie 
węglowego komitetn obywatelskiego, któremu 
prezydował Nolken, przyniósł mu wiadomość i 
wezwanie. 

Oczywiście narady przerwano, Nolken poje- 
chał do Zamku, a w całej Warszawie zadźwię- 
czały telefony nową sensacyą o dymisyi, przy- 
jętej nareszcie w miejscu prawdziwie Najwyż- 
szem. Zwykły to los namiestników Królestwa 
Poiskiego. Żywi z Warszawy nie wyjeżdżają! 
Los ten należał się i Czertkowowi. 

"A jednak zaszła jeszcze pomyłka. 
Czertkow popadł był w głębokie, dłuższe, ko- 
matyczne omdlenie, z którego po półgodzi- 
nie przyszedł wreszcie do siebie na 
to, aby jeszcze raz umierać, może za kilka go- 
dzin, może jutro lub pojutrze! Niechże i on u- 
żyje w całej pełni losów namiestników Króle- 
stwa Polskiego. i 

Wreszcie dla pocieszenia Was przed nade- 
słaniem może dziś jeszcze depeszy o zgonie 
Czertkowa, jeszcze jeden epized z „ochrany“. 
Podtatusiały „burżuj“ warszawski w obawie na- 
padu podczas powrotu do domu wieczorem, za- 
płaci rubla stójkowemu, aby go odprowadził. 
Aliści w drodze wydało się andrnsom, że fa- 
cela prowadzi stójkowy do Pawiaka. Więc 
z zapałem rzucilisię na stójkowego i odbili mu 
nieszczęsnego „burżoja“. Grot. 


O zajściu w czwartem gimnasyum żeńskiem o- 
trzymujemy dodatkowo informacye następujące, sa- 
czerpnięte z listu prywatnego: j 

Na czwartek d. 9 b. m. naznaczony był? strejk 
nczennie czwartego gimnazynm. Wszystkie wyższe 
klasy zebrały się na korytarzu, poczem jedna s u- 
uczenuic odczytywać zaczęła odezwę, streBzczającą 
żądania młodzieży, domagającej się polskiego języ- 
ka wykładowego i równouprawnienia Polaków z Ro- 
syanami. W czasie czytania zjawił się inspektor, 
a posłuchawszy chwilkę, poskoczył 'ku uczennicy i 
wyrwał jej w sposób bratalny edezwę, wykręciw- 
szy jej ręce. £ 

Uczennice w obronie pokrzywdzonej brutalnie ko- 
leżanki, rsaciły się gremialnie na in- 
spektora i z okrzykami „puść chamie* sa- 
częły go okładać pięściaml i liniami 
po głowie i po plecach, drapały pa- 
znogciami i grysły (sic!) tak, że w końcu 
„odbiły* koleżankę z rąk rozbestwinnego siè- 
pacza. 

Wezwane do udania się do klas, uczennice za- 
żądały natychmiastowego rozpuszcze- 
nia do domów, ale z polecenia inspektora 
gmach zamknięto, a dyrektor zatelefonował 
po policyę I wojsko. Zanim wojsko nadeszło, 
część uczennice uciekła przez okna, pod 
któremi czekali „pomocnicy“, czyli „komisya egze- 
kocyjna“ w osobie kilku uczniów gimnazyalnych. 
Nie mogąc się doczekać uczennic, „komisya* sa- 
częła okna wybijać i wspólnie s uczennicami. 
które opuściły budynek, domagać się wypu- 
szczenia reszty koleżanek. Wówczas dy- 
rektor wezwał „popa*, aby przemówił budująco do 
nczennie, ale młode „rewolucyonistki* wyśmiały go 
i nie pozwoliły mu skończyć. 

W tej chwili nadeszła rolicya i woj- 
ako i zabarykadowano ulicę Kapucyń- 
ską. Żołnierze i ofiserowie poczęli wpychać uczen- 
nice-aapowrót do-badynku, aby fe zapisać. Część, 
zwłaszcza młodszych, które pozamykanó w klasach 
nie mogły wziąć ndziała w demonstracyi, zapisano, 
a popraybijane przez uczennice na korytarzu pro~ 
klamacye, poździerano. 

Zdaje się, że gimnazyum będsie zamknięte. Szar- 
panina uczennie ze atójkowymi 1 żołnierzami trwa. 
ła blisko godzinę. 


Rzeź robotników w Sielcu. 


Strejk w zagłębiu dąbrowskiem prawdo- 
podobnie już się skończył, gdyż, jak 
„Naprzód“ donosi, organizacya Polskiej Partyi 
socyalistycznej dała hasło do jego ukoń- 
czenia. Członkowie organizacyi, weđle kra- 
kowskiego organu P. P. S., obchodzą fabryki, 
oświadczając, że strejk skończony. Ro- 
botnicy wracają do pracy. 

Zanim jednak proklamowano zakończenie 
strejkn, rozegrała się jeszcze jedna 
tragiczna scena w Sielcu pod Sosnow- 
cem w Hucie Katarzyny. 

O tem krwawem zajściu pisze nam pod datą 
10 b. m. korespondent nasz z Dąbrowy 
Górniczej: 

Wczoraj o godzinie 7 wieczór zaszły w Slel- 
cu pod Sosnowcem krwawe starcia z wojskiem. 
Rzecz miała się w Hacie „Katarzyna“. 
Mianowicie część robotników wtargnęła do 
fabryki! około tej godziny i chciała zatrzy- 
mać wielki piec. Wojsko, ukryte w fabryce, 
dało dwie salwy do tlumu z dwóch stron. — 
Zabitych 40 ludzi, dużo rannych. Dokładnie 
sprawdzić nie można, gdyż fabryka otoczona 
wojskiem. Nikogo do Środka nie wpuszczają. 
Oprócz tego zginęło 5 osób z inteligencyl, 
gdyż wojsko dało jeszcze salwę do uciekają- 
cych. Zabity jakiś sztygar, uczeń ze szkoły 
realnej Malicki (?) i mała dziewczyn- 
ka. Rozbestwienie wojska straszne. Oczekuje- 
my z niepokojem, co nam dzień dzisiejszy przy- 
niesie. St. 

Z Sosnowca piszą nam pod tąsamą datą: 

Dyrektor hnty, niejaki Skawiński, kazał 
rozpalić wielki piec, aby rozpocząć robotę 
w mocy. W podworcach huty rozmieszczone 
było wojsko, przyczem należy nadmienić, że 
żołdacy rosyjscy przybyli z Chełma, lubel- 
skiej gubernii, gdzie zaprawiono ich na uni- 
tach. 

O godzinie 5 po połndniu począł się zbierać 
tłum robotników, w celu przeszkodzenia rozpo- 
czynającym robotę, i kiedy liczba strejkują- 
cych doszła do 1000, otworzono główną bramę 
i całą masą ruszono kn wielkiemu piecowi. 
w celu wstrzymania robót około jego rozpale- 
nia. W tejże chwile rozlokowani na placa fa- 
brycznem żołnierze, na rozkaz swego dowódcy, 
dall trzy saiwy do zbliżających się. Poczęto 
uciekać i w popłochu deptać po rannych i za- 
bitych. Z pierwszych bowiem szeregów było 
niewieln rannych, zabitych zaś paru, z których 
jednemu oficer odciął głowę; w następnych 


dopiero szeregach, czyli prawie w samej bra- 


mie. 0 czem świadczą dziś jeszcze kałuże 
krwi, padły całe masy zabitych i rannych i po 
tych to właśnie depiano. — Z przechodzących 
w chwili krytycznej po ulicy, równiaż jest 
wielu zabitych, między którymi sezeń VI klasy 


NOWA REFORMA. 


realnej, Malewicz, na wylot przestrzelony. 
Szedł on z księgarni. Zabitych nadto zostało 
troje dzieci, powracających ze szkoły, i jedna 
kobieta. 


Zabitych do 10 godziny dziś naliczono 42, scu odezwa -- 


wych na razie granic; 3) aby się postarano o 
zahezpieczenie naszej starości*, Dalej żąda pro- 
klamacya „urządzeń humanitarnych, szkół, o- 
chron i t. d.“. „Pewna — mówi w innem miej- 
że dzisiejsza chwila ogólnego 


rannych około 60. Więcej szczegółów o zabi-|zamętu i ogłupienia Moskali nadaje się do u- 
tych i ranoych brak, z powodu niemożności ze-| pomnienia o nasze prawa więcej, niż jakiekol- 


brania szczegółów. 

Charakterystycznem jest, że dziś dyrektor 
Skawiński pod silną eskortą został odprowa- 
dzony do granicy. 

Z Katowic otrzymujemy pod datą 10 lutego 
wieczór następującą korespondencyę: 

O wczorajszych mordach niewinnych zresztą 
robotników i małych dzieci, podczas których 
zabito 48 a raniono 125, z których już 37 
zmarło, skądinąd już zapewnie doniesiono. Dzi- 
siaj przed południem popełniono ze Strony ko- 
zaków i dragonów wstrętniejszy jeszcze mord, 
bo na kobietach I dzieciach, chcących odwiedzić 
swoich mężów, braci i t, d., zabranych do szpi- 
tala sieleckiego, leżącego w poln pod Zagó- 
rzem. Na setki nieszczęśiiwych kobiet, zgro- 
madzonych przy bramie szpitalnej, szarżowała 
kawalerya, kalecząc szablami I tratując końmi 
i tak już mieszczęśliwe żony, matki 1 siostry. 
Coś krwiożerczego jest w tych carskich ban- 
dach, odważnych w boja z bezbronnym tłu- 
mem, «© 

Za mordy wczorajsze w Hucie Katarzyna, 
należącej do Towarzystwa pruskich kapitali- 
stów, opinia zwraca się przeciw p. Skawińskie- 
mn, dyrektorowi tej huty z ramienia rzą- 
du. Oficer, komenderujący wojskiem, był 
podobno także Polakiem. — Dziś już 
z powodu pijanego żołdactwa niebezpiecznie jest 
pokazać się na drodze, podobnie jak w War- 
szawie. Wojsko, poszukując broni, rabuje pie- 
niądze, zegarki i t. d. 

Przygodny korespondent z Sosnowca. 


Sytuacya w Łodzi. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Lódż, 10 lutego. 


(Fałszywe pogłoski. — Fabryk nikt zwijać nie bęäzie. — 

Areszty w cyrwałach, — Móciwońć policyi. — Omal nie 

katastrofa. — Składki strejkowe. — Odezwa Wszach- 
polaków. — Czy nie wykroczenie?) 

Od pewnego czasu obiega pogłoska, jakoby 
przemysłowcy miejscowi zamierzali zamknąć fa- 
bryki, jeżełi pracownicy mie powrócą do zajęć 
w ciągu dni najbliższych. Wiadomość taka prze- 
kradła się nawet do pism zagranicznych i to 
za pośrednictwem wiedeńskiego Biura korespon- 
dencyjnego. Rozumie się, kto zna nasze sto- 
sunki przemysłowe, ten do tendencyjnie roz- 
szerzanych w Łodzi pogłosek nie może absolu- 
tnie żadnej przywiązywać wagi Fabrykanci 
nasi w przeważnej liczbie, od kilka tygodni 
pracując specyalnie nad wykończeniem obsta- 
lanków rządowych, raczej muszą wszelkich sił 
przykładać do jak najspieszniejszego zakończe- 
nia strejku, mając przed sobą smutną perspe- 
ktywę płacenia kar za opóźnienie dostaw, na 
których zresztą przemysł nasz — dzięki roz- 
wielmożnionemu w Rosyi łapownictwa — nad- 
zwyczaj małe ma zarobki. 


Przy od kilku miesięcy znacznie zreduko- 
wana piotakcya wytwarza w Łodzi tyle tylko, 
na ile „okliągone są 2 góry nadsyłanć od kup- 


ców zamówienia. Znam też pewnego przemysłow- 
ca, który z chwilą wybuchu strejku wyrażał 
zadowolenie, że więcej nie będzie otwierał fa- 
bryki, a w kilka dni później usiłował rozpo- 
cząć pracę pod opieką wojska. Mogę więc 
zapewnić, że obiegająca po pismach 
wieść o zwinięciu fabryk łódzkich 
nie ma najmniejszych podstaw ijest 
zupełnie fałszywa. 

Tymczasem aresztowania osób, biorących udział 
w agitacyi strejkowej, nia mają końca, — 
Więzienie i areszty policyjne są przepeinione, 
tak iż wielu ludzi władze trzymają w zamknię- 
ciach cyrkułowych. Małe, ciasne celki, nie 
ogrzewane, bez łóżek, stołów i krzeseł, w myśl 
nawet prawa, nie posiadające najmniejszych 
urządzeń, stały się miejscem gościny dla więź- 
niów, których władza, bądź co bądź, uważa za 
przestępców politycznych, a nie za więźniów 
kryminalnych. Rekiamacye na podobne niewy- 
gody uwięzionych nie osięgają żadnego skutku. 
Przeciwnie administracya rada jest, iż może 
znęcać się nad ludźmi, którzy w ostatnich cza- 
sach tyle jej sprawiają kłopotu. 

Rozwścieczenie na strejkujących sięga wo- 
góle wśród wojska i policyi najdalszych granic. 
Funkcyonarynsze wojskowi i policyjni od kilku 
tygodni niemal nie śpią wcale, będąc na po- 
sterunkach w dzień i w nocy. Nadto spełnianie 
słażby nastręcza wiele przygód, a nieraz nie- 
bezpieczeństwo życia. To też na widok tłumów 
nasi stróże porządku stają się nadczule wra- 
żliwi, a kolor czerwony wyprowadza ich zu- 
pełnie z równowagi. W ostatnich dniach byliś- 
my nawet świadkami, jak dzięki tylko czerwo- 
nej barwie sztandaru straży ogniowej, kilku 
strażaków o mało życia nie straciło. Wojsko 
na widok chorągwi rozwieszonej przez wezwaną 
do ognia straż, zmierzyło się już karabinami i, 
gdyby nie przytomność brandmajstra, który za- 
wczasn zapobiegł nieszczęściu, niechybnie śmierć 
pochłonęłaby kilku lub kilkunastu gasicieli po- 
żaru. 

Strejk trwa w dalszym ciągn bez przerwy. 
Na głodnych robotników napływają bardzo li- 
czne ofiary. Między składającymi większe kwo- 
ty znalazło się nawet kilku postępowych fa- 
brykantów (żydów). Są to może pierwsze w hi- 
storyi strejków takty, aby sami przemysłowcy 
składali po kilka tysięcy rubli na rzecz bezro- 
bocia, które im samym przynosi straty. Rzecz 
to, zaiste, nadzwyczaj ciekawa. 

Od dwóch tygodni na mieście ciągłe ukazują 
się proklamacye. Osoby, interesujące się nasze- 
mi rachami politycznemi, najwięcej jednak a- 
derzyły odezwy „Koła okręgowego stron- 
nictwa demokratyczno-narodowego 
na ziemię Piotrkowską i Kaliską*. 
O ile nas dochodzą echa, organy wszechpolskie 
w Galicyi ostro potępiają wybuchłe strejki. 
"Tymczasem odezwa łódzka bodaj, że odpowiada 
dachowi P. P. 8. 

„Okoliczności tak się złożyły — czytamy w 
odezwie — że musieliśmy stanąć obok 
braci naszych. Dopominajmyż się więc w 
miarę sił: 1) aby nam wolno było porozumie- 
wać się z pracodaiycami bez udziału policyi i 
wojska; 2) aby nam skrócono za wspólnem po- 
rozumieniem się 4 pracodawcami ilość godzin 
pracy dziennej, a podniesiono plase do możli- 


wiek inne czasy. Ustrój konstytucyjny w pań- 
stwie rosyjskiem dałby nam, Polakom, możność 
łatwiejszego i skuteczniejszego bronienia naszej 
sprawy narodowej i naszego ludu roboczego. — 
dt żyje konstytucya! Niech żyje wolna Pol- 
ska 

Wreszcie inną jeszcze odezwę demokracya 
narodowa wystosowała do fabrykantów, w któ- 
rej nalegając na urzeczywistnienie wskazanych 
żądań, dodaje: „Całe pokolenia robotników cięż- 
ką a uczciwą pracą przyczyniły się do powsta- 
nia i wzrostu Waszych (fabrykantów) fortun. 
Sądzimy więc, że obecne ich położenie zwróci 
na siebie Waszą uwagę i wywoła w Waszej 
myśli chwilę zastanowienia“. 

Nie wiemy, czy komitet centralny Ligi bę- 
dzie zadowolony ze stanowiska demokracyi na- 
rodowej w Łodzi, czy nie uzna akcyi tej za 
samowolę członków stronnictwa wszechpolskiego. 

Non idem. 


z Rady państwa. 


(Prezes Koła polskiego o sprawach narodowych I ogólno 
państwowych, — Uregulowanie kongrny). 


Mowa budżetowa prezesa Koła polskiego hr. 
Wojciecha Dzieduszyckieho, wygłoszona na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej, zawierała 
także w dalszym swym ciągu kilka zdań i a- 
stępów, charakteryzujących zapatrywania nie- 
tylko mowcy, lecz także obecnej większości 
Koła i jego politykę. Mowca apelował nasam- 
przód do parlamentu, aby w obecnych „zbyt 
poważnych czasach*, spełniał swoje obowiązki 
sumiennie i wytrwale, bo tylko „przez czyny, 
przez objawienie swej woli, może podnieść swo- 
ją powagę i swoje znaczenie“. Jako sprawy, 
wymagające najszybszego załatwienia wymienił 
prezes Koła: ugodę z Węgrami i nową 
ustawę wojskową. Co się tyczy ostatniej, 
to przestrogą dla Austro-Węgier powinna być 
wojna tocząca się obecnie na wschodzie Azyi. 
Dowiodła ona przecie, że żadne układy dyplo- 
matyczne nie mogą zabezpieczyć pokoju. „Je- 
żeli narody Austryi, dodał mówca. chcą w swym 
związku państwowym wspólnemi siłami chronić 
swoją wolność i narodowość, to broń ich 
rdzewieć nie powinna, nie powinno zajść 
nic, coby zagrażało jednolitości i bitno- 
ści ich armii“. 

Przeszedłszy następnie do skutków wojny ro- 
syjsko-japońskiej, rzekł mowca: 

„Wojna ta — okazała nam też — co zresstą 
było do przewidzenia — że w dzisiejszych czasach 
niebszpieczeństwo wojenne istnieje nietylko na gra- 
nicach państwa, nietylko na polach bitew! W ca- 
iym kraju, w ogromnem państwie rosyjskie, sgo- 
rzą slę rozruchy, krew przelewa się także we- 
wnątrz kraju, mawet jaż koło granie naszej mo- 
narchii, tam, gdzie mieszkają - nasi rodacy. Ros- 
ruchy przedarły się ań do Królestwa Polskiego. 
Chociaż na całym świecie objawia się ruch spo- 
łaczny i arrejki Stały się ]nżwypadkióm codszion- 
nym, choć czasom chwilowe są groźnymi, to prze- 
cież jeszcze nigdy 1 nigdzie tyle krwi nie prze- 
ieno i nigdy jeszcze tyle cudsej włesnożci nie ni- 
ssczono, nigdy jeszcze strejk żaden nie trwał tak 
długo i nigdy i nigdzie za strejkującymi nie sbie- 
rały się tłumy ludzi bes zajęcia, których sami strej- 
kojący potępili, ludzi, którzy rabują i kradną, 

„W czasie, gdy rząd rosyjski zajmuje się pro- 
jektem reform, gdy całe społeczeństwo państwa dy- 
sknruje nad tym projektem, iakże i narodowo uspo- 
zobieni w Królestwie Polskiem przedłożyli swe ży- 
czenia, w których dążą do tego, by im umożliwło: 
no działalność dla dobra kraju przez utworzenie 
odpowiednich legalnych narodowych stosunków i by 
umożliwiono im wywrzeć wpływ swój celem roz- 
wiązania kwestyj społecznych, aby przeszkodzić po- 
wtórzeniu się scon krwawych, jak teraźniejsze. 
Wszystkie polskie partye narodowe, Beg różnicy, 
cay są konserwatywne, demokratyczne €sy postępo- 
we, ubolewają nad ruchem, zainicyonowanym przez 
partye socyalłstyczne. 

„Narodowe partye Królestwa Polskiego energi- 
cznie ostrzepały przed tym ruchem, uważając go 
nietylko za ubolewania godny i szkodliwy, ale 
wprost sa zgubny (Potakiwania u Polaków) A je- 
żeli nbołewają, Że nie mogą wywrzeć wpływu na 
Życie publiczne, to przy tem ubolewanin odgrywa 
też wielką rolę poczucis, Że gdyby im to było do- 
zwolonem, gdyby im dano prawa, których obecnie 
domagają się w swych memoryałach, to nie dopo- 
ściliby do tego, by Przez rozruchy | przelew krwi 
wywołano największe niebezpieczeństwo dla całego 
kraju i naroda*. 

Takie jest zapatrywanie prezesa Koła pol- 
skiego na ruch obecny w Królestwie. Wstrzy- 
mujemy się na razie od uwag nad jego wywo- 
dami, nasze bowiem zdanie dotyczące pornszo- 
nych przez mowcąę kwestyj, wypowiedzieliśmy 
już niedawno jasno i niedwnznacznie. 

W końcn swej mowy zaznaczył jeszcze pre- 
zes Koła, że Polacy popierać będą ugodę z We- 
grami, jakkolwiek Galicya niema z niej korzy- 
ści i dodał, że rząd zawsze na Koło pol- 
skie liczyć może. 

Izba przerwała następnie — po mowie posła 
Choca — dyskusyę budżetową i przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem nagłym posłów ks. Stoja- 
na, ks. Pastora i towarzyszy. podpisanym przez 
228 posłów z rozmaitych stronnictw, który Żą- 
da uregulowania kongray duchow- 
nych katolickich. Uzasadniając ten wnio- 
sek, ks. Btojan zaznaczył, że duchowieństwo 
niczego więcej nie żąda od państwa, jak tyl- 
ko zwrotu tego, co Kościołowi dawniej za- 
brano. 

Izba przyjęła nagłość wniosku. W dyskusyi 
merytorycznej poseł Romańcznk domagał 
się zabezpieczenia bytu wdów i Sierot po du- 
chownych grecko-katolickich. Następnie cały 
wniosek przekazano komisyi budżetowej. 
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wiez, który, jako członek komisyi prasowej, 
wygłosił bardzo zajmnjące sprawozdanie o sa- 
mym projekcie ustawy, jakoteż o jej popraw- 
kach, poczynionych w komisji. Na podstawie 
sprawozdania posła Mernnowicza rozwinęła się 
ożywiona rozprawa nad poszczególnemi posta: 
nowieniami projektu ustawy, mianowicie nad 
rozdziałem o obrazie czci, o kołportaży, składa- 
niu świadectwa redaktorów przed sądem i t. d. 
Rozprawa, w której brali ndział także posło- 
wie, przedstawiający, jak z powyżej przytoczo- 
nych nazwisk widać, prawie wszystkie strorni- 
ctwa Koła polskiego — toczyła sią więcej w 
granicach ogólnych. Zgromadzenie uchwaliło 
odbyć w tej sprawie jeszcze jedno posiedzenie, 
które ma posiadać znamię rozpoznawcze, a 
obejmie tylko pewne ważniejsze postanowienia 
nowego projektn ustawy, które wybrany do 
tego komitet przedstawi zebranin w formie kwe- 
styonarynsze. 


Delegacya urzędników prywatnych 


u ministrów. 
(Koresp. „N. Reformy*). 
Wiedeń, 10 luiego. 

(—r.) Pojawienie się deputacyi urzędników pry- 
watnych, bardzo licznej, złożonej a przedstawicieli 
wszystkich krajów koronnych, w gmachu pariamen- 
tu, zwróciło uwagę powszechną na sprawę, ktorą ta 
deputacya podjęła, mianowicie na potrzebę nieod- 
zowną nastaw ochronnych dla tej kissy ludzi, 
stapowiącej nader ważny czynnik społecany. W da- 
nym razie chodzi o przeprowadzenie usta- 
wy pensyjnej, e którą urzędnicy prywatni sta- 
rają się od r. 1888 — niestety dotychczas na dar- 
mo. Deputacyą w Wiedniu zaopiekowało się całe 
grono wybitnych posłów, a na ich czele czesk| po- 
soł dr Forsat, sam, jako sekretarz praskiej Izby 
handlowo-przemysłowej, urzędnik prywatny. 

Długo pozostawały starania zjednoczonych towa- 
raystw urzędników prywatnych niemieckich, pol- 
skich i czeskich, bez skntka, aż wreszcie udało Im 
się w r. 1896 przełamać pierwsze lody, tak, że 
rząd zająt się ich sprawą, zebrał statystykę uraę- 
dników prywatnych I wypracował projekt ustawy 
pensyjnej. Hr. Kazimiera Badeni, jako prezydent 
gabinetn, zobowiązał się imieniem rządu pubłlcznia 
do przeprowadzenia ustawy pensyjnej, jednak wy- 
buch obatrukcyi niemieckiej, a następnie upadek je- 
go, wpłynęły bardzo niekorzystnie na całą sprawę. 
Dopiero w r. 1901 wniósł dr Kórber w parlamen- 
cie ponowny projekt ustawy pensyjnej. Mimo nie- 
korzystnych stosunków parlamentarnych, komlsya 
socyalno-polityczna [zby poselskiej przeprowadziła 
raino obrady nad projektem raądowym tak, ih 
istniała nadzieja usasadniona, że projekt zyska moc 
ustawy. 

Tymcaasem pariament stał się zupełnie aiezdol- 
nym do pracy i sprawa urzędników prywalnyca 
spadła a rzędu „konlecaności”, albo raczej spoczy- 
wała niezałatwiona w archiwum parlamentarnem, 
jak wiele innych spraw żywotnych. Po upadku dra 
Kódrbera nastały lepsze czasy parlamentarne, a we- 
bec tego zjednoczenie towarzystw urzędników pry- 
watnych podjęło na nowo przeprowadzenie tej dla 
siebie, a względuie dia bardzo licznej klasy społa- 
cznej, arcyważnej sprawy, wysyłając do Wiednia 
do raądu depotacyę, słożoną a mniej więcej 80 
omłonków, która dziś na sndyasncył n prezydenta br. 
Gautsonami ministra spraw "wewnętrznych he. By- 
landta-Kheidta, wręczyła rządowi memoryał, ar- 
wierający uprawnione Żądanie urzędników prywa- 
tnych, dotyczące przeprowadzenia ustawy ochronuaj 
dla ogromnie licznej rzeszy pracowników, pozbawia- 
nych dotychczas państwowej opieki i poparcia. 

Jak już doniósłem, w deputacyi przedstawiali 
Gallcyę pp.: F. K. Saczerbicki, wiceprezydent 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń ursędników 
prywatnych, Stanisław Bal, naczelnik tego Towa- 
rzystwa, i dr H. Szymański, członek wydsiału 
głównego. Dr Forszt przewodził deputacyi I praed- 
stawił ją prezydentowi ministrów bar. Gautechowi, 
a następnie ministrowi spraw wewnętranych , hr. 
Bylandtowi - Rheidtowi, popierająć gorąco ze swoj 
strony Żądania deputacyi. Obaj ministrowie zape- 
wnili deputacyę, że w tej sprawie zajmują równie 
życzliwe stanowisko, jak rząd poprzedni, I że pod- 
jęta sprawa ubezpieczenia ogóła pracnjących nie 
stanowi Żadnej przesskody w doprowadzeniu de 
skutku pstawy pensyjnej dla urzędników prywa- 
tnych i Że rząd życzy sobie gorąco, aby komisya 
socyalno - politycana podjęła jaknajprędzej abrady 
nad projektem. Minister hr. Bylandt-Rheldt dodał, 
że pierwotny projekt ulegnie prawdopodobnie nie- 
snacznej zmianie, zwłaszcza co do szerokości kół (ka- 
tegoryj urzędników prywatnych), jakie ma obejmo- 
wać, jakoteż co do organizacyi, ale te szczegóły 
nle przeszkadzają, aby cała rprawa w krótkim eza- 
sie została załarwioną. 

Polscy członkowia komisyi w towarzystwie pol- 
skich posłów byll potom u ministra dra Pięta ku, 
prosząc go o poparcie sprawy u rządu, co też mi- 
nister przyrzekł Wogóle deputacya wyniosła z pe- 
słuchania u ministrów dobre wrażenie. 
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Kwestya teatralna w Krakowie. 
(Kilka interwiewów.) 
VI. 

Dr Tadeusz Konczyński. znany literat I auter 
dramatycany, przyszłą sytnacyę teatralną w Kre- 
kowie nwała aż poważną. Wypowiadając takie sda- 
nie, nie ma dr K. na myśli osoby prayszłego dy- 
rektora teatru, bo trudno uprzedzać wyniku obrad 
i całego szeregu względów pobocanej natury. Sytua- 
cya poważna wyłoniłaby się aa rok, za dwa lata, 
jeżeli pewne względy wysuną się ponad Bytuacyę. 

— Więc przypuszcza pan nawet pewnego ro- 
dzajn przesilenie? 

— Tak. Będzie to w najśclślejszem tego słowa 
anaczeniu przesilenie artystyczne, które wartość 
sceny krakowskiej może zupełnie obniżyć. Jeżeli 
w państwie rosyjskiam wyjątkowe ustawy przeciw 
Polakom będą zniesione. na co się zanosi, na mo- 
cy tego faktu polska narodowość będzie miało pra- 
wo do zorganizowania teatrów, nietylko prywatnych 
w Warszawie, ale, co najważniejsza, w Wilnie, Ki- 
jowie i Mlńsko, nie mówiąc o innych miastach, 
i które dzić ustawami wyjątkowemi są objęte. Rzacz 


Z Wiednia piszą nam pod datą 10 lu- |naturalna, że w miastach tych narodowość polska 


tego: 


powita gorąeo samą myśl założenia teatrów i po- 


(—r.) Wczoraj wieczorem odbyło się tgro- | prze antuzyastycznie akcyę każdego dyrektora, któ- 


madzenie tntejszego „Związkn literackiego pol- 
skiego”, na którem przeprowadzono rozprawę, 


iry do spełnienia tego dzieła narodowega przystąpi. 
' Nie będą ci klerewnicy teatrów żałowali nakładów, 


nad nowym projektem ustawy prasowej. — |aby sceny swoje wsbogacić w zastęp wybitnych ta- 


W zgromadzeniu, prócz członków Towarzystwa 


i niektórych gości, wzięli też udział posłowie: 


dr Petelenz, dr Głąbiński, Górski, dr 
dr Binder i Meruno- 


'Małashowaki, 


lentów aktorskich, bo w tem będzie ieżała ích siła 
| interes. Słyszałem o tem, że w Petersburgu pe- 
wne osobistości czynią już zabieg! o nzyskanie pe- 
awalania na teatirń we wspomnianych 


_Niedziela, 12 Lmiego 1995. 


NOWA REFORMA. 


mpeg zima a` 


miejscowościach, Otóż z chwilą, gdy staniemy wobec | zienia śledczege, był Wilde umysłowym sybarytą.|go i Klisia, co nastąpiło na początku bieżącego | dra Koernera. Obecnie nad ks. Ludwiką sprawuje 
fnk'n założenia toarrów w prowincyach polskich, | Słachał przemowy prokuratora, który go niemiło: |tygodnia, wczoraj zmarła w mieszkaniu własnem 
siernie smagał. Prokurator był wybornym mowcą ilprzy ulicy Dajwór pod L 4 Izraelitka Elynelewiez, 
rzy się siłą rzeczy przesilania, z którego doniosłe- oto Wilde, siedzący ne ławie oskarżonych, zaczyna |a do szpitala św. Łazarza na oddział chorób za- 


Żyjących dotąd pod wyjątkowemi prawami, wynn 


teig jn} dzi trzeba się liczyć i wypadki uprzedzić. | odczuwać 


upodobanie 


w wywodach oskarżyciela | kaźnych przywieziono ze schoroniska Rrata Alber- 


Mówi się u was aprepos nowego G-lecia teatralne- | W więźnia obudził sią wybredny estate. Wilda|ta wyrobnika Jana Śmietanę. Nadmienić należy, 
ge daóa raaczy, potrzebavch i mniej patraebnych, | uśmiecha się i nagle w głowie jego powstaje myśl |że wszyscy Ci. którzy zachorowali na tyfus plami- 
zduje ini się jednak, że a powyższą meżliwością |jak błyskawica; „Jakby to było wspaniale, gdrbym |sty, pochadzą z jednej i tejsamej sali w schroni- 
ja sam to wszystko o sobie mówił." Odezwał się jsku; inne sale nie są dotkuięte chorobą. Cały bu- 
w nim artysta, widzący piękną pozę w człowieku, | dynek, gdzie mieści się uchronisko, jast jakpajści- 


pracdewazratkiam lioayć się trzeba i mieć ją aa 
względzie, 

.— Jakież następstwa pociągnie za sobą takie 
przestlenie? 

~ Będzia ome grośnem z różnych waględów. 
Przedoewazystkiem Kraków sdobył, dzięki niezwy- 
kłej działalności dyr. Pawiikowskiego taką scenę, 
że wszysey jega następcy muszą się starać na 
wszotki sposób e ntrzymanie sceny krakowskiej na 
moeżiiwem atonniu doskonałości, jeżeli nie cheą, aby 
im to obniżcaie wytknięto, a wiemy, jakich na to 
potrzeba wysiłków materyalnych i artystycznych. 
Pe drngie artyści. pociągnięci zarówno wyższą ga- 
ią, ofiarowaną im ma ucenach. mających się afor- 
mownó lnb też ulepająe chęci wypłyniącia ma szer- 
mą arenę, pr oniesą mię do Królestwa i Litwy. Pe 
trzecie brak nowych talentów aktorskich jest ogro- 
mny. a strata trzech wybitnych komików: 4. p. Ro- 
masa (Lwów), ś. p. Olszewskiego (Łódź) | chorego 
py. Przybyłowiesa (Kraków), tredność tę jesacze 
bardziej zwiększają, Te też scena krakowska w ra- 
aje wiratr kilku najlepszych dotychczasowych sił 
wwoich, może tak silnie odatręczyć publiczność, któ- 
ra zasmakowała w przedstawieniach, mających pie: 
tno prawdaiwege enropelzmu, że mało będzie roku 
lub dwóch lat, aby przyawyczaiła się do nowego 
iaun rzeszy i zechciała interesować aię przedsta- 
wieniami » całkiem jnż miernym zespole. 

— Jakżeż temon przesilenin sapobiedz? 

— Gmina m. Krakowa powinna nowego dyro- 
ktera nabroić we wszelkie środki, któreby choć w 
euęici zdołały tym złym następstwom zaradzić. — 
A więc przedowszystkiem ebowiązkiem Rady mia- 
sta Krakowa byłoby jak najszybsze wprowadzenie 
w ayele statntu emerytalnego dla artystów, króryby 
zapewnił im spokejną przyszłość, s dalej wypada- 
łoby, aby miaste, mające pretensyę do nazwy „A- 
tem polskich*, otoezyło prawdziwą opieką swoją 
arenę i to nietylke platoniczną opieka, leca i wydatuą 
gubwenśyą. Tylko pod warunkiem spełnienia tych 
palących potrzeb I dając teatrowi kierownika, któ- 
ry mie będzie pracował dla samego interesn, Kra- 
ków może uchronić swoją scenę przed tem powa- 
nem przesileniem. które jej w bliskiej przysałości 
aajray w OCZY. 

— Widzę, że z pana gorący zwolennik umia- 
stowienia teatru? 

— Bianowczo. Postawić toż zebie należy pyta- 
nie, czy kwestya umiastowienia teatro, dziś na ra- 
zia przesądzona, nie wysunie słę w bliskiej przy- 
uzłeści siłą rzeezy na pierwszy plan, juko jedyne 
rezwiąsanie dalszego bytu sceny krakowskiej. 

— À iane szesegóły naszej kwestyi teatralnej? 

— To zostawmy na później, gdy znaną będzie 
«soba przyszłego kierownika Być też moża, że 
w tej uprawie egioszę wyczerpujący artykuł. 

Aleks. K. 


_ —-EEES "WAWEENEEWNECK I CYG E 
„De profundis“. 


tZepieki i listy z więzienia O. Wildego). 

Zupełnie trafmy tytał. Z głębi serca, z otchłani 
abeJmMejdasny pochośwą te  wranania postz, które 
nkazałv eig ped tytułem „De prełuadis' | pewta- 
rzaną cą przez Całą prasę waropejską. Zapiski | li 
aty z więrvienie Oskars Wildeze! Co za irenia lo- 
eu, jaka vyrzeczaońć tragiezux mieści się w tych 
wyrznsck... 

Byłs te na wiosnę 1896 r, gdy w Londynie 
jetem błyskawicy rosbiegła się wiadomość, że Oskar 
Wilde został uwięriony z powodu popełnienia wy- 
atępku przediwko moralności. Oskar Wilde, przy: 
wódca „moderny*, sławiony aotor powieści „Dorian 
Gray“, dowcipny feletonista, umysłowy sybaryta, 
tengey w artystycznych pięknościach, lew salonów 
arystekra”Y: rodowej i pieniężnej, „magister ele- 
ganiiarum'! Towarzystwo londyńskie na razie onie- 
miae. Wkrótce stamął Oskar Wilde przed sądem 
karnym Í został skazany na dwa lata ciężkiege 
więzienia. Odezwały się poważne lecz odosobnione 
głosy. Że występek Wildego jest typowym objawem 
vatelegieznym, przebrzmiały jednakże bez echa. — 
Wyrok stał się prawomocnym, I teraz nagle zuhu: 
wzał „kant“ angielski, nieubłagany „kant“, pod 
którego klątwą do dnia dzisiejszego pozostaję By- 
rem. Zerwał się orkan eburaania przeciwko skaza- 
asmu. Znajomi i przyjaciele wyparli się nieszczę- 
snego szczędliwca, z prywatnyeh i pnbiicznych bl- 
biiotek wrTancono jega utwory, teatry wykreśliły 
a rensrtożra jego sztuki, nawet wydawcy zarwali 
z nim wezelkie stosunki. Został zupełnie opaszczo. 
ny i zapomnisuj. Cieszono się nawet na wiadomość, 
że w więzieniu obchodzono się Z nim po barba- 
rzybske. 

W r. 1897 opuzeił Wilde więzienie, złamany na 
ciale 1 dacha. Wyjechał 2 Anglii do Paryża i tam 
wkrótee umarł w ostatecznej nędzy. Po Śmierci ję. 
go nawet w Anglii opinia pabliczna przestała się 
nad mim znęcać. Ale bo też jego notatki więzienne, 
wydane pe śmierci p. t. „De profundis” ękazują, 
jaka zmiana dokonała się w duszy tego człowieka. 
Wilda ukorzył się 1 to nie jako człowiek ułabego 
charakteru, lecz przeciwnie jako duch, umiejący gą. 
dzić samego aobie. 

„Zniszezyłem sam siebie — woła w „De profun- 
dis*. — Jakkolwiek świat strasznie obszedł się ze 
mną, ja na sobie sam dokonałem straszniejszej TZO- 
czy. Posiadałom talent, Świetne imię, wybitna sta- 
uewisko społeczne, sławę, blask, umysłową brawt- 
rę... Obnk tego niejedno jeszeze mlaiem. I oto da- 
łem się uwieść czarowi Dezmyślnej rozkoszy zmy- 
sławej. Cieszyło mnie, Że jestem „flaneurem*, dan- 
dysom, rycerzem mody. Otoczyłem się płaskiemi 
naturami i niskiemi istotami. Stałom się marno- 
trawcą własnego talentn i znalazłem dziwaczne 
upodobanie w szarganłu młodości. Znudziło mule 
stąpanie po wyżynach Í z własnego popędn zase- 
diom w głębiny, szukając nowych podraźnień. Czem 
dia mnie był paradoks w dziedzinie myśli, tam sta- 
ło się dla mnie zwyrodnienie w zakresie namiętno- 


sternikiem swojej darzy, nie wiedząc nawet o tem. 
Dozwoliłem, ażeby użycie wprzągło mnie w jarzmo, 


A koniec był atraszliwą hańbą. Teraz pozostaje mi|jutro, w niedzielę o godz. 8 po południa z „Col-|zwanych powszechnych tajemnice. 


co klęczy w pyle i wyznaje swoją wine 


lej i najdokładniej zdezinfekcyonowany i odoso- 


Ale wnet poznał, że tłom nieprzystęjny jest! bniony. 


dla tego rodzaju wrażeń. że nad bezbronnymi lobi 


Pożar na dworcu kolejowym. Wczoraj wieczór 


się znęcać. „Dnia 13 listopada 1896 r. — pisze|w tak zwanej „lampiarni* kolei północnej na dwor- 
Wilde — przywieziono mnie z Londynu tutaj (dojcu krakowskim wybuchł egień, z powodn zajęcia 
Reading). Od godziny drugiej do pół do trzeciej |się paki z knotami | samatami przesiąkniętej ole- 
po południa musiałem w odzieży więziennej, z kaj-j jem. Pożar ugasiła straż ogniowa pod komendą na- 


idankami na rękach stać na dworcu Clapham Jon- |caelnika Nowotnego, 


głównie pray pomocy aparatu 


ctien, wystawiony na spojrzenia tłamn. Pomiędzy | „Minimax*. 


wyrzntkami ja byłem najzabawniejszy. Ludzie śmiali 
się na mój widok. Po praybyciu każdego nowego 
pociągu powiększała stę liczba widzów. Żartobli- 


wość ich nie miała granie. Przez pół godziny w li- | Tokarz) wygotowany 


Sprawa Balickiego. Akt eskarżenia przeciw Sta- 
nisławowi Balickiemu został jaż przez prokarato- 
rrę państwa (referent zastępca prokuratora dr Jan 
i doręczony oskarżonemu. 


stopadowym  deszcza stałem wobec rozbawionego | Wobec tego sprawa tr sądzoną będzie jeszcze w bie- 


motłochu. Gdy się ci ludzie dowiedzieli, kim je- żącej kadencyi sądów przysięgłych. 


Obronę oskar- 


ste, śmiali się jeszcze bardziej. Jeszcze w rok po-|żonege prowadzić będzie adw. dr Ashkenazy ze 
tem, co przebyłem tam, płakałem każdego dnia 0 | Lwowa. 


tej godziałe*. 


Ponowne aresztowanie. Jak już donieśliśmy, 


Stare dzieje: tłam jest okrutny, bezmyślnie okru* | wczoraj z 32 aresztowanych za ostatnie ekscesy 
tay. W więzieniu Wilde często myćlsł o tem, co| na Rynku, sąd wypuścił 19 na wolna stopę. Z po- 
pocznie, gdy odzyska wolność — i nie miał już ce| wodu Że rozprawa przeciw oskarżonym ma się od- 
do przyszłości swojej złudzeń. „Świadomy jestem |być już 24 b. m. a większość oskarżonych nie ma 
tego — pisze w więzieniu — że gdy zbliży się | stałego mieszkania, sąd polecił punowuie aresztować 


koniec, powrócę na świat jako nieproszony gość, | uwolnionych 


Z tych 19 zdołała policya wczoraj 


jako „revenant“ wedle wyrażenia Francuzów, jako | aresztować tylko 6, gdyż reszta 13 ekscedentów 
ten, którego twarz po długiem więzieniu stata się | znikła bez śladu z miasta, 


szarą i bólem wykrzywioną. Jeżeli strasani są u- 


Sumlenny praktykant. — Policyn aresztowała 


marli, gdy wstaną z grobu, to stranzniejszymi 44 | wczoraj niejakiego Gustawa Kamińskiego, 18 lat 


Żywi, którzy grób opuszczą”. 


liczącego praktykanta w handlu galanteryjnym i 


Jak widzimy, Wilde cierpiał prawdziwe katusze papierm p. Kurkiewiecza na Małym Rynka. Kamiń- 
w więzieniu, ale przetrzymał je heroicanie. Dawny | aki bowiem nietylko stale ekradał swego pryncy* 
Oskar Wilde, nieokiełzany duch, stał się wierzącym | pała z gotówki i towaru, ale okradał także swoich 
chrześcijaninem, katolikiem, Stwierdzają to prote- | znejomych, u których mieszkał i bywał, Za kradzione 
stanci, dodając nie bez przekąsu, Że „wszystkie pieniądze nżywał życia na swój spesób, więc hulał 
drogi wiodą do Rayma“. W Anglii przestano się| po knajpach i.różnych przybytkach wesołości, stroił 
wprawdzie znęcać nad jego pamięcią, ale zabronio- | ię też jak pierwszy dandys w lakiery, czarne gar- 
no wydania drukiem jego wyznań „De profandie". | nitury, jedwabną bieliznę i t. p. Obecnie Kamiński 


Podala je w tłomaeweniu prasa na lądzie stałym. 
IR rrav xn Eke 
Kraków, 11 lutego. 


Dzisiejszy numer „N. Reformy” składa się 
z 2'j, arkusza druku, czyli z 10 stronic. Na stro- 
nicy 5 i 6 zamieszczamy w felietonie plękną no- 
welkę p. Ewy Łuskinównej p. t. „Urok życia”. 

Wiec akademicki. Jutro w niedzielę o godz. 3 
popoładniu w sali Kopernika „Collegiam Novum“ 
odbędzie się ogólny wiec ałuchaczów uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Przedmiotem wiecu jest: „ostatnie 
zajścia w uniwersytecie krakowskim a stanowisko 
młodzieży“. 

Tow. prawnieze i ekonomiczne w Krakowie 
utworzyło kemitet dla reformy prawa cywilnego, 
to jest komitet, mający zastanowić się nad kiernn- 
kami reformy ustawy cywilnej przy azczególniej- 
dzem nirzględnieniu potrzeb naazego kraju. 

Na pierwszem posiedzeniu, które się odbyło dnia 
3 b. m. komisya ukonstytnowałe się, wybierając 
przewodniczącym prezydenta dra Witelda Hausnera, 
pierwszym wicepraewodniczącym 
Kora, drogim wiceprzewodniczącym prof. dre Lso- 
pelda Jaworskingo, pierwszym sekretarzem prof. dra 
Fryderyka Zolla jan, drugim auekretaream radcę 


dra Tadensza Bujaka. trzecim sekretarzem dra Je- 
3 I >. check, dyrektor Kasy zaliczkowej: Miziewicz Stani- 


rzego Trammera. Po obszernej dyskusyi postanowi 
komitet odbyć jeszcze na najbliższóm posiedzeniu, 
które się odbędzie w doin 3 marca b. r, dyskusyę 
generalną nad wytycznemi pnnktami reformy kode- 
ksn c,wilnegu. Wnioski ce do poszczególnych puun- 
któw reformy kodeksu należy zwracać pisemnie na 
ręce pierwszego sekretarza prof. dra Fryderyka 
Zolla (jun.) w Krakowie (ulica Studencka) o ile 
możności do końca lutego b. r. Wauloski te będą 
następnie wzięte ped obrady na posiedzeniu pełnej 
komisyi. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W po- 
niedziałek dola 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie z odczytem prof, Siawa- 
mira Odrzywolskiego: „Kampanilla ów. Marka 
w Wenecyi, jej runięcie i odbudowa”. 


udw: dra Miia | Iwr: 


dostał się pod klncz, a niedłago po wyroku za- 
mieni eleganckie ubranie na szare, aresztanckie 
odzłenie. 


„Jockey - Club“ przy ulicy Zwierzynieckiej. 
Podczas ‚wczoraj odbytej wielkiej obławy policyj- 
nej, w jednej z czwartorzędnych kawiarń przy uli- 
cy Zwierzynieckiej natrafiono na szajkę karciarzy. 
Przy stole, zastawionym suto herbatą z rumem, 
siedziało kilkunastu niedorostków, którzy zapalczy- 
wie grali w „krótkiego“ i w „chlusta”*, a chociaż 
stawki nie dosięgały milionów, jak to w bratnich 
„Jockcy-Clubach* się praktykuje, w każdym razie 
wielu z uczestników straciło wszystkie przy sobie 
miane pieniądze. Za wkroczeniem policy} gracze 
uciekli, lecz, schwytani, aresztowani zostali. Z tych 
stali „fachowi”* gracze odpowiadać będą praed są- 
dem karnym — przygodnych zaś, którzy padli 
ofiarą szulerki, uwolntono. 

Z Podgórza. Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa kasynowego wybrało nowy zarząd: rad- 
eę sądu wyższego, dra Karola Górskisgo, prezesem, 
bnrmistrze Marpowskiego wiceprezesem. Do wydzia- 
łu weszli: dr Aronsohu Ssimnel, lekarz; Bieleś Jan, 
nanczyciel ludowy, dr Dutkiewicz Twe”, adjankt 
dr Emilewicz Józef adwokat, dr Geweł 
Jan, adwokat; Łuczkoe Karol, aptakerz: “trojek Jan, 
profesor giknozyałny; zastępcy: Biliński Stanisław, 
komaisarz miejski; Brener Karol, obywatel i dr 
Fenereisen; komisya rewizyjna: Bednarski Woj- 


sław, dyrektor Kasy zal. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Strejk w drakarniach trwa ciągle. 
Pisma codzienne wychodzą tylko z wielkiemi ofia: 
rami ze strony wydawców. 

Pisma ilostowane, między innemi „Tygodnik iln- 
strowany*, „Biesiada literacka", „Przyjaciel dzieci“, 
oraz „Tygodnik mód i powieści*, których podwój- 
ne numery miały się ukazać dzisiaj, nie wyszły 
z powodu bezróbocia w drukarnisch, o czem reda- 
kcye rueczonych pism zawiadamiają abonentów. 


Wśród włościan w Królestwie Polskiem za- 
ezyna się objawiać również wilny ruch opozycyjny 


Studenckie przedstawienia w teatrze ludowym, | przeciw rządowi rosyjskiemu. „Jak nam donoszą ze 
orządzane staraniem Koła krak. nauczycieli »gkół |Słomnik. mieszkańcy okolicznych gmin Kaciee i Ło- 
wyżezych, cieszą stę dotychczas ogromnym udzfą-|tkowice zebrali się na narady i spisali memoryal, 


łem młodaieży szkolnej. We wtorek 14 b.m. o go- | dcmagający 


się zaprowadzenia języka polakiago 


dzinie 5 po południu ma być przedstawiony po ce-| W urzędzeh | szkołach Odnośny memoryał dóręczo- 


nach jak najbardziej zniżonych dramat „Na zawsze” jno naczelnikowi powiatu. 


Naczelnik pojechał do 


dra L. Rydla, który osobiście, nie szczędząc tru-| Kiele do gubernatora, wkrótce jednak powrócił i ża- 
dów, zajmuje się artystycznem kierownictwem przed-| 1nsch represyjuych środków nie przedsięwziął wo- 


stawień. Teatr i tym razem niezawodnie będzie za- |beC „zbuutowanych* włościan. 


Podobne uchwały. 


pełniony młodzieżą. Jest jednak pożądany takżejjak w Kacieach i Łętkowicach, powzięła bardzo 
jak najliczniejszy udział rodziców i opiekunów. — | wiele gmin wiejskich w całej gubernii kieleckiej. 


Bilety nabywać można w gimnazynm św. Jacka od 


Wiec misst austryackich. Z Wiednia donoszą: 


godziny 5—6 wieczorem, a w dniu przedstawienia | Wczeraj odbyło się posiedzenie wydziała wiecu 


przy kasie od godziny 3 po południn. 


miast austryackich, Miasto Lwów reprezentowali po- 


Kwartet holenderski, nejznakomitsz» obecnie |łowie Głąbiński | Małachowski, Kraków prezydent 
w Europie zespół smyczkowy, wystąpi na najbliż. | Leo. Obradowano nad porządkiem dzienuym wiecu 
asym koncercie Tow. muzycznego 17 bm. w sa!i| miast, który odbędzie się w początkach kwietnia. 
„Sokoła“. Kwartet holenderski jest częściowo zna» | Między innemi umieszczono na porządku dziennym 
nym krakowskiej publiczności, wobec której wy- | reformę administracyl (ref. dr Małachowski), sana- 
stępował przed kilku laty jako słynne trio holen-|cyę finansów miejskich (ret. dr Leo), reformę usta- 
derskie. Do pierwotnie zespolonych artystów Józefa |wy o swojszczyźnie i rządowe przedłożenie o kolo- 


van Veen, skrzypka, tudzież J. van Liera, wiolon- |jaeh drożnych. 


Dr Lee zapytał przewodniczącego, 


czelisty, przybyli Jan Ruinen (drogie skrzypce) i|ezy uchwały ostatniego wiecu miast zostały prze 


Willem Felzer (altówka). 


prowadzone. Przewodniczący dr Lueger odpowie- 


Bilety na Koncert nabywać i zamawiać można |dział petekująco i wyraził nadzieję, Że obecna 
w kancelarri Tow. muzycznego codziennie od 12|korzystna sytuacya polityczna wyjdzie też na ko- 


do 1 w poładnie i od 5 do 6 wieczór. 
Stowarzyszenie pomocników księgarskich 


rzyść postulatów miast 
Teatr czeski w Pradze. Dyrektorem teatru na- 


w Krakowie wybrało ponownie prezesem p. Lu-|rodowego w Pradze zostać ma w miejsce p. Schmo- 
dwika Skazę, a do wydziału pp. Fryderyka Eberta. | ranza dr Władysław Skarda. 


Józefa Georgeona, Kazimierza Leśniaka, Kwaśniew- 


Sprawa ks. Ludwiki saskiej, obecnej hrabiny 


skiego i Sylwestra Strzelczyka. Wydział ukonsty- | Montignoso, nie została dotąd rozjaśnioną i obiegają 
tnował się, wybierając wiceprezesem p. Georgeona,|co do niej dwie sprzeczne zupełnie wetsye. Wedie 
sekretarzem p. Leśniaka, skarbnikiem p. Strzel- |jednej wersyi ks. Lndwika utrzymywała jaż od 
czyka. Walne zgromadzenie obradowało nad spra- | dłaższego czasu poufuy stosunek z hr. Gaieciardi- 
wą ubezpieczenia BWych egłonków na wypadek nie- | nim. który nle żyje ze swoją żoną. Pojawiła się 
ści. Straciłem panowanie nad sobą. Przestałem być | zdolności do pracy, uchwał jednak Żadnych jeszcze |nawet pogłoska, jakoby ks. Ludwika spodziawnła 


nie powzięto. 


się zostać wkrótce matką. W towarzystwie floren- 


Pogrzeb ś, p. Jadwigi Brzozowskiej odbędzie się |ckiem sprawa ta miała odtawna już należeć do tak 


tylko jedne: zupełna pokora“. Więc Wilde chelał |leginm madicum* na Grzegórzkach, 

Tyfus plamisty w Krakowie. Z powodu roz-|wlli Papiano, w której hr. Csrlo Guicciardini spę- 
szerzenia się w mieście wieści, Że w ostatnich | dza wieczory sam na sam z ks. Ludwiką, wysłani 
dniach w Krakowie zaszły nowe wypadki tyfusu | zostali do Florencyi dwaj sascy agenci tajnej po- 
plamistego, miejskie biuro sanitarne komaniknje | licyi, którzy mieli stwierdzić rzeczywisty Stan Tze- 
nam, ee następuje: Jak dotychczas, choroba nie |czy. Powróciwszy do Drezna, agenci owi złożyli 
przybrała eharakteru epidemicznego i, zdaje alę, sprawozdanie bardzo niepochlebne dia ks. Ludwiki, 


się ratować powrotem do etyki chrześcijańskiej, któ- 
rs grzesznikowi nakazuje pokorę. Gdyby po wyj: 
ścin z więzienia zamiast bojkotu był ujrzał wycią- 
gniętą do slebie rękę przychylną, byłby zapewne 
inaczej skończył. Ale dia poapolitych zbrodniarzy 
istnieją towarzystwa opieki nad byłymi więśnia- 
mi — Wildege sbojkotewano. 


ograniczy się na wypadkach sporadycznych. Oprócz 


A jesmżo w sądzie, po tortarach morsinych wią- | mwarłych na tyfus plamisty wyrobników Podolakie- 


Gdy dwór saski 
otrzymał wiadomość 2 Flurencvi, co się dzieje w 


skutkiem czega król wysłał do Florency! dla osta- 
tesznogo załatwienia sprawy radcę sprawiedliwości 


i 


nieoficyalny dozór konsulat saski we Florencyi. — 

Jak donoszą „Leipziger Nachrichten*, wysłanie 
dra Koernera do Florencyl nastąpiło wskutek tego, 
że br. Montignoso chcisła wydalić bonę, która sta- 
ła się jej oiewygodną. Bona z polecenia dworu 
azpiegowała ją i doniosła szczegóły © owej uferze 
ż br. Giucciardinim. Dr Koerner przyjechawszy do 
Fierencyi rozpoczął śledztwo i doniósł do Drezna, 
że wszystkie informacre bony są prawdziwemi, i 
zalecił konsulowi niemieckiemu, by strzegł zarówno 
hrabiny. jak jej córeczki. 

Zupełnie inaczej przedstawiają tę sprawę nie- 
zawisło dzienniki drezdeńskie, które twierdzą, ża 
cała historya o stosunku hrabiny Montignoso z Gulc- 
ciardinim jest zmyśloną i powstała na tle pospoli- 
tej intrygi dworskiej. Mianowicie pewne koła dwor- 
skie dowiedsiały się, że króli ma zamiar pogodze- 
nia się z ną; by więc temn przeszkodzić, osnuły 
eałą sieć intryg, z których tradno będzie hr. Mon: 
tignoso wybrnąć. Wszyscy jej przyjaciele czynią 
usiłowania , aby te intrygi odsłonić. Adwokat bra- 
biny, dr Zebme, oświadczył, że przeciw wszystkim, 
rozsiewającym o hrabinie te wiadomości, wniesie 
skargę. Ne telegraficzne wezwanie ks. Ludwiki 
wyjechał dr Zekme do Floreneyi. 

Co do odebrania ks. Ludwiee jej córeczki, Anny 
Moniki, donoszą z Drezna, że rząd włoski drogą 
poufną zawiadomił dwór saski, iż w sprawie tej 
nie udzieli pomocy swojej drowi Koernerowi, gdyby 
chciano siłą zabrać córeczkę hrabiny Montignoso. 

Jak donoszą z Drezna, ludność tamtojsza aacho- 
wuje dotąd sympatye dla hrabiny, uważając wszy- 
sikle wiadomości o jej najnowszym stosanku za 
Oszczerstwo. 

Niemcy przeciw rządowi rosyjskiemu. — 
W Stutcgarcie, jak donosi „Frankfurter Zeitung“, 
odbyło się zgromadzenie ludowe, w którem wzięło 
udział około 2000 osób, które należały do wszyst. 
kich stronnictw. Zgromadzenie zwołano celem za- 
protestowania przeciwko brutalnościom rządu rosyj- 
skiego Frydoryk Haussmaun powitał sgroma- 
dzonych, poczem przemawiali pp.: Schewitsch 
z Mopachiam, adwokat dr Elsae, radca miejski 
dr Baner i redaktor Heymann. Przyjęto entu- 
zyastycznie rezolncyę, która potępia brutalności po- 
tereburskich natrapów, wyraża sympatyę ruchowi 
dążącemu w Rosyi do obalenia absolutyzmu i pro- 
tostnje przeciwko prześladowaniu przez rząd nie- 
miecki rosyjskich emigrantów. Zgromadzanie we- 
zwałe rząd niemiecki, ażeby nie naraszał prawa 
przytułku, przysługującego rosyjskim wychedźcom. 
Rezelucya ta zostanie wręczoną rosyjskiej ambasa- 
dzie w Stuttgarcie, kanclerzowi niemieckiemu i prze- 
wodniczącym stronnictw parlamentu niemieckiego. 

Bijcie studentów. „Narzi Dui“ donoszą z Psko- 
wa, że wśród ludności rebotniczej I drobno-mie- 
szczańskiej rozrzncono proklamacye, wzywające do 
bicia akademików, jako podrzegaczy do strej- 
ków i buntów. „W obecnej chwili — plsze pro- 
klamacya — akademicy wszystkich oniweraytetów 
podżegają i podmawiają robotników fabrycznych i 
rzemieślników w Petorsburgn i w innych miastach 
do strojków i zaburzeń. Z tego powodu w Pske- 
wie zorganizowała się grapa ludzi, która postano- 
wila śledzić akademików, „tych łajdaków, ło- 
trów i bnatoewników i nawet z narażeniem 
swoich osób bić ich w każdera miejsca i o każdym 
czasie 

„Bijcie studentów, obywatele, nikt się za nimi 
ujmować nie będzie, oni wiele słego narobili w pań- 
stwie Bijeie ich, bijcie zawsze i wszędzie*. — 
Katastrofa na Koiei. Gdy pociąg pośpieszny, 
dążący do Milwaukee w stanie północno-awerykań- 
skim Jowa, wjechał na most wiszący z szybkością 
70 mil na godzinę, 8 wozów spadło z mostu w prze- 
paść. Mimo to zginęło tylko 4 podróżnych, a 24 
odniosło rane. Powodem katastrofy było pęknięcie 
SZYNY. 


Mianowania i przeniesienia. Rada czkelna krajowa za- 
mianowała ks. S. Szydelskiego zastępcą katechety w 
szkole roainej wa Lwowie, a zastępcami nanceycieli 
w szkołach frednich: p. Łeszpińskiego w gimnazyam 
w Brzeżanach, J. Laxbera w gimnazyum IV we Lwo- 
wie, E. Hawryluka w gimnazynm II w Przemyślu; — 
przeniosła zastępsów nauczycieli: J. Strojka z Bochni 
gimnazyum w Tarnopolu, A, Migdała z Krakowa do 
gimnazynm I w Tarnopola, F. Jachimczaka z Podgórsa 
do gimnazyam w Bochni, M. Sęka z Krakowa do gimn. 
w Drohobycan. 

Prezydent miasta dr Leo mianował p. Zygmunta Pa- 
lecznegu praktykaniom w wydziale obrachankowym ma- 
gistratu. 


Z Akadomli Umiejętności. Na poniedziałkowem posie 
dzeniu wydziałn filol: gicznego, op'óce już ogłoszonych 
odozytów, przedstawi p. dr Tadeusz Sinko awoją pracę: 
„Źródła przykładów Reja w Bywocie człowieka poczci- 
wego” 
Odozyty © wychewaniu. Pierwszy z szeregu odozytów 
o wychowaniu dzieci i młodzieży, urządzanych dla ma- 
tek staraniem Stiowarzyszonia matek chrześcijańskich, 
p Jadwigi Bestworowskiej: „Czynnik rodziny w wycho- 
waniu“ odbędzie się w niedzielę 12 b. m. o godzinie 4 
po poładnin w sali Arcybractwa miłosierdzie Wstęp na 
jedet odczyt 41h, bilet wstępu na wszystkie 4 K (prey 
asio). 
Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 
W niedzieię: P. Leon Wasilewski: „Tło etnograiiczoe 
obecnych wypadków w Rosyl”. 
W poniedziałek: Dr Zofia Dsszyńska-Golińska: „Mia- 
sta i cechy w dawnej Polsce“, 
Powszechne wyklady uniwersyteckie. 

(W niedziele 18 lutezo.) 
W Białej: dr Lucyan Rydel: „O Mikołaja Reju' 
(Czytelnia polska, godzina 4). 
W Jaworznie: Dr Leonard Bier: „O alkoholizmie* 
(w lokale „Przyjaźni* e godz 4). 
W Wadowióach: Docenż aniw. Jag dr Stanisław 
Grabski: „Zadania lateligencyi na prowincyi“ (sala _So- 
koła”, godz 6). 
W Wialiczce. Doo uniw. Jag. dr Stanisław Ku- 
trzeba: „Sól wielicka w wiekach średnich" {sala kasy- 
nowa, godz. 4). 

W Zatorze: Prof. aniw. Jag dr Wiktor Uzermak;: 
„O Karolu Marcinkowskim i Emilii Szczanieckiej* (aala 
posiedzeń Rady miasta, godz. 5). 

Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Porwanie Sabinek“; wieczór: „_Qyrane 
de Bergerac“ iwystęp Frenkla) 

Repertoar teatru iudowsgo. 

W niedzielę po poładnin: „Kasimiorz Wielki i Ester- 
ka“; wieczór: „Robert i Bertrand", czyli „Dwaj zło. 
dzieje 

T Rakpózesi W niedzielę 12 lutego: Modesta i Eu- 
lalii, w poniedziałek 13 lutego: Juliana m. | Katarzy: 
ny Ricci; we wtorek 14 lutego: Walentego kapl. m. 
Wachód słońca 12 lutego o godzinie 6 min. £8, zachód 
o godz, 4 m. 50; długość dnia godzin 9 minut 52, 

Ż krakowskiege ebsorwatoryum. JZiae 10 lutego ter. 
mometr doszedł od — 4:6 do 4- 4:4 C.; barometr opadał. 
Pada 11l lutego o godzinie 7 rano sôan taromotru 
7428 mm. termometra — BO C.: wiatr zachodni. 
Przepowiedaia die (ali i zackońdoiej mn JI latego: 
mylisto; rano pogodnie, po poładniu zachmurzenie. 
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Gsorysiaski (Kraków) kr- 
puje, sprzedaje i najmuje —- iortapiany, piani 
nz, harmonie  pfianole — krajowe i zagra 
mierne -- bowo i przegrana za wołówką i 
spłaty — bez zaliczki 


a R 


mo RA | 
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Wiadomości naakowe, uiterackie i artystyczne. 
— Koncert Hektora Gandolfiego. Dobrego zna- 
jomego powitaliśmy wczoraj na koncercie, urządza- 
nym pod egidą Towsraystwa muzycznego w sali 
„Sokola“. Hektor Gandolfi. basista, występował 
u nas przed kilku laty w operze pod impreaą p. 
Hellera i wówczas był jedną z najealniejszych sił 
personalu. Ogromny glos i wielka ekspreszya w śpie- 
wie pasowały go na basa baffo, a wstęp jego 
w „Cyrnliku* bsł uiepowszednim tryumfem śpie- 
waka. Od owsgo czasu Gandolfi nie spoczywał na 
laurach, sle kształcił wyjątkowy swój materya? gło- 
sowy dalej i deprowadził do bardzo poważnych re- 
zultatów Weaoraj poznaliśmy go jako śniewaka 
estradowego, który obok repertoarn operowego. TOZ- 
porządza repertosrem pieśni z równą łatwością 
i swobodą, P. Gandelfi obdarzy} nas szeregiem 
otworów Haendla, Scarlattiego, Melartina i Chami- 
nade, w których brawurował efektami techniki, zdo- 
bywajac największy sukces wykonaniem Arvi Pro- 
cida Verdiego 1 błyskotliwa Serenadą Curellego. 
Mimo pewnej oschłości tonu w średnita regestrze, 
posiada Gandolfi dużo jeszcze czynników, zapewnia- 
jących mn powodzenie 

Obok popisów Gandolfiego dało także znak ży 
cia Towarzystwo muzyczne. Wykonana pod batutą 
dyr. Barabasaa przez chór żeński „Pieśń majowa“ 
Noskowskiego i „Kuknłka* Hilera zalecały się ry- 
tmiką i płynnością i ożywiły program. Głorącym 
oklaskiem powitali również słuchacze występ prof 
Kazimierza Wierznchowsklego, który z wlelką pre- 
cyavą i głębszym myślowym podkładem odegrał 
na skrzypcach dwa utwory S!nainga W. Pr 

— „Polska, obrazy i opisy“. W tych dniach 
epnścił prasę zeszyt II tego wydawnictwa „Ma- 
eie rzy polskiej” we Lwowie, obmyślanego, 
jak wiadomo, na szeroką skalę. Zeszyt ten przy- 
nesi „Geografię historyczną Polski“. napisaną przez 
dra P. Konecznego i znaczną część pracy dra Aloj- 
sego Winiarza p. t. „Ustrój społeczny i polityczny 
Polaki“, Dr Koneczny przechodzi kolejno Wielko- 
polskę, Małopolskę i W. Księstwo Litewskie i kre- 
śli w sposób zwięzły dzieje każdej ważniejszej 
miejscowości, poucza o znaczeniu każdego ważniej- 
szego zabytku. Dr Winiarz daje obraz historyczne- 
go rozwoju urządzeń społecznych i państwowych 
w Polsce w aposób niezmiernie jasny. Tak więc 
wydawnictwa Polska objęło już opróez krajobraza 
Konopnickiej Geografią fisyczną, Etnografię, Geo- 
grafię historyszną i Ustrój społeczny | polityczny 
Polski. Zezgyt II zdobią liczne ryciny: 51 w dziale 
Geografii, 5 w Ustrojn państwowym. Obok wido- 
ków miast spotykamy cenniejsze zabytki architekto- 
niczne, w pracy zaś dra Winiarza ryciny przedsta 
wiające Wojewodę, Sąd ziemsk!, Podkomerzego, Sta- 
roste i Sąd kominiarski. Cena zeszytu 1 korona 

— „Prócz z absolutyzmem* („Nieder mit dem 
Absolatismus*). Pod powyższym tytułem ukazała 
się nakładem firmy Union w Dreznie broszura, oma- 
wiająca w sposób jaskrewy stosonki w Rosyl i po- 
dająca między innemi w dosłownem brzmieniu ukaz 
konstytucyjny cara Aleksandra I, zawierający kon- 
wtytucyę dla Królestwa Polskiego, znalezioną w taj- 
nem archiwum w Warszawie w r. 1831- Autor są- 
dzi, że konstytncya ta z pownomi zmianami mogła: 
by słażyć za podstawę konstytncyi dla całego oe- 
sarstwa rosyjskiego. 

— „Eiga“ Hauptmanna. W czasopiśmie „Neno 
Rundschan* ukasa? się fragment dramata Haupt- 
manna p. t. „Elga“, napissny w początkach 1896 
pod wływem Griilparzere. Bohaterami dramato są 
Polacy. Do klasztorn w województwie sandomier- 
skiem przybywa rycerz niemiecki ze swoim glerm- 
kiem. Przyjmuje ich cichy zakonnik, który z odpo- 
wiedzi daje poznać, że zagnały go do klasztora 
burze Życiowe. Przed iaty w wieży, z której rr- 
cerz spogląda wśród mgły nocnej. spełniło się stra- 
ezne przeznaczenie. Wspomnienie to ukazuje się 
ryceorzowi we śnie w pięciu scenaca. Widzi przed 
sobą hr. Starzeńskiego , którego piękna Żona zdra- 
dza z Ogińskim. Hrabia wykrywa adradę i każe 
Ogińskiego udusić w wieży, poczem prowadzi Figę 
do zamordowanego kochanka. Elga, przejęta wstrę- 
tem, odórąca męża ze słowami: „Nienawidzę cię!“ 
O świcie rycerz ucieka z celi, w której miał sen- 
ne widzenie. Na tem kończy się fragment Haupt 
manna. 

— Krytyki zószyt 2 za loty b. r. opuścił. prasę 
| przynosi następujące artykuły: Wł. Orkan: Ury- 
wek z tragedyi „Wina i kara*, Michał Sokolnieki 
„Upańsk polskiej myśli historycznej“, Michał Mat- 
termilch „W kopalni“, D-mol „Zmrok* (wiersze), 
K. Rakowski „Z więzienia praskiego“, Henryk Biro 
Jakubowicz „Bund* ogólno-żydowski, związek robo- 
tniczy ne Litwie, w Polsce i Rosyl, B. Herte 
„Tebórz* (bajka), Jan Sten „Pieśni ezasn*. F, H. 
Nowickiego. W arrykale wstępnym p. t. „O satukę 
polską“ omawia p. Feldman kwestyę teatralną 
w Krarowie, wskazując na Stanisława Wyrepiat- 
skiego jako najodpowiedniejszego kandydata na kie- 
rownika krakowskiego teatru. Autor twierdzi, że 
„pe roku praey teatr Wyspiańskiego byłby nietyl- 
ko europejskim w Krakowie, lecz przykładem i weo- 
rem w Europie“. 

— Z muzyki. U Ludwika Doblingera w Wied- 
niu ukazał się Henryka Melcera „Koncert KE-mol* 
na tortepian 2 towarzyszeniem orkiestry, nagrodzo- 
ny swego czasn na konkursie imienia Rubinsteina. 


s a 
Dział ekonomiczny. 

>< Pogadanka przemysłowa. W tych dniach 
odbyło się w sali hotelu Saskiego w Krakowie ze- 
branie przemysłowców, urządzone staraniem „Cen: 
tralnego Związku fabrycznego“. Wśród uczestników 
widzieliśmy sekretarza Izby handlowej dra Benisa, 
p Zieleniewskiego, dyrektora wystawy metalowej 
p. Rollego, dyrektora „Związku* dr Batiaglię i 
kilkudziesięciu przemysłowców z Krakowa i okolicy. 

W swobodnym towarzyskim tonie dysputowano 
nad kwestyą orpanizacyi tutejszej ekspozytury 
„Związka* i nad licznemi, uktnalnemi sprawami 
z dziedziny przemysłu i życia ekonomicanego. Bar- 
dziej ożywioną wymianę zdań wywołała kwestya 
„przerachowania* na kolei północnej, radca Dat- 
tner i inni przedstawili korzyści, płynące z „prze- 
rachowania*, zaznaczając, że ta gałęzie przemysłu 
naszego, które skutkiem tego „przerachowania* 
poniosły straty, winny indywidualnie starać się u 
rządu o rekompensatę. Staranis takie mają wszel- 
kle szanse uwzględnienia. Poraezono także kilka 
spraw kolejowych, taryfowych, a w dalszym toku 
dyskusyi usłyszeliśmy opinie. która nie jest bez 
poważniejszego znaczenia dla naszego całego prze- 
mysłu węglowego. Oto w odpowiedzi na zachętę 
dr Battaglii do przeprowadzenia prób 7 węglóm 
| krajowym, jako materyałem opałowem dla celów 
motorycznych, kilku przemysłowców "awiadexyło, że 
| praeprowadzili w swoich aakładach podobna próbę 
|mięsaania węgla krajowego z węgiem pruskim, że 
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próby te dały bardzo dobre rezultaty, tak pod|nych także partyj socyalistycznych, których 
względem wydatności, jak i kosztów opalania 1 skło- | dyspozycye często się ze sobą ścierają, przeto 
nily Ich do stałego używania takiej mięszaniny wę |nie ma jeszcze gwarancyi, czy we wszystkich 
gla krajowego z węglem obcym. Pogadance prze- | szybach zagłębia robota będzie podjęta. Na 
wodniczył p. Zieleniewski. wszelki sposób początek został zrobiony. 

W Warszawie, jak dzisiejsza depesza donosi, 
w poniedziałek podjąć mają pracę robotnicy 
fabryczni. Mimo to jatro, w niedzielę, zachodzi 
obawa nowych rozruchów. Urzędowe źródła ro- 
syjskie donoszą, że w guberniach: lubel- 


Z targów zbożowych. Kraków, 30 lutego. Płaconc za 
100 klg. netto; Pszenica biała od 18:50 do 18'90. Psze- 
nica czerwona i Żółta od 18:70 de 19'20. Pszenica we- 
gierska od —— do —'—, Zyto krajowe od 14'80 do 
152 . Zyto węgierskie od —— do ——. Jęczmień na 


krupy od 14—. do 1490. Jęczmień browarny od 16 
do 1680. Jęczmień na paszę od 1360 do 14'-.. 
a opłatą akcyzową od 16 


do 18:—, Grech od 18*— do 23'—, 


140—, Keniczyna nasisorna biała 90— do 110—-.. 
motka od 42 — do *0—., Esparsetta od —'— d 
Soczewica od 36'— do 40*—. Słoma od 4'40 do 480 
Biano od 880 do 10*—, Koniczyna pastewna od 10'40 do 
11-20. Ziemniaki od 5'— do 540. Jagły od 24— do 
28'—, Jaja sa kopę od 4'2) do 4'80. Masła za 1 kig. od 
920 do 2:60. Masła za garnieo ed 8: — do 9*—. Spirytus 
na 96°, Tralesa za hektolitr od --*— do 300—, Oko- 
win na 75%, Tralesa od —--— do 160—, 
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Ostatnie wiadomości. 


— Koło polskie w parlamencie niemieckim 


Ty- 
i =" 


uchwaliło wstrzymać się od głosowania 


nad nowemi traktatam| handlowemi. 
— Komisya legitymacyjna parlamentu 
niemieckiego uznała onegdaj mandat poselski posła 
Korfantego za nieważny. Stało się to wskutek 
protestów ze strony stronnictwa centrum. Ponieważ 
stronnictwo to jest względem p. Korfantego uspo- 
sobione bardzo wrogo, spodziewać się można, że 
mandat jego do parlamentu także w plenam nnie- 
ważniony zostanie I że w okręgu katowickim 
na Śląsku, który poseł Korfanty reprezentuje, za- 


rządzone zostaną nowe wybory. Unieważnienie je- 


go msndata będzie miało ten skutek, że wybrany 
zostanie ponownie i zapewnó daleko znaczniej- 
szą większością. 


— Francuska Izba deputowanych taj- 


mowała się wczoraj sprawą rozdziału koścloła od 


państwa. Dep. Marlot, uzasadniając interpelacyę 


swoją w tej kwestył, żądał wypowiedzenia konkor- 
data i oświadczył, że większość republikańska ener- 
gicznie poprze rząd w przeprowadzeniu rozdziału 
Nacyonalista Gauthier twierdził, że projekt u- 
stawy 0 rozdziale kościoła cd państwa ma tylko 
odwrócić uwagę od innych spraw i że w obecnym 
okresie ustawodawczym nle zostanie załatwiony. 
Gauthier wezwał rząd, ażeby raczej zajął sią in- 
nemi ważnami zadaniami, jak np. zaopatrzenie ro- 
botników na starość. Dep. ks. Gayrand przema- 
wiał za przywróceniem konkordatu i nawiązaniem 
stosunków dyplomatycznych z Watykanem, mimo to 
jednakże oświadczył, że przyjmie projekt ustawy, 
jeżeli będzie zapewnioną zupełna wolność wyznań 
Minister wysnań I oświaty Bienvenn-Martin 
edpowisdział, że nieobsadzone dyecezye pozostaną 
nadal nieobsadzonemi, jednakże rząd nie uważa 
dyecezył Dijon za nieobsadzoną. Jedynym wyjściem 
£ tych anormalnych stosunków jest rozdział koście- 
ła od państwa. Po taj krótkiej dysknasyi Izba przy- 
Jęła 383 przeciwko 111 głosom za sgodą prezy- 
deonta gabinetu Ronvlera porządek dzienny dep. 
Sarrien'a, stwierdzający, Że wobec stanowiska za- 
jętego przea Watykan, rozdział kościoła od pań- 
stwa stał się nienniknionym, oraz domagający się, 
aby sprawę tę wniósł rząd pod obrady natychmiast 


Owies 
do 16:30, Proso od 14'— do 
17:—. Tatarka od 1750 do 19—, Kukurydza od 1450 
Fasola od 25%— do 
88—. Wyka od 17— do 19'—, Rzepak zimowy od 22'580 
do 93:80, Koniczyna nasienna czerwona od 110— do 


skiej, płockiej i kieleckiej, strejk 
jest ukończony. 

W Petersburgu strejk wybuchł na nowo i o- 
bejmuje coraz szersze masy. Na jutro obawiają 
się groźnych rozrachów. 

Wielce znamienne dla obecnego ruchu kon: 
stytucyjnego w Rosyi, są uchwały Zjednocze- 
nia rosyjskich fabrykantów żelaza. 

Zjednoczenie tych fabrykantów reprezentuje 
kapitał dwóch miliardów rubli. Zażą- 
dali oni tychsamych zasad konstytucyjnych, co 
ziemstwa. 

Niesłychaną wprost sensacyą dnia 
są rewizye, dokonane w Petersbur- 
gu a ministra Wittego. 


(Teiegramy „N. Retormy" z 11 lutego). 


Sytuacya w Warszawie. 


Warszawa. Tutejsi zecerzy po większej 
części strejkują. Strejk piekarzy trwa 
dalej. Obawiają się strejku rzeźników. Pu- 
bliczność zaopatruje się w zapasy żywności. 
Z okazyi wypłaty jutrzejszej oczekiwane 
są rozruchy. 

Właściciele większych fabryk w Warszawie 
porozumieli się z robotnikami, którzy w ponie- 
działek wrócą do pracy. Przysądzono im 9-go- 
dzinny dzień pracy, podwyższenie płacy o 10 
do 15 kop. dziennie i ustanowienie minimam 
płacy 75 kop. 

Warszawa. Robotnicy szybu „Wiktor* ko- 
palń Miłowickich powrócili dv pracy. 


Krwawe starcia w Sosnowcu. 


Sosnowiec. Strejk trwa dalej. Podczas wczo- 
rajszego starcia w hucie Katarzyny między ro- 
botnikami a wojskiem poległo 27 robotników 
i jeden uczeń, który przypadkowo przechodził. 
5 robotników zmarło w szpitalu skutkiem od- 


niesionych ran. 36 jest rannych ciężko, liczba 
lekko rannych nie jest znaną, 


Rewizya u ministra Wittego. 
Wiedeń. Dziennik „Die Zeit“ już w numerze 


porannym doniósł o rewizyi, dokonanej w Pe- 
tersburgu u prezydenta komitetu 
Wittego. Cele tej rewizyi, — jak twierdzi 
korespondent „Die Zeit* — nie są znane, Przy- 
puścić należy, że nici jaklegoś sprzyslężenia 
sięgają aż do pałacu Wittego. 


ministrów 


„N. W. Abendblatt“ donosi o tem zajściu 


następujące szczegóły: 


Pierwszą czynnością nowego ministra spraw 
wewnętrznych, Bułygina, po powrocie z Car- 
skiego Sioła, było wydanie rozkazu do wyko- 
nania rewizyi w pałacu Wittego. W wielkiej 
też liczbie zjawiła slę policya u Wittego przy 


moście Troiekim i zajęła cały gmach. Policya 


kazała sobie oddać wszystkie klucze | przeszu- 
kawszy wszystkie szuflady j skrytki, znalazła 


wiele pism i prywatnych listów. Zabrano się 
do przeglądania- nawet listów żony Wittego. 
Część listów zaraz przeczytano, większą część 
zabrano ze sobą. 


po dyskusyi budżetowej i ustawie wojskowej. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 11 lutego. 


Z Rady m. Lwowa. Na czwartkowem posiedze- 
niu dłuższą dyskusyę wywołała sprawa wyboru ko- 
misyi, która przeprowadzić ma wybory do Rady 
miejskiej. Dr Lilien i prof. Pawiewski w 
ostrych słowach żądali ścisłej kontroli prowadzenia 
wyborów do Rady, aby nie działy się takie nad- 
nżycia, jak to miało miejsce podczas wyborów w 
ubiegłej kadencyl. 

Dłogą dyskusyę opozycyjną wywołała sprawa 
projektu statutu emerytalnego dla aktorów teatru 
miejskiego, ostatecznie jednak w myśl wnlosków 
referenta dra Gerstmana, magistratu I komi- 
syi teatralnej, nchwalono zobowiązywać na przy- 
szłość kontraktem dyrektorów teatru miejskiego, 
aby swoich aktorów do funduszu emerytalnego za- 
piay wali. 

Uczczenie pamięci $.p. Władysława Romana. 
Na bardzo zacny pomysł wpadła dyrekcya teatra 
lwowskiego i artyści. Oto, postanowili oni uczcić 
pamięć á. p. Romana zbiorowem wydawnictwem, 
które nadto stanowić może w przyszłości i cenny 
materya? dla historyografa teatru polskiego. Inicya- 
wrzy tej myśli, pp. Tadeusz Pawlikowski i Ludwik 
Solski zwracają się przeto do wszystkich b. kole- 
gów ś.p. Wł. Romana, do artystów i artystek dra- 
matycznych polskich wogóle, do autorów dramaty- 
cznych i literatów z gorącą prośbą o łaskawe współ- 
pracownictwo. Chodzi bądź o charakterystykę ogól- 
ną. lub ocenę Indywidnalności artystycznej ś. p. Ro- 
mana, bądź o Impresyę lub wspomnienie osobiste, 
wrażenie z tej lub owej roli, szczegół z Życia | 


działalności scenicznej, anegdotyczne zdarzenie, afo- 
ryzm i t. p. Wydawnictwo rozpocznie ilustrowany 
życiorys ś.p. Romana, poczem nastąpi mozaika na- 


desłanych wspomnień I wrażeń osobistych. Rękopi- 
sy, które mają obejmować najwyżej 150 wierszy 
druku, należy przesyłać na ręce reżysera teatru 
miejskiego we Lwowie, p. L. Solskiego, najpóźniej 
do 22 lutego b. r. Czysty dochód z wydawnictwa 
przeznaczony jest dla niezaopatrzonej rodziny po 
ś. p. Romanie. 

Zmiana ustawy przemysłowej. Magistrat m. 
Lwowa przeprowadził teml dniami na osobnej se- 


syi informacyjną rozprawę nad brakami obecnej 


ustawy przemysłowej. 
Repertoar teatru lwowskiego. 
W niedzielę po południu „Betleem Polskie" Rydla; 


wieczór: „Zaczarowane koło“ Rydla (ostatni występ Sio- 


gmaszkowej). 


W poniedziałek. „Królowa Cyganów", operetka Dellin- 


gora. 
We wtorek: „Pozłacana głowa” Tad Konczyńskiego. 


Polskiem strejk.  przycichł 
w kilku ogniskowych punktach. Przedewszy- 
stkiem w zagłębiu dąbrowskiem wydała Polska 


Partya socyalistyczna hasło, aby wracano 
do roboty, skutkiem czego już wczoraj w ko- 


W Królestwie 


palniach węgla „Saturn“, „Feliks“ i „Niemcy“ 


Sądzą tutaj, że rewizya została dokonaną 
z wyrażnego upoważnienia cara. Zaznaczyć na- 
leży, że już Plehwe nosił się z zamiarem do- 
konania rewizyi u Wittego, a Bułygin, który 


się na te zgodził, prowadzić pragnie dalej po- 
litykę Plehwego. 


Aresztowania. 
Petersburg. Adwokat Żitnikow w peters- 


burskiej dumie przedstawił, że 24 stycznia zo- 
stał bez żadnego powodu aresztowany. Prze- 
siedział wprawdzie tylko 24 godzin, bo 25 sty- 
cznia go wypuszczono, ale i uwalniający go 
z więzienia urzędnik nie umiał podać przyczy- 
ny uwięzienia Zitnikowa. 


Radny miasta Kiedryn dotąd pozostaje w 
więzieniu. 
Nowy strejk w Petersburgu. 


Petersburg. W okregu fabryk putiłowskich 
rozszerza się strejk. Objął on już 15 warszta- 


tów zatrudniających 17.000 robotników. Tylko 
w dwu warsztatach pracują. W powiecie krą- 


żą niepokojące pogłoski. Spokój jest wszędzie 
utrzymany. Stan wzmocnionej ochrony ogłoszo- 
no w guberniach kieleckiej, radomskiej i ku- 
tajskiej (w mieście i okręgu). 

Petersburg. 25.000 robotników rozpoczęła 
znowu strejk. 


Obawa przed nowemi rozruchami. 


Kolonia. Do „Koeln. Ztg* donoszą z Peters- 
burga, że od przedwczoraj zauważyć tam mo- 
tna znów Żywszy ruch robotniczy. — Władze 
spodziewają się Jutro nowych rozruchów na 
większe rozmiary. które mogą stać się daleko 
groźniejsze od poprzednich. ponieważ robotnicy 
posiadaią już znaczną iłość broni I amunicyi a 
nawet bomb ręcznych. W mieście panuje wo- 
góle atmosfera bardzo duszna. 


Konstytucyjni fabrykanci. 


Petersburg. Zjednoczenie fabrykantów 
żelaza w Rosyi wystosowało do przewodni- 
czącego komitetu ministrów Wittego memoryał 
o kwestyi robotniczej w Rosyi. W memoryaile 
tym powiedziano na końcu: Usposobienia mas 
narodu jest grożnam ostrzeżeniem, że 
środki represyjne nie potrafią wstrzymać gro- 
żnego ruchu ludowego, który się codziennie 
odnawia. Przywrócenie normalnych stosunków 
pomiędzy robotnikami a przemysłowcami, oraz 
polepszenie położenia robotników, może nastą- 
pić tylko pod warunkami, któremi są: 

1) Utworzenie systemu rządowego, opartego 
na prawie, albowiem istniejące ustawodawstwo 
i dotychczasowe postępowanie przy wydawaniu 
nstaw, nie odpowiadają potrzebom 
ludności, a w szczególności nie odpowiadają 
potrzebom przemysłowców rosyjskich. — 
Udział reprezentantów wszystkich 
klas, zarówno więc przemysłowców, jak i ro- 
botników, w astawodawstwie jest nie- 
odzownym. 

2) Równość wszystkich w oblicza 


podjęli robotnicy pracę. Poniewaź atoli część|pra wa. 


strejkujących robotników ulega wpływowi in- 


3) Ustawodawstwo, gwarantujące niena- 


NOWA REFORMA. 


ruszalność mieszkań inietykalność 
osobistą. 

4) Prawo robotników do zgromadzania 
się. 


5) Prawo wstrzymywania pracy zarówno dla ; 


osób pojedynczych, jak i dla całych grup. 
Prawo to mają otrzymać także przemysłowcy. 

6) Ustawowa ewentualna ochrona robo- 
tników przed atakami strejkujących, tych, 
którzy się nie godzą ze strejkiem, albowiem 
prawo organizowania strejku nie pociąga za 
sobą obowiązku brania w nim udziału. 

7) Wolność słowa i prasy. 

8) Powszechny obowiązek nauki w szkołach 
o rozszerzonym programie i szkołach elemen- 
tarnych. 

9) Uproszczenie formalności przy zakładaniu 
szkół, bibliotek, czytelni i towarzystw nauko- 
wych. 


Ks. Trubeckoj. 


Moskwa. Wczoraj odbyło się zgromadze- 
nie szlachty, celem wyboru marszałka szla- 
chty gubernialnej. Ks, Trubeckoj odmó- 
wił ponownego przyjęcia tej godno- 
ści i oświadczył, iż zawsze się starał szlachtę 
Moskwy połączyć ze szlachtą całej Rosyi; to 
mu się jednak nie udało. W ostatniej dyskusyi 
adresowej powstał rozłam i nie pytano się 
wcale o jego zdanie, wobec tego nie może 
przeprowadzić zamierzonego dzieła zjednoczenia 
szlachty. - 

Ponieważ inni kandydaci za przykładem 
Trubeckiego odmówili również przyję- 
cia godności marszałka, przeto Trube- 
ckoj zostanie w urzędzie aż do wyboru nowegu 
marszałka. 


Car zwołuje sobór. 


Londyn. „Chronicle“ ogłasza nieprawdopodo- 
bną wiadomość, jakoby car zdecydował się już 
w przyszłym tygodnia zwołać sobór ziemski, 
w którym wzięliby udział wybrani repre- 
zentanci ludów wszystkich części 
Rosyi. Car oświadczyć to miał , mianowicie 
synowi Tołstoja. Leonowi, który przedstawił 
memoryał swego ojca, Lwa Tołstoja, dora- 
dzający carowi zwołanie soboru. Car 
miał odpowiedzieć synowi Tołstoja: „Już od 2 
miesięcy zajmuję się tą sprawą, która zo- 
stała ostatecznie rozstrzygniętą. 

Ostatni sobór ziemski zwołany był za caro- 
wej Katarzyny II. 

„Chronicle* twierdzi jednak, że car nie we- 
źmie udziału w soborze (tem lepiej! Przyp. red ), 
bo jest bardzo zdenerwowany. 


Z teatru wojny. 


W braku innych ważniejszych wieści ogłoszono 
wczoraj w Petersburgu depeszę Kuropatkina, do- 
noszącą, że mimo silnych mrozów wypadki od- 
mrożenia wśród żołnierzy rosyjskich zachodzą 
stosunkowo bardzo rzadko. W ostatnich dwóch 
dniach, według relacyj rosyjskich, przyszło na 
linii bojowej tylko do kilku nieznacznych utar- 
czek. W Tokio otrzymano natomiast z pola wal- 
ki depesze, że Rosyanie w środę dalej ostrzeli- 
wali centram i najskrajniejsze lewe skrzydło 
armii marszałku Ojamy, w czwartek zaś skraj- 
ne prawe skrzydło Małe—oddrinty" rosyjskiej 
piechoty zaatakowały Japończyków `w środę 
wieczór, zostały jednakże odparte. Po za 
tem panuje w Mandżuryi spokój. 

W europejskich kołach wojskowych przypu- 
szczają, że dopóki w Mandżaryi nie nastąpi de- 
cyzya, Władywostokowi nie grozi oblęże” 
nie od strony lądowej. 


(Telegramy „N. Reformy” z 11 lutego). 


Petersburg. Wedle obliczeń dzienników od po- 
czątku wojny aż do bitwy nad rzeką Szaho 
stracili Rosyamie w zabitych 120.000 ludzi. 

Port Louls. Okręty, które przybyły z Nosibó 
donoszą, że flota bałtycka tam się jeszcze znaj- 
duje i czeka na dyspozycye z Petersburga. 


Podział armij mandżurskich. 


Petersburg. „Nowosti” podają rozkład sił ro- 
syjskich w Mandżuryi. Według tego rozkładu, 
obejmuje armia druga pod dowództwem gene- 
rała Grippenberga, ` stanowiąca prawe 
skrzydło rosyjskie, 8 i 10 korpus europejski i 
1 syberyjski, dalej drugą i piątą europejską 
brygadę strzelców, dalej 10.000 konnicy i 350 
dział. 

Armia trzecia, pod dowództwem Kaulbar- 
sa, zajmująca centrum rosyjskich pozycyj, skła- 
da się z 1, 16 i 17 Korpnsu europejskiego. 
czwartej rosyjskiej brygady strzelców i pierw- 
szej brygady enropejskiej, a armia pierwsza na 
lewem skrzydle, którą dowodzi generał Li- 
niewicz, z 2, 3 i 5 korpusu syberyjskiego. 
Gdzie się znajduje korpus szósty. niewia- 
domo. 


Oblężenie Władywostoku. 


Londyn. Z Tokio donoszą: Skoro tylko pogo- 
da będzie na to pozwalać Japończycy zwrócą 
głównie uwagę na oblężenie Władywostoku. — 
Admirał Kamimura, jak donoszą, ma po bitwie 
nad rzeką Szah odciąć Władywostok od 
morza. 

Londyn. Dzieuniki donoszą, ża generał Nogi 
objął komendę skrajnego prawego skrzy- 
dła i że postępuje w klerunku Władywostoku, 
aby twierdzę odciąć od lądu, 


Dalsze zbrojenia. 


Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą z Szan- 
gaju, że Japończycy zamówili cztery wiel 
kie okręty wojenne według wzorów naj- 
nowszych okrętów angielskch, orsz działa war- 
tości 500.000 funtów szter. Zamówienia te u- 
czyniono w Anglii. 


W sprawie pokoju. 

Londyn. Amerykańskie dzienniki jednogłośnie 
stwierdzają, że rokowania pokojowe zostały 
podjęte. „Chicago Daily News* twierdzi, że z wy- 
jątkiem ks. Serglusza Alekaandrowicza wazy- 
scy wielcy książęta (jak np. w. ks. Michał, Ser- 
giusz Michajłowicz, Włodzimierz, jego synowie Itd.) 
oświadczyli się za zawarciem pokoju. 
Także Rada państwa i senat (w Petersburgu) na 
tajnem posiedzeniu oświadczyli cię za zawar- 
ciem pokoju. „N. Jork-Journal* donosi, że na- 
wet toczą się ponfne rokowania o warunki 
pokojowe. Trndność dla Rosyi sprawia tylko kwe- 
stja odszkodowania wojennego. 


Niedziela, 12 Lutego 1906. 


Zdaje nię jednak, że te wsaystkie wiadomości kończenia strejku panuje tam bardzo silne 


są przedwczesne. . 

Berlin. „Taegliche Rundschau* donosi, że pe- 
wna wysoka osobistość zapewniała jej reda- 
ktora, że usiłowania, celem zawarcia po- 
koju, nważać należy za rozbite. Car zde- 
cydował się do energicznego prowadze- 
nia dałszej wojny. 


Faworyci dworscy. 
Aden. Jeden z towarzyszących gen. Stoesslo- 


wi admirałów opowiadał tn korespondentowi| 


„Petit Parisien*, że generał Kondratienko, u- 
mierając, rzekł: „Giniemy, nie zwyciężeni przez 
nieprzyjaciela, lecz jako ofiary faworytów 
dworskich.* Gen. Kondratienko miał na my- 
śli admirała Aleksiejewa. 


Gen. Stoessel o kapitulacyi. 

Paryż. Generał Stoessel przyjął w Adenie na 
pokładzie parowca, którym wraca, czterech 
francuskich korespondentów. Powiedział on im 
w toku rozmowy, że szef sztabu armii generała 
Nogi, generał Itehi, sam przyznał, że oblężenie 
Portu Artura kosztowało Japończyków sto ty- 
sięcy ludzi. Ja zaś, dodał generał, miałem w 
końcu już tylko garść (?) zdrowych ludzi, 6000 
pełnych nabojów działowych i 2 miliony kara- 
binowych. Z tą siłą i amunicyą nie mogłem 
dłużej bronić linii fortyfikacyjnej, która miała 
25 klm. długości. Miasto już było wtedy za- 
powietrzonem cmentarzyskiem, Żołnierze moi 
otrzymywali tygodniowo tylko 200 gramów 
końskiego mięsa, zaprawionego oliwą ma- 
szynową. Poddanie twierdzy on sam zarządził, 
nie pytając się nikogo. Car osądzi, czy było 
konieczne. Co do mnie, zakończył Stoessel, wo- 
lałbym mieć mniej rozgłośne nazwisko, 
niż przez wysadzenie w powietrze twierdzy na- 
razić na śmierć 30.000 ludzi. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 11 lutego 


Bruksela. Dzienniki donoszą, że wielki ksią- 
że Wiktor Napoleon zrzekł się swych 
praw do tronu(!) celem zawarcia małżeń- 
stwa z księżniczką Klementyną. 

Waszyngton. Ambasador amerykański w Pe- 
tersburgu Mac Cornigh został odwołany 
i przeniesiony do Paryża, a w jego miejsce 
przeniesiony ambasador z Rzymu Mayer. 


Regulamin z przeszkodami. 


Wiedeń. Izba panów zebrała sie dzisiaj 
na posiedzenie o godzinie pół do 14. Po przy- 
jęciu kilka mniejszych ustaw, uchwalonych 
przez Izbę posłów, a dotyczących rozmaitych 
ulg i pożyczek dla poszczególnych miast i kra- 
jów, zawiadamia przewodniczący, że Izba przy- 
stępuje do dyskasyi nad referatem komisyi 
regulaminowej dla zmiany ustawy o re- 
gulaminie Izby posłów 

Pos. Rieger (członek Izby poselskiej) woła 
z galeryi: Protestnjemy przeciw temu 
usiłowaniu ukróceniu praw repre- 
zentantów ludu. 


--—MWiceprezydent hr Auersperg Wzywa po- 


sia Riegera, aby nie zakłócał spokoju i grozi 
mu wydaleniem z galeryi e 

Pos. Rieger woła z galeryi: Ja nie mącę 
spokoju, jestem tylko wolno wybranym repre- 
zeniantem ludu. 

Na sali powstało wielkie wzbu- 
rzenie. Członkowie Izby wołają do Riegera. 
aby opuścił galeryę, 

Wiceprezydent przerwał posiedzenie i zarzą- 
dził wydalenie Riegera z galeryi. 

Po przerwie p. Lamasch rozpoczyna refe- 
rat o reformie regulaminu. 

Fos, Rieger pojawia się znów na 
galeryi. 

Wiedeń. W dyskusyi nad wnioskiem Schoen- 
burga przemawiali: wnioskodawca, który pod- 
nosił, że Izba panów ma obowiązek strzeżenia 
konstytucyjnych praw parlamentu, oraz hr. 
Franciszek Thun i bar Chlnmecky. Dwaj 
ostatni złożyli oświadczenia imieniem prawicy 
i lewicy, że zgadzają się zupełnie na projekt 
ustawy regulaminn. 

Po końcowem przemówienia referenta J.a- 
mascha przeszła Izba panów do dyskusyi 
szczegółowej nad wnioskiem Schoenburga. Pro- 
jekt ustawy przyjęto z nieznaczną zmianą 
stylistyczną prawie jednogłośnie we wszystkich 
czytaniach. ' 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń. O zajścia na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby panów donoszą jeszcze: Gdy poseł socya- 
listyczny Rieger z galeryi sali posiedzeń Izby 
panów zawołał głośno, że protestuje przeciwko 
zamachowi na regulamin parlamentu, powstało 
w sali wielkie oburzenie. Ks. Ferdynand Iob- 
kowicz zawołał: „Wyrzncić go!“ — a hr. 
Schoenborn: „Nie pozwalamy na takie wy- 
bryki!“ Hr. Auersperg wysłał woźnych, ażeby 
Riegera sprowadzili z galeryi. W _ kancelaryi 
przesłachiwał go w imieniu prezydenta szef se- 
kcyi Marenzi; gdy atoli Rieger oświadczył, że 
protestem tym spełnił swoje zadanie, Marenzi 
odpowiedział, że w takim razie nie potrzebuje 
opuszczać galery. 


Frauciszek Kossuth u cesarza. 


Wiedeń. Franciszek Kossuth przybywa dziś 
do Wiednia a jutro będzie na audyen- 
cyi u cesarza. Fakt ten wywołuje tak w 
Wiedniu jak i w Budapeszcie w kołach polity- 
cznych prawdziwą sensacyę. Dzienniki tu- 
tejsze zastanawiają się zwłaszcza nad treścią 
rozmowy, jaka toczyć się będzie między cesa- 
rzem a synem dyktatora z r. 1848, a także nad 
obecnem położeniem politycznem na Węgrzech. 
Dalsze układy z stronnictwem niezawisłości to- 
czyć się będą głównie co do armii; co się 
tyczy wspólnego terytoryum cłowegło 
to w Wiedniu jaż się podobno zgodzono, że u- 
trzymane będzie tylko do r. 1910. 

Budapeszt. Kossuth dziś w nocy uda- 
je się do Wiednia. 


Zakończenie strejku w Westfalli. 


Rohum. W rewirze bohnmskim odbyło się 
wiele zgromadzeń górników. Wszystkie oświad- 
czyły się za powrotem do pracy. 

Berlin. Z westfalsko-nadreńskiego zagłębia 
węglowego donoszą, że mimo proklamacji za- 


wrzenie. 


Krwawe starcia w Bochum. 


| Bochum. W nowym szybie przyszło do krwa- 
|wego starcia, gdy strejkujący chcieli odpędzić 
od pracy niestrejkujących towarzyszy; 1 Żan- 
darm I 1 górnik zabici. Przez okna strzelali 
robotnicy z pistoletów, sfrzeib i rewolwerów 
i rzucali kamieniami na żandarmów. W szybie 
Prospera kilku robotników ! żandarmów ranio- 
nych. W szybie Wattenscheid, gdzie głównie 
pracują górnicy-Polacy, zaszły starcia między 
łudem a policyą. 30 osób uwięziono. 


Intryga, czy prawda ? 


Drezno. Wiadomości i pogłoski, krążąca tu o 
sprawie rzekomego nowego romansu hr. Monti- 
gnoso są sprzeczne. Nie jest jednakże wy- 
kiuczone, że cała ta sprawa polegać może na 
intrydze bony, wydalonej niedawno 
przez hrabinę. Mimo to, nowe to zajście 
przybiera rozmiary skandaliczne i rzuca nieko- 
rzystne światło także na stosunki, panujące na 
dworze saskim. 

Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse* od- 
wiedzi} we Florencyi hr. Montignoso, która mu 
oświadczyła, że pogłoski o rzekomym jej no- 
wym romansie są brzydką intrygą. Żąda- 
no odemnie, ażebym podpisała rewers, 
iż pod karą 300.000 mk i utraty obywatelstwa 
saskiego nie przestąpię granicy Saksonii. Gdy- 
bym była przed tygodniem rewers ten podpisa- 
ła, nikt by się mną dziś nie zajmował, ponie- 
waż atoli odmówiłam podpisu, chwycono się tak 
szczególnego sposobu, ażeby podburzyć przeciw- 
ko mnie opinię publiczną i w ten sposób zma- 
sić mnie do uległości. 

Florencya. Dzienniki tutejsze zamieszczają ener- 
gicany protest hr. Guicciardiniego przeciwko rze- 
czonym o nim i o hr. Montignoso pogłoskom. Hra- 
bia oświadcza, że z hrabiną spotkał się raz tylko 
na bala u książąt Massalskich, leca że od te- 
go czasu wcale sią s nią nie widaiał. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADERŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi : 


Niespodzianka! 


W celu zachęcenia młodzieży do pilności i wy: 
trwałości w nance języków nowożytnych, przezna- 
caa od puwnego czasu znaczną ilość nagród (nie- 
spodzianek) Plato v. Reussner uczniom piinie 
studynjącym li-gi kurs każdego z 4-ch jego „Sa- 
mouczków*: Polsko-Niemieckiego, Angielskiego, 
Francuskiego | Rossyjskiego, w których anaj- 
dują się kupony na niespodzianki, umieszczone 
tak przezornie, że je tam może znaleść tylko uczeń 
pilny, ciekawy i wytrwały. Za każdy taki kupon, 
posiadacz otrzymuje od autora nagrodę, oznaczoną 
na tymże kuponie w wartości, przewyższającej 
często 3 i 5 razy wartość nabytego ll-go kursu 
danego Samouczka. Zwraca się więc na to uwaga 


"H Pp. ucanlów amatorów obcych. języków, posiądażn” 


cych ll-gi kurs, któregokolwiek Samouczka, aby 
pilnie wertowali | nikomu obcemu go nię dawali 
z rąk, bo tylka tym sposobem unikną pozbawienia 
się nagrody im przypadającej. Skład główny w księ- 
garni Dr. Wł. Mikowsklego w Krakowie. (691) 


Podziękowanie. 


W głębokim smutku pogrążeni po stracie uke- 
chanepo męża i ojca, á. p. Karola Tychego, 
skłudamy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę Zmarłema, a w saczególności WP. Drowi 
Flatauowi, dyrektorowi policyi, PP, Komisarzom, 
Kolegom Zmarłego, oraz c. k. Weteranom wojsko- 
wym, jak również Tym, od których doznaliśmy w 
naszem nieszczęściu tyln objawów prawdziwego 
współczucia, 

Kraków, 12 lutego 1906. 


Rodzina. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


Dra Józefa Sędzielowskiego 


otwarty od godziny 9-12 rano i od 2—4. po 
poładnin, w niedziele i święta od 9—12 rano. 


Rynek główny, linia A-B, L. 44. 


Liqueur VÉGÉTAL. 


Dr Bernard Lauer 


otworzył 686 15 


kancelaryęadwokacką 
w Krakowie, Piac WW. Swiętych, 1 (Grodzka, 19). 


Dr Artur Frommer 


I. sekundaryusz oddziału chirurg. szpitala św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz, 
od godziny 3-4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 6 


~ Do Pana Juliusza Sochanmanna, 
aptekarza w Stockerau 


Proszę o łaskawe dalsze przysłanie mi dwa pa- 
dełek soli żołądkowej, jak dawniej. Z jej skntku 
jestem bardzo zadowolony. Z poważaniem 

Józef Pavlović. 
Sanskimost (Bośnia) 16 września 1899. 

Dostać można u wyrabiającego , krajo- 
wego aptekarza Juliusza Schaumanna 
w Stookerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w kraju i za granicą. Cena 1'50 K za pudełko. — 
Wysyła się conajmniej 2 pudełka. 446 1 4 


Nakładem Ludwika Doblingera (Bernarda Her- 
mańskiego) w Wiedniu wydany został I. Koncert 
(E-moll) Henryka Meicera, profesora wiedeńskiego 
konserwatoryum, tudzież Waryscye na temat „Ko: 
zaka“ Moniuszki, 645 


|  Wyleczenia z choroby płucnej w pierwszem 
istadyum można dokonać syroliną, przez najwybi- 
tniejszych lekarzy polecaną. Także i w rozwiniętej 
już chorobie środek ten przynosi znaczną ulgę. 
Zarówno dorośli, jak i dałeci chetnie ga żaży: 
wają. 103 


ba a 


Niedziela 12 Lutego 1905. 


UROK ŻYCIA. 


Sielanka na wachlarzu Rococco. 


W sałi, w której wszystkie ściany pokryto 
zwierciadłami w porcelanowych ramach, pod 
światłem złotych, smukłych pająków, — męż- 
czyźni i kobiety zamaskowani tańczą gawota, 
po posadzce lśniącej niemniej od zwierciadeł. 

W nieskończoności odbić powtarza się som- 
nambuliczna mimika gestów i ukłonów, płomyki 
świec z kolorowego wosku, postacie wywołane 
z odległej starożytności, z objęć gorączki dzi- 
waczne larwy, z cyteryjskich krain bogi pro- 
mienne, z dusz ludzkich — demony, z raju — 
wcielone światła i tęsknoty. 

Tańczą z rysami zasłonionemi, z milczeniem 
na ustach, wśród melodyi wyszukanej i pełnej 
somatyzmn; taniec wieknisty, jak nuda, 

Wysoki mężczyzna niepostrzeżenie wysunął 
się z sali zwierciadlanej i zażądał od pokojowca 
domina i lektyki. U stóp schodów czeka nań 
pudło czworokątne, rozszerzone u góry, w ro- 
dzaju krzesła zamkniętego, jakie wprowadził, 
w użycie styl rococco. Dwóch ludzi ujęło po- 
złacane drążki na ramiona. 

Gdy wydostano się poza obręb świateł, biją- 
cych z okien Wersalu, mężczyzna uchylił du- 
sznej maski, z za której ukazują się młodzień- | 
cze, Antinousowskie rysy... króla. Wsparł głowę 
o śrian.; pudła, pikowanego wewnątrz różowym 


jedwabiem, i odsunąwszy firankę, oddycha czy- 
stem powietrzem nocy. 

Co mu przypomiua bal dzisiejszy? 

A, ten inny.. Poranek dla dzieci, co dziećmi 
nigdy nie były.. przed dwunastu laty. 


W sali, w której wszystkie ściany pokryto 


zwierciadłami w porcelanowych ramach, w ja-| 


sne połndnie majowe, małe damy i kawalerowie 
w strojach rococco tańczą menueta, po posadzce 
lśniącej niemniej od zwierciadeł. 

Ich Królewiczowskie Moście, księżniczki Hor- 
tensya i Łncya, zachwycające wieszczki w dzie- 
wiątej i dziesiątej wiośnie swego życia, mają 


Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 


w Krakowie | 
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do pręd- | 
kiej i najłatwiejszej nauki Języków Obcyoh bez | 
nauczycieia, z objas wymowy i kluczem p, t.: 


amouczek 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po hal. 16,36,72i 1-20. 
Kurs [-szy K 240, kurs II-gi K 480. 
Foisko-Fraucusiui kurs I-szy K 860, 
kurs II-gi K 960. — Gramatyka 
Polsko-Francuska K 360. 
Polsko-4angieiski knrs I-szy K 2'30 
kurs Il-gi K 3:60. 
Polsko-Rosyjski I-szy kurs K 4:20, 
Il-gi kurs K 540. 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angieiskiemi K 1:50. (190 2 22) 


na wynaiszki, 


panstw web 


-i WI 
Naużzynier Mt Dzbański) | | 
126 przysięgły rzecznik patentowy 24 9t | 

Wiedeń, VI., Lindergasse 2. 
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


W krajowej szkole ogrodniczej) || 


w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1905/6 
w pierwszych dniach kwietuia. 

Celem krajowej szkoły ogrodmiczej|  ; | | 
w Tarnowie jest teoretyczne i prakty-| 3% | 
czne wykształcenie młodzieży na ogro- | 
dników uzdolnionych do prowadzenia b 
ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który: 

1) wykaże się, że przynajwniej 15 
rok życia ukończył, że odbył z do- 
brym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fi- 
zycznie zupełnie zdrów i nienagaunych 
obyczajów; 

2) w terminie przez Dyrekcyę ozna- 
czonym złoży egzamiu wstepny. 


W 


ze słynną marką 


Zakład wodoleczniczy 


otwarty cały rok. 


poprawny, śmieszny i — śliczny. [Inne dzieci 


z 


z instynktem urodzonych dworaków, panują le- | rzana. 


piej nad grą wrażeń i spojrzeń, i zdają się być 
zajęte wyłącznie wyginaniem swych lilipncich 
figurek w taneczne gesta. 
Młody Delfin podaje ramię małej hrabiance 
Loli, o oczkach zaloinych, jak główki Amorków. 
aby ją odprowadzić do kozetki, krytej jedwa- 
biem, gdy wielkie, białe i złocone podwoje sali 
ceremonialnej otworzyły się na rozcież. 

Wielki kanclerz państwa, w otoczenin mini- 
strów i parów, staje w progn. 

— Sire! — zwraca się do Deifina — Jego 
Królewska Wysokość, Ojciec Twój, zakończył 
życie skutkiem wypadku na łowach. Racz przy- 
jąć mężnem sercem tę wieść żałobną, Najja- 
śniejszy nasz Panie, a zarazem wyrazy hołdu 
i czci, jakie składamy pierwsi u stóp Twego 
majestatu. 

— Niech żyje król! — zgięły się karki do- 
stojników. 

— Niech żyje król! — wzniosły się gwarem 
cienkie głosy dziecinne, prócz księżniczek, któ- 
re z osłupienia żalu przeszły właśnie w płacz 
głośny. 

— Niech żyje król! — powtarza mała hra- 
bianka Lola, pochylając z wdziękiem pustą, pu- 
drowaną główkę. 

Dwunastoletni monarcha stoi nieruchomo, ła- 
miąc się z gwałtownością wrażenia, które usi- 


'łaje opanować. 


— Dziękuję wam, panowie — mówi spokoj- 
nie, choć z wysiłkiem. A potem dodaje zaraz 
zbytecznie podniesionym tonem: 

— (Chcę teraz zobaczyć mego ojcai 

Panowie, skłaniając poważnie głowy, rozstę- 
pują się w milczeniu... 

Pamiętny rauek, co wyrył mu się w mózgu 
z najdrobniejszemi rysami, jak rysunek wytra- 
wiony na miedzi. 

Obejrzał się dokoła. Są w ulicy ciemnej, po- 
zbawionej bruku, wzdłuż której ciągną się dła- 
gie linie parkanów, puste place parcel, jakieś 
niewyraźne rudery, rozświecone gdzieniegdzie 
żółtawą latarnią, przyczepioną nad bramą. Ka- 


BIELIZN. 


ze słynną marką Lwa 


Lwa 


Koszule białe w plisy , 
Koszule białe miękkie 


Kalesony 


Zapasy wielkie. 


Dra Chramca | 
ZAKOPANEM | 


p AT ENTY apanga =4 DEE w wielkin wyborze poieca MAGAZYN ZĘ 
| 4 3 ś LI LĄ Í EJ) we wszystkich = ER e ak poeci z 1 "PEHR 
ij "o v] A. Skórczewskiego i Polakiewicza —— k 

w Krakowie, ul. Floryańska 13. 
Koszule białe gładkie złr. 


Koszulki dla cyklistów (Sweaters) zł. 


w :l| P a 
rw |, Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 
24 | Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 


pjerwsza Krakowsk e 


elek!ro-mechaniczna 


PALARDIA KAWY Po cenach najprzy- 


NOWA REFORMA. 


wił łaskawie: 

— Jutro Rosalba, artystka, twórczyni tylu 
ślicznych rzeczy, istnieć przestanie, ustąpi miej. | 
|sea ukochanej mojej pani: Francesce, księżnej. 


przemknie niekiedy chyłkiem jakaś postać podej- 


Niosący lektykę zatrzymali się przed furtką, 


ledwie widoczną w grubym, zrujnowanym mu-| Mora. | 
Menuet skończony. | rze. Dziewczyna potrząsła głową. a uśmiech jej 
Król przeszedł szybko wewnętrzny podwo- jest łzawy. | 


— Paź królewski... Florizel, książę Mora!.. 
Więc to nie bajka? Daruj mi, drogi, ale ja dziś 
\ jeszcze... Mnie tak trudno uwierzyć... 

Korne wejrzenie, różowy półcień rozchylonych 

W głębi ciemnieje gruba masa murów jakie. ust, czynią ją uroczą tak, że mężczyzna zapa- 
goś odrapanego, trzechpiętrowego domostwa, trzony w tę dziewczynę nieziemską zapomniał. 
o oknach częściowo pozabijanych i całkiem cie- | odpowiedzieć. | i 
mnych. W dwóch tylko niewielkich okienkach) Ona zdaje się być zrodzoną z miłosnego 
pod strychem błyska słabe światło. Ku niemu | związku geniusza z wieszczką. 
to poczyna król piąć się po stromych, chwieją- Rzekł poważniej niż zamierzał: 
cych się schodach, uczepionych na zewnątrz po- — Dziecię! Gdybym był królem. oddałbym 
nurego domostwa, cicho i gibko, jak kot. Na| koronę.. za pocałunek twój jeden... 


rzec, kamienisty i ciemny, gdzie wstrętne wy- 
ziewy wznoszą się z kanałów, a chude koty, 
czarniejsze od ciemności, nganiają z miankiem, 
kręcąc ogonami. 


wysokości poddasza otwierają się przed nim II | 
bez szmeru drzwi małej izdebki i śliczua ko- ; z # ; ' 

bieta, dziecko, przylgnęła sercem do piersi Ta noc rajska jest jasna, jak jasne ma-| 
króla. rzenie. i 


Przed rnderę zajeżdża karoca wykwintna, | 
w formie kosza na kwiaty, malowana biało, na | 
złoconych sprychach i pasach, z dwoma fory- 
jsiami w pudrowanych perukach, nieruchomymi, 
jjak dyabły, z tyłu kosza, zaprzężona w sześć 
| białych klaczy, z różową figurką Erosa na koń- 
lcu dyszla napinającego złotą strzałę. 

Z karocy wysiada mężczyzna w trójkątnym 


— Florizelu! dlaczego tak późno? 

— Zaraz ci powiem. 

Zrzuca dominv i staje w biednem świetle ło- 
jówki, wprawionej w lichtarz gliniany, wykwin- 
tny, strojny, w czarnym kostynmie Walezyu- 
szów, z dyamentowemi skówkani trzewików, 
z płową białością koronek Brabancji u szyi 


i rąk. . ji 
j +5 ; ..|kapeluszu, w fiołkowym płaszczu aksamitnym 
, S 3 em sie- , p : i Sni 
pea na = 03 s a pn asie którego rąbek nnosi nieco koniec szpady, i wbie: 


ga szybko do wnętrza domu, tak ponurego w bla- 
sku księżyca, jakby był zamieszkały przez nie- | 
toperze 

Wyprowadza przecież z niego dziewczynę wy- | 
tworną i jasną, o nóżce Kopciuszka, owiniętą 
w białość i puch łabędzi, z którą siada do ka- 
rocy pozłocistej, a ta, mknąc wśród domostw 
ponurych, gruzów, parkanów i śmietników, zni- 
ka jak bajka. 


— Czekałaś na mnie zbyt długo, Francesko. 
Widzisz, nie należę do siebie. Dziś bal w Wer- 
salu. Paź królewski jest przywiązany do osoby 
pana. Szczęściem bai to maskowy... O północy 
larwy opadną i paź na pokojach znaleść się 
musi. Ale nim północ wybije, musiałem cię wi- 
dzieć choć przelotnie, choć na chwile.. Moja 
żono jutrzejsza! 

Wyciągał ku niej ręce. 

Ona stoi oparta o delikatne sztalugi z paste- z! 
lami blademi, drżąca ze szczęścia, uśmiechem | Profil kobiecy, subtelny jak gemma, odbija 
rzewnym wita jego słowa, ale ku niemu nie |się w zielonawem, trójkątnem szkle niewielkie- 
idzie. Więc podszedł do niej, a pieszcząc jej go zwierciadła w pysznych ramach z bronzu, 
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Ceny niskie, stałe. 


_ Poleca wspaniały 


R ZP A 
LJ 
B 
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 


małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pele- 
cenia i wygyłum każdemu tylko za 6 złr. 60 ot. następujące przedmioty: 


służący do ocenienia, czy kandydat jest 
wogóle dostatecznie rozwinięty umysło- 
wo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynaj- 
mniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a uczynią zadość po 
wyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed in 
nymi 

Koszta ntrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 330 koron rocznie. 


Synowie nbegich rodziców przyjęci; 
być mogą na koszt funduszu krajowego. | 


Każdy wstępujący do zakładu powi 
rien być zaopatrzony w dostateczną | 
bieliznę i d.bre jachtowe buty. | 

Podania o przyjęcie wnosić należy j 
najdalej do 5go marca b. r. do; 
Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar- 
rowie. która na żądanie udzieli wszei- 
kich b'iższych wyjaśnień h42 8 8 


Wyborne marmolady 


polecam w dobrej jakości jasne, twarde ga- 
tunki, opłatnie do każdej stacyi pocztowej przy 
odbiorze przynajmniej 5 kg. 2a zaliczką 
598 4 1 
marmoladę brzoskwiniową żółtą jak złoto 
pomurańcz., cytrynową, czereśniową 


za kilo koron 


ayrestową, głogową, bzową (powidełka) 
ostrężnicową, brusznicową, renklodową 


` | 1-30 | 
j 


p'rzeczkową, malinową marmoladę . . . 1:40 
mieszaną wyborną z jabłek . . . . ... —80 | 
śliwkową z cukrem , . . . . . . . . —'68 
sok malinowy (aptekarski) . . . . . - 140 
sok pomidorowy litr . . « . . . . . . 1- 
sok śliwkowy litr . . . - . . . . . . 1:— 
groszek młody zielony, 1 litr . . . . . —'80 
5 - 1/, lióra - . . . —"44 


n 
Niestosowne przyjmuje się napowrót, jeżeli | 


| Wysyła za zaliczką HANNS KONRAD, wywóz 


- każdy | 


zwrot nastąpi zaraz i opłatnie. Przy większym 
odbiorze ceny osobliwe, Niżej 5 kg. jednego 
gstunku drożej v 10 h na kilogramie. Sohelnter- 
ner's Conservenfabrik Marmeladenkocherei mit 
Dampibetrieb, Wiedeń, XIIL, Gurkgasse 3 


Centralne ogrzanie. Kanalizacya. Wo- 
dociąg, Światło elektryczoe. Nowo urzą- 
dzone łazienki. — Od 8 korou dziennie | 
z całem utrzymaniem. — Prospekta na 
żądanie. 41 56 58 | 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 207 0 


Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Tv 


Wiele śmiechu 
wywołuje najnowszy. oryginalny, żartobliwy 
instrument „SZKOCKA KOBZA“, 
qarori iè MA której może każdy 
>————-i1 grać zaraz podług do 
łączonej wskazówki. 
Nadaje się szczególnie 
do uroczystości, do za: 
baw karnawałowych, 


wogóle tam, gdzie 
chcą uśmiać się ser 
decznie. 
1 wielkasć złr. —'55, 3 kobzy złr. 1'50 
> > |, „ 285 f 
1016 a Wód 59 5, » 450 | 


instrum. muzycznych w Briix Nr 639 (Czechy), 
Obficie liustr. katalog PS za darmo: 
5143 I 


pisarz gminny, nauczyciel wiej- | 


ski. gospodarz może sobie łatwo za- || 


robić kilkanaście złr. miesięcznie, bez 
kapitału. 139 10 12 | 
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 
rascovich, apteka arcyksiążęca i fa 
bryka, Gutenstain pod Wiedniem. 


stępniejszych roz- 
maite gatunki 


Kawy 


ać 8 Galicya. 


Nr. 35. 


minki nieco znudzone i ukradkiem spoglądają |łuże i roztopy napełniają ją rzadkiem błotem, włosy popielate, jak kądziel czarodziejską, mó- w ciężkie girlandy róż i motyli, zawieszonega 
często w kryształowe okna wychodzące na ogród | świecą resztki brudnego Śniegu, pod ścianami 


nizko nad kozetką, w rogu sypialni. 

Sypialnię napełnia szczególne światło. od spu- 
szczonych jedwabnych żaluzyi, biękitno, seledy- 
nowe, mieniące i przeźrocze, jak czyste fale 
wód. 

Te smugi świateł źródlanych, są jak spojrze- 

nia wilgotnych, młodych oczu. Sieiskie, ulotne 
wonie, nieporównanej świeżości, gdyby sianoko- 
sów letnich, gdyby przebndzeń rozkosznych, 
o ciele ciepłem ze snn, pełnego pieszczoty i uko- 
jenia, przejmują atmosferę. 
Franceska zarzuciła na szyję Florizela swe- 
oba słodkie, śliczne, nieco szczupłe ramionka: 
— Nie odchodź, drogi! Nie odchodź jeszcze... 
Twoja żona ma cię tak mało... 

— Wiesz dobrze, Francesko, że nie z mej 
winy... 
— Oh, wiem.. Ale to wszystko takie dzi- 
wne.. Wszak każdy, książę czy żebrak, ma pra- 
wo kochać i kochaną swoją nazwać. Dlaczego 
ty jeden musisz się z tem ukrywać jak zbro- 
dzień? 

— Tyle razy ci mówiłem: król... Wola króla... 
Paż nie może mieć żony. 

Franceska wstrząsa pachnące loki z wesołą 
przekorą: 

— Król jest sam młody. mądry i ukochany 
nasz monarcha... To niepodobna. by tobie, ulw 
bieńcowi swemu, nie przebaczył... szezęścia! 

Mężczyzna odparł nieco niecierpliwie 

— Nie o to chodzi.. Nie ufasz mi, więc ci 
powiem: król jest młody, jak mówisz, nazbyt 
młody, król się bawić labi... Na jego dworze 
noce wesołe, ale przebudzenia często krwawe! 
Ja cię nie poślubiłem.. dla króla. 

A pochylając się ku niej, dodaje z porywa- 
jącym nśmiechem: 

—Czy pani moja nie rozumie, że o nią za- 
zdrosnym być muszę, jak szatan’. 

Franceska gestem pokornym skłania mu gło- 
wę na ramię: 

— Darij, Florizelu, ukochany mój... Widzisz, 
od chwili, gdy zostałam twoją żoną, w cienin 
i ciszy nocy, nie mogę pozbyć się wrażenia, że 
otaczają mnie zagadki A ja tak nie lubię ta- 
jemnic! Życie moje było tak biedne, tak bie- 
dne, ale proste i jasne... 


go 


Z powodu słabości naszego filiałisty zmuszeni 


8 istniejący 


Handel Obuwia 


w Krakowie, Rynek gł. 5, 


sprzedać. — Reflektanci zechcą się porozumieć 
z naszym dotychczasowym zastępcą p. Arnoldem 
Gastireundem, który udzieli wszelkich wyjaśnień. 


S. E. & H. Michelstadter. 


stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


6 ameryk, patent. srebrnych 'widelców jednolitych, 


| Koszule kolorowe 1*75, 2—, 2:30, 2:50, 2:7513:60 "EA f © ecr do kaii, 
' Koszule dla turystów „ 1:25, 2—, 250 i 3:50 z n n ama M Np", 
| Koszule nocne 1*65, 1:85 i 2— 6 anielskich epodeczków Victoria. i 


2 efektowne lichtarze stołowe, 


l bardzo piękne sitko do cukru, 

42 przedmioty tylko 6 sir. GO ct. . 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 ur, 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróć białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactywie, 

obowiązuję się publicznie każdemu, komn się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tar dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspanimły garnitur, który szezególniej nadaje się na 


podarek okolicznościowy 


tudzież dla kazdego lepsz gospodarstwa. — Nabyć można tylka a firmy 
A. HIRSCHBERGS* 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstresse 19.11. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 


wyciąg z listów uznania: 

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- £ 

syłam dalsze zamówienie, Kreków 2! maja 189%, Ks. Amalia Czetwertyńska *Y 
Z nadesłazego towaru bardzo jestem zadowolona. 


es 
tr 
92 190 „ 


Siostra Joanna. przełoż. Tow, N, P. Marvi 


bks, buronowa Edelsheim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 
pruczę przeto przysłać m1 także tskic 2 garnitury po 6 złr, 60 ct. 


Mans Tisza x domu hrabianka Deyeateld 


palonej 
najnowszym i naj- 
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 
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Epilatoire 


wi wm 


Najwiek. skład Singera maszyn do szycia i haftu. 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


IWA NICKIEGO 


Ceny 


1570 zupełnego wytępienia i przeszko- 
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flukon 0 a 


wielki flakon - 
Pasta Teint do natychmiastowego 


usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i td., kawałek . . , . . 


ń u Krakowie, Rynek główny 18, 
An ŚB poleca ułepszene singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej koostrukcyj, odznaczające ste zupelnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością, 
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn. udziela się bezpłatnie. | 
Cery możliwie niskie, mianowicie: Maszyny | 
ręczne kosztują ad 30 do G5 zir, nożne od 40 
do 120 mr Gotówkş 10%, taniej, 
Cenniki rozgyła ele za darmo j opłstnie. | 


Krem przeciw piegom, słoik . 


Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 
(pół litra) ddr JE 


| Osobliwości z chemicz. laboratorynm Kosmetyków 


Środek do tępienia włosów CApilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pumecą środka Epiłatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 


sów zupelnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie, 


złr 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 


- 5 — cienia, karton z rózem. 3:— 
10— karton bez różn . . |2— 
Woda Venus, flakon 2— 
a Regenerator włosów flakon . 2 
:— Krem do mieslenia twarzy, słoik r 
5 Środek przeciw czerwoności nosa, 
karton i ; a. 
Kosmetyczny piasak kwarcowy do 
. 125 A usunięcia trądzików , i r50 


„, Broszurki o ozonie i zastosowania poszczególnych osobliwości sadarmo i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodłiwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 

ebejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych za darmo, także listownie. 


Roberta FISCHERA 
doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden. I, Habsburgergasse 4. 


niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 


osobliwości: 


w Woda blond (blondeur) flakon pół 
litra) . . P 3 
Puder Emaii, puder na dzień, 3 od- 
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6 Nr. 85 


NOWA REFORMA 


Podnosi nań świerlane, ametystowe ód, oda i sewrskiemi figurkami na gzemsie, za- |cyi chroni się w cień, przytułek miłości, w od- 


— AŻ przyszedłeś ty, najdroższy mój króle- 
wiczu, aby je zmienić w senny raj... Więc nie- 


słoniętym gazowym ekranem, 


Ogląda prześliczny pająk porcelanowy, utka- 


dległą, dziką część parku. 
Plączą się długie, zagięte laski z wierzbiny, 


raz trwożę się, że to tylko bajka, która pry- ny z kwiatów, małe brznchate szafeczki z ró-|na których więzie młodych kwiatów zatknięto, 
śnie lada chwilę, a mój zaczarowany królewicz żanego drzewa, biurko z, lazurowego pluszu, | W dłoniach nuściskiem złączonych, lecą słowa 


zmieni się... 


tak nigdy, nigdy! Nie zgłębiaj tajemnie, które 
zresztą nie istnieją.. A gdy ci jeszcze „kiedy 


z wprawionemi miniatnrami, na którem żółtawą 
— W kogo? — porywczo zapytał. — Nie myśl bielą świecą figurki mitologiczne z kości sło- 


|niowej, i nęci sto wytwornych cacek. 
Przypadkiem spojrzała w róg budoaru, gdzie 


przyjdzie nierozsądna pokusa, przypomnij myt z wielkiego lustra stojącego a zwanego „Psy- 


helleński o Erosie i Psyche. Kobiecą ciekawość | che“ 


przypłaciła królewna utratą kochanka... 
— Nie mów tak... 
się do piersi króla. 
Rozbrojony, przesunął dłonią po jej włosach: 
— Qzy ci tak źle, dziecko? Każę ci urządzić 
sypialnię ze srebra, i w Ścianę wprawić płasko- 
rzeźbę w blado-różanym alahastrze, 


lantową skrą lampy, nachyloną nad łożem mi- 
łości z pytaniem pełnem tragizmu: Bóg — li to, 
czy tylko człowiek? 

Żartujesz.. — uśmiechała się. 
Bynajmniej... Ja mogę... 

Ty możesz? któż ty jesteś? 

Twoim Florizelem — odpowiada lekko. — 
Idę, Francesko... 

Ale nie wyszedł jeszcze dłngo. 

A kiedy wreszcie młoda kobieta pozostała 
sama, wyczerpanie pełne słodyczy obejmowało 
jej mózg i członki. 

Nieruchoma, w rogn kozetki, patrzy długo na 
rozstawione w nieładzie krzesełka, małowane 
seledynowo, ze złotą plecionką siedzeń, na sen- 
tymentaline sceny pasterskie, malowane na o 
parciach w barwach chorobliwych i ściemnia- 
łych. 

Podnosi sią i staje na progu badoara: jasne- 
mu temu wuętrzu przygląda się tak uważnie, 
jakby je po raz pierwszy widziała. 

Kolory: „blen et rose* panują tu w tem po- 
łączenia delikatnych odcieni, zwaunem „Paryż 
gorący“, 

Franceska wodzi wzrokiem po malowidle 
ścian w medaliony kwiatów bladych, wiązanych 
niebieskiemi, karbowanemi wstążeczkami, 


Praktykant 


lat 13. znajdzie umieszczenie w handlu 
korzeni i win M. Rojkowska, No- 
wy Sącz, dworzec. 6 Sącz, dworzec. 615 3 3 


Poszukuje się 


kwoty 8000 do 14000 koron na hipotekę resl- 
AE Procent 7'/,*/,. Adres w Administracyi 
Nowej „Nowoj Reformy“ pod 623. — -6 pod 623. 623 3 3 


Byle tylko nie | 
być brzydką! | 


Gdy piękność zniknie. 


Droga do celi, 
Niezliczone dowody. 


Już po 


nastepuje widoczna zmiana w cerze u 
młodych pań, mężczyzn i dzieci. Staje 
jak zapadłe policzki zaokrąziają się 
w krótkim czasie napowrót, jak przed- 

sztukmistrzy- 
świeżość, których podziwiana cera, któ- 
rych ręce białe, jak alabaster, ramiona 


się jasną, lica są rumiane bez barwika. 

l 
feeolinowego, Zachodzą tu osob iwe kom- 
mogą wykazać, Przytem owe wszystkie | 
czone mydło, wychodzą na jaw w my- 
strzostwem nmieją utrzymać bez bar- 

| i szyja budzą podziw, piszą do ñas listy IE 


| l [ | f 
Paue Starsze i mężczyźni zdziwią się, 
wczesne zmarszczki i fałdy znikają, 
Proces wypięknienia i odmłodnienia skó- 
ry jest naturalnym: skurkiem mydła 
binacye, których inne kosmetyki nie 
własności, jakiemi się odznacza skoń- 
die feevlinowem szczególnie silnie Pię- 
kności pierwszego rzędu, 
nie w życiu, które z wy-zukanem mi- 
wika i pudru naturalnie młodocianą 
tak pełne zachwytu, że czytelnik w 


pierwszej chwili myślałby o przesadzie 
Naszą tajemnicą jest: Uczymy przez 
metodę mydła fevoliuowegu prawdy, ni- 
czego jak tylko prawdy i zastosowania 
praw przyrody. Skutek zależy od rozu- 
mnego, inteligentnego wykonania Jedna 
próha wystarcza Mówi zs tomy Powiada 
więcej, niż się kto spodziewa Skutki pra- 
wie wprost, wzywają do tego. żeby zastoso- 
wać przepisy metody feeolinowej, jeżeli 
się chce usunąć niepożądane własności 
skóry, np brzydką cerę, skazy z cery 
zmarszczk', trądziki, wypieki, piegi itd. 
Każdy może podług pouczenia dołączo- 
nego d mydła feeoliunwego zaraz wziąć 
się do met dy teeolinowej, bez obcej 
pomocy i bez wiedzy inuych osób. 


Cenn kawałka ! M. 8 kawałków 
2:50 K, 6 kawałków 4 K, 12 ka- 
wałków 7 K. Wysyła za zaliczką 


lab po otrzymaniu pieniędzy 


O O © skład główny 


0 D 0 


"M. FEITH 


i Vi., Mariahilferstrassa 45. 


Nadto dostać można w drogueryach, 
perfumeryach i aptekach. - - 
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przedsta- | 
wiającą Psychę, z tlejącą między palcami bry- 


, występowała druga Franceska z oczyma, 
rozszerzonemi bólem niejasnem i trwogą dzie- 


— szepnęła boleśnie, tuląc | cka... 


Cofnęła się we framugą jednego z okien, 
z drobnych świetlanych szybek, z zasłonami 
z różowego jedwabiu, a otwierając je, wychy- 
liła się cała na gaj bzów kwitnących, krzewią- 
cych się na okół. 

A z ogrodu leciał właśnie dnży motyl czarny, 

drgających skrzydłach, i usiadł na jej głowie 


IV. 
Kwiaty pozamykały śliczne oczy, zioła śpiące 


brność lotna, drżące czary ksieżycowego oświe- 
tlenia, mleczne rosy po trawach sperlone. 

Park, cięty w sztuczne, stylizowane wzory, 
stoi cały w prześwietlenin delikatnych mgieł, 
w pląsających wiązadłach światłocienia, w sub: 
telnych rzeźbach przeźroczystych tkanek drzew 
wiosennych. 

Ale jaż wzdłnż konturów gałęzistych arkad. 
ciętych nisz. gdzie stoją senne posągi, zapalają 
się i biegną łaki promienne, rozstrzelają w gwiaz- 
dy i rozety, wiążą w inicyały, dyamentowemi 
szlakami kreśląc się po filigranach zczerniałego 
srebra. 

Budzą po sadzawkach śpiące łabędzie, zper- 
lają śnieżne piany kaskad, lecące z wysoka. 
srebrnią białą wełnę jagniąt. 
zowane, z dzwonkami na szyi, tułają się prze- 
lękłe po strzyżonych murawach tej nowej Ar- 
kadyi, zapomniane przez pasterzy z fletami, 
w pndrowanych perukach, i przez pasterki 


w krótkich spódniczkach, w muszkach i na 


po | korkach. 
porcelanowym, różowym kominku, ze = Raz wraz jakaś para 


z pod świateł ilumina- 


chwała... 


skrzydlate, od ust do ust. 

Lola, śliczna markiza de Luc d'Estrelle, po- 
trząsa ze śmiechem pudrowaną główką, z łody- 
gami kwiatów żywych, w szklannych rurkach, 
w peruczce zatkiiiętych. 

— Królu.. nie można! 

— Loia.. oh! Lola...’ 

Młody pasterz ciśnie jej dłonie pieszczone 


w takim uścisku porywczym, z takim akcentem 
| prośby namiętnej. 


— Panie! ból zadajesz... 
— Ale ty kochasz ten ból? Ty śliczna! Po- 


wiedz: Lola moją? 


— Twoją. 
Król ze śmiechem młodzieńczym  prostują 


swą postać Herakla i Antinonsa: 


— A twoją... władza, zaszczyty, rozkosze, 
Nad królem Francyi — królowo młoda! 


Stoją pod murem, zdobnym w sto maskaro- 


przytuliły się wzajem, w powietrzu jakaś sre- nów z piaskowca i ebrosłym puącemi różami, 


podobni do dwóch nieruchomych posągów pie- 


szczoty. 


Różowe ognie illaminacyi i serc własnych o- 


ślepiły ich razem... 


I nie widzą, że z pomiędzy pnącz wiotkich 


patrzy na mich stejedna tragiczna maska, ró- 
wnie nieruchoma i biała. 


V. 
Antykamera królewskich paziów. 
Kilku młodych panów zabawia się grą w kar- 


ty i rozmową pełną swawoli, tryskającą lekkim 
|dowcipem i śmiechem. 


Jeden z nich, trzymając w ręku wysmukły 
kieliszek szampana, — patrzy w ogród na do- 


co umyte i nfry- gasającą ilaminacyę — i śpiewa: 


Niech żyją uczty wspaniałe, 
Których kosztują wybrani, 
Kiedy kobiety — omdlałe... 
Kiedy mężczyźni — pijani!... 


Kamerdyner staje dyskretnie w uchylonych 


drzwiach: 


—- Panowie, — król... 

Wrzawa milknie, paziowie opuszczają pokój. 

Pasto... Po długiej chwili... 

Z za stosu maskaradowych przebrań, pła- 
szczów i domin, wysuwa się Franceska.. Jest 
blada, zdjęta febrycznym dreszczom, opierając 
się o Ściany, kieruje się ku drzwiom... | 


Przedpokój królewski. Kominek z marmura | 
żółtego, na nim złote i emaliowane naczynia, | 
błękitno-białe lilie wiją się po wazonach sewr- 
skiej porcelany. Rząd wysokich złoconych krze- 
seł, krytych żółtym atłasem pod ścianami. 

Franceska, plącząc się w białych aksamitach 
swego ślubnego płaszcza, przypada pod wielkie 
podwoje, z filigranowemi złoceniami, i uderza 
w nie osłabłą dłonią. 

— Otworzyć! — jęknęła. 

W sypialni królewskiej okrzyk kobiecy, sze- 
lest stłumiony, — po chwili drzwi otwierają się 
porywczo: 

Przed Franceską stoi król, we wspaniałym 
stroju rannym z żółtego jedwabiu chińskiego, 

z kandelabrem porcelanowym w ręku, w którym 
łów świece błękitne. 

Za nim widnieje wnętrze sypialni i wielkie 
łoże francuskie, pod kotarami lazurowego aksa- 
mitu, strzeżone przez dwa śnieżne posągi: Snu 
i Rozkoszy. Jasne freski Wattean, siawiące urok 
życia, pokrywające ściany. | 

Błyskawica zniecierpliwienia zapaliła się w okn 
króla, uniósł się: 

— Po coś tn przyszła? Nie jam winien te-! 
mu, do czego cię przywiodła twoja mieszczań- 
ska ciekawość! Czyś mnie istotnie sądziła kor- 
nym kochankiem, nieśmiałym i drżącym, pod 
księżyca znakiem? głupcem, nadętym wiecznie 
od westchnień, jak żagiel? 

Zaświecił jej w oczy światłami kandelahru: 

Jest cicha i biała, jak opłatek, jej oczy są 
spuszczone, jej blade usteczka drżą... 

Król złagodniał, — i kończył zniżonym gło- | 
sem: 

— Nie drżyj tak, dziecko. Nierozsądne dzie- 
cko! Uniosłem się zbytnie, żałuję... Wszystko 
będzie jeszcze dobrze. Słyszysz, Francesko? | 
Mojal.. Wróć teraz do doma. Pójdziesz? 

Przywykła spełniać jego wolę bez oporu, ski-| 


Niedmieia 14 Lutego l5u6. 
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vi głową. Dłonie ma błagalnie na piersiac 


złożone, — jak dziecko. 

Król odzyskał juž spokój i pogodę, Uśmie 
chnął się nawet łaskawie i przesunął dłomią pi 
jej włosach: E 

— Idź! Psyche... 

Poszła... 

VI, 

Nim ostatnia gwiazdy zgasły na bladym še 
ledynie nieba, jak dyamentowa rosa, wybita 
ustami dnia, szedł król przez park stylizowany, 
parlejący, o szemrzących fontannach. i 

Szedł potem przez część jego. dziką i SWa» 
wolnie rozigraną, przez wichry i fautazye Nm: 
tury, w stronę, gdzie ukryty w gąszczach stol 
pawilon bzów. 

A teraz przechodzi przez most kamienny, 
zrujnowany, zzieleniały, a niezmiernie piękny. 
o pustych cokułach i ogołoconych z posągów 
piedestałach. Otaczają go stare, rosochate drze 
wa szumiące, w wodzie odbija się niebo zielo- 
nawe z gasnącemi gwiazdami. 

Na ciemnem dnie rzeki, pod nurtami ziełon = 
mi, spoczywają naw pół zagrzebane w muls, P 
rosła pleśnią delikatną i przecadną, jak star. 
żytna patyna, torsy półbogów, promienne, ma! 
murowo ciała Gracyi i Adonisów. Król przysta 
nął, oparty o balustradę mostu. 

W tajemniczem półświetlia rannem, w Daje 
,cznym zielonym mroka, drzew, piękność tage 


| zniszczenia dwakroć silniej uderza.. 


Rui Soleil wychyla się silniej: 

Na dnie wód dostrzegł kształt jakiś, jaśnie 
jący białością, którego tu wczoraj mie było... 

Ona!.. Może tuląca w łonie dziecię-geniusza, 
wczoraj poczętego? 

Myśl tragiczna, i nagły, nieludzki żal, który 
|mnsiałby zabić, gdyby nie był krótkim i prze: 
lotnym, jak wszystko, na co śmierć stygmato 
wieczności nie położy. 

Takie przeczucia niepowiązane porwały me 
sią w duszy do lotu, — w tej sekundzie, — gdy 
poznawał strąconą z piedestała szczęścia... 3ł0d: 
ką swą Psyche... 


Ewa Łuskina. 


[| Na Karnawal! 
Najwieksza. Monarhii Fabryka obuwia 


poleca po zadziwiająco niskich cenach: 


Pantofelki lakierkowe salonowe i do tańca b. AA ac. "R złr. 1:60 


dtto Ia skórzane (Chic.) . 
dtto białe bardzo eleganckie : 


ES 


LJ 


Pantofelki czerwone (do kostiumu) bardzo modne 


à żółte A 


dito 


lakierkowe dimore i do a giakie św 


SLEZYLSZINIYSZKEYRNĄ 


16 TRakiEm 


Fabryki Fosfatów 


najtańszym i najlepszym nawo 
roślin okopowych i jarzyn, 


Józef Karrach, 


CLA -e e WWWWWWYWWWW W 


Maczka żużlowa Thomasa 


E E EE 
CER U OCOT TOTOO ORANA 


{= m0 e e aee p 
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Do zasiewu wiosennego 


jast 


gwiazda 


Thomasa st. zar z egr. por. Berlin 


zem fosforowym dla wszelkiego rodzaju zboża; 
a ać dla zasiewu koniczyny 


Lwów, Jagiellońska 22. 


| 


1:50 
: 1:90 udziela bezpłatnie i franko wam broszurki i cenniki, tudzież utrzymuję 
n j e: główny skład. — Każdy worek jest plombowany i znaczony znakiem ochronnym 
oraz gwarantowaną zawartością kwasu foaforowego. 
LJ a e rd 41 w porzez | 
Bardzo modne i eleg. pamtatelki A lakier, w krzyżowe paski złr. 2:75. Baozna66-wazad ył ni Faliep masoni su 
RDDDABOR DOO © © AD 6 © ED © OWA DODA A LA A O DD 0 CD ED A O D CAB AD D a D Ba M | 
"AE - „ na 2 paski. - 275 ooszessżaczz | 
" LJ o . n B * " 275 
złr. 2:— h $ 
w 1.80 A HERBATE ROSYJSKĄ 
B 160 = abioru majowego, poleca handel 
e wW. Adamowicza 
Pantofelki białe, krzyżowe paski eleganckie i modne złr. 2:50 li w Brodach na pograniczu rosyjskiem 13 109 
s na 3 paski k > = A 2:50 t funt „Familijnej“ bardzo dobrej k „ glr, 140 
dtto czarne z Ia skórki krzyżowe paski A „ 225 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:50 


Damskie półbuciki lakierkowe najmodniejsze złr. 3:— 
M 


Tęskie 
| Męskie Lakierki salonowe 


Rzadka okazya 


dopóki 
zapas 


4:50 
2-25 


» 


w 
+ 


y 


Damskie buciki lakierkowe 
wystarczy na gumach tylko . . 


PET Zawiadomienie. "ZB 


Donosimy niniejszem P. T. Publiczności, że nasza filia z obuwiem, znajdująca się obecnie w Rynku 
GŁ, L. 47. Linia A-B, przeniesioną zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. do lokalu, gdzie dotąd znajdował się 
sklep p. Filipa Eilego. pod firmą „Au Bon Marche*, to jest do lokalu pod I. 14 w Rynku głównym, (po prawej 


złr. 


strouie przy wejściu w ulicę Grodzką, obo: kantor u p. A. Mendelsbarga) 


Alfred Fran 


Môdlingska FABRYKA OBUWIA 
KRAKÓW, Grodzka |. 


Na Karnawał! 


I OZ O ZZO EA e aaa: 
| w O O O AZ Z aall ħŘħÁ 
= ie = Eo | ui a mai WE REJ = 


Rynek główny, linia B-B, l. 47, Hotel 
Zastępca L. Stelgler. 


w PRADZE, nl. Tyńska L 17. GOOOGGOGOODOGGOGCOSOGG0 


dawniej 


Drezdeński, 


kel, Spółka kom., 


osecc9 


Herbata z Brodów! © 


Grzy 


i funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalinem opakowania 8'50 
l funt „Okruchów“ z najlepszych herbat ZPA r 20 
Kawa Ceyion, znakomita, franco & kilo 


bkł litewskie tegeroczne 1 kilo rir. 8-— 


Zdumiewaja 


250 
Nacieranie ból uśmierzające, 
Hygieniczny środek do myci 


F. Grulewskiego: w drogueryi: Fr. 


| = 


== Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. == ` 
Cena flaszki 2 K, cena fiaszki na próbą lub dla turystów K 1-20. 
Hurtownie: G. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Składy w Krakowie: w aptece F. Ka Mikuckiego, Konst. Wiszniewskiego, M. Pronia, 


tudzież prawie w każdej aptece i składzie spłtotiira w zp! 


ce skutki zapewnia 


] 


JR EL. MN 
Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „Edelgeist*. 


mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiająca, E 
a, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający 
środek wonny. > 


Zopotħa i Sp.; w Podgórzu: w aptece J. Luczki; 


140 15 25 
R PZA 


34. 


przeto dla każde 
zupełnie lichrmi 


ktorem 3 K IM. 


Elektryczne szpil 
monokle, nadając 


Laten ty 5 GGGEGGGGG GGGDRGGOGGSGSSSCESSĄ Puciśnięcie palse 
na wynalazki wyjeduywa MY Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Pabliczność, że przenieśliśmy G 
k S p z dniem 1 stycznia b. r, naszą 9 
Kazimierz OSSOWSKI Q p i - ) 
Biuro patentowe: 3760 Q) F 5 yk p wW k fl Wy h ) 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. D a 6 eco a 0 C (G) 
Berlin, Potsdamerstrasze 3. (4) do nowo wybudowanych na ten cel budynków przy ulicy Dąbrow- 0 
„4 b) skiej nowej I. 33 w Tarnowie i Urządziliśmy ją według naj- b 
ü b nowszych wymagań techniki. 9 
Pierze esje! b Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej- b 
ró 8 b szych kolorach, wanny kąpielowe, kominki, kuchnie i wszelkie roboty q 
nowe niedarte: 1, klg. szarego ct. 15 D oie P ea wchodzące, które uskuteczniamy szybko i po b jakoteż AG Bay 
3, i x | f 
Kata taria sprer mj ú A 9 Nadto przyjęliśmy zastępstwo największej og tabryki 6 
- OSA = 60 n | | 
i białego so|() Te C. Hardtmuth w Budziejowicach (Czechy) i polecamy ©) 
przesyła Poon od 5 klg. i wyżej Ó jp EZR? SRA EOKA Ó B. Karisber 
«a pobraniem pocztowem 603 3 2 o) Z szacunkiem GUZIK & KOŁODZIEJSKE 9 Sy 
J. Haldek | © Ad ię zd nami agentów okrętowych! "EBĄ 


Eiektryczna kieszonkowa lampa „Ideal' 


jest jedyną ulepszoną i przoz znawsów uznaną za najnżyteczniejszą lampę 


l. gatunek, proste wykonanie 2 K, II. gatunek z posrebrzanym rotle 
Baterya zapasowa 4'/, wolty © sile światła z poręczeniem na 3—4 mia 
siące wystarczającego tylko 60 h. Elektryczne światło, wydające karna 
Wałowe żartobliwe nowości, nadające się do każdej lampy kieszonkowaj - 
zabawne sosy wa wszelkich wykonaniach, a zatem bardao oryginalne 
z lampą K 420. Każda sztnka bez Jampy tylko K 2.30, Wysyła po otrzy 


maniu należytości LEOPOLD SCHACHTER, Wiedeń XVI/2., Nenlerchentel 
derstrasse 27/R I. piętro. Nie me TE y filii, 


przeprawia PE najtaniej 8 
powszechnie znana firma 


BER Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce- 


go bardzo polecenia godną. 


Wazelkie inne sẹ tyik: 
naśladownictwami, 


Uena całkowi-ej lampy „ideal“ 


gatnnek, piękny z podwójnem rzutem ówiatła 4 K 


ki do krawatki bardzo ozdobnie wykonane. Elektryczne 
e się do każdego oka, znpełnie bezpieczne. Elekcrycznt 


m, a wszystko Świeci, każdy się śmieje. Cena sztuk 


uważaó przeto na adres. 
491 4 


ch zamorskich krajów, 


Kamburg, Pedinadstragse 15. 


210 8 10 


— SA 


ka kala 


a 


; 


Niedziea 12 Lutego 1905. 


Na zarządzenie lekarza 


NOWA RE 


kaszlu, zołza 


= 


. Każdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 

. Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzełowym, który leczy 
się Syroliną. 


m e 


C. 


Ostrzeżeni 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


N R MA, 


Nr. 36. 


ch, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia. że przybywa clała, usuwa kaszeł i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


Kto powinien zażywać Syrolinę? 

3. Astmatyoy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 

4 Dzieci zołzowate z nebrzmiałymi gruczołami, z katarem 
ócz I nosa it. d., u których Syrelina wywiera świetny sku- 


tek na całe odżywianie. 


Są liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uważać na to, żeby każda (flaszka 
była opatrzoną nasrym osobliwym znakiem „Roche*‘i żądać zawsze Syroliny „Roche**. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


dostać można w aptokach po 4 E za (iaszkę. 


108 16 80 


Do wynajęcia 
przy Placu WW. Świętych 1. 1 dwa elegan- 


ekia frontowe pokoje na 1 piętrze, odpowie- 
dnie na biuro. 687 15 


żonaty, lat 33, z wyż- 
szem wykształceniem 
fachowem, amator kwiatów, dobry ja- 
rzyniarz, mający wzorowe świadectwa, 
poszukuje posady od marca do dworów 
lub kąpiel. „Ogrodnik“, Koszary, p. Li- 
MADOWA. 688 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach. założona 1867 roku 
FIRMY 


F &E. Zajączek 1 Lankosz 


poleca 


Sukra, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 


Kovos, Dorki, Filoe iywanowo. Flansle 
wztąpione, Wołną do watowania | wszelkie 


Poćszyowki. 77 96 0 
Składy 


w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
we Lwowie, nl. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


AE 


"Em 
Cook'a i Johnson'a 
amerykańskie patent. pier- 
śoienie na odgniotki. 
Obecnie najlepszy | najpewniejszy środek, bar- 
dze skuteczny, narychmiast ból uśmierzający. 
Dastaó można w każdej apteco. 1 pierścień 


w kopercie za 20 h, 6 pierścieni w pudełku 
aa 1 K. Przy przesłaniu pocztą o 20 halerzy 


więcej. 
Główny skład „pod Samarytaninóm'* 
w Graou. 352 6 6 


17 MBb © ACO 1 MMIOUD SETNĄ 4 OAA 


nm ametit | 


——N—->LL I LLL LLL ammam aaaea 


Patacake: 


Zawsze ówieża, największy zbyt w kraju, Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO© 


w Krakowie, Rynek. 
Stolarze Panna 
do mebli fornirowanych, otrzymają stałą pisząca bardzo biegle na maszynie i 


pracę za wysoką płacą w Berlinie C, |znająca manipniacyę biurową, znajdzie 
Alexandestr. 31. 67913 |zaraz umieszczenie. Zgłoszenia w Eks- 


Wikliny koszykarskiej ©" 


cznego“, Plac Maryacki 9 w Krakowie. 
2 do 3 letniej, zdatnej na sadzonki, 1 


68913 
lub 2 wagony zakupi gmina miasta 


Młodych adeptów 
Żywca zaraz. O jak najspieszniejsze 


i przysposabiam do zawodn aktorskiego. 
nadesłanie ofert ewentualnie informa- | Michał Przybyłowicz. Kraków. ul. Strze- 


cyj uprasza ; leeka l. 11, p. II. Zgłosz. 3—6 popoł. 
Magistrat w Żyu'cu. 687 278 


682 1 2 


"„ ZA DARMO 


niklowy Rem z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wreg z pięknym łańcuszkiem złr. 170, 
trzy ertaki złr. 5'—, Rześć sztuk złr. 9: —. 
Srebrny Roskopf o 5ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. 5'76. Stalowe Rem. męskie zir. 2 35, 
damskie złr. 250. Srebrne zegarki damskie 
złr. 860, męskie ałr. 325. Budziki Świecące 
w nocy złr. 1'85. Bogato ilustrowane oenniki 


Nie dla przynęty niskie ceny, 

4 które zaśiepiają, lecz wyro- 
A Je À by doskonałe, wartość ma- 
jee A jące, obejmuje mój najno- 

s w» wszy katalog na rok 190%, 
Kay y który wysyłam za darmo 
swym licznym P. T. Odbior- 

com w Galloyi i Królestwie Pols. Obejmuje 
on prócz zegarków i biżuteryi także iustru- 


menty muzyczne, maszyny do szycia, rowery 
i liczne przedmioty do codziennego użytku po 


576 darmo } opłatnie wysyła 11 80). ; 
i h. M. 
S. ZAHN, Kraków, ul. Floryabstz 31. niezmiernie niskich ernach. M. Rundbakin., 


Wiedeń, IX, Lieohtensteinstrasse 23, 


Dostawca Związku o. k. urzedzików pastw. 404 4 6 


Pd 
OWA Ga 


181 11 0 


Kantorzysta 

władający językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie- 
jący pisać na maszynie, znający po- 
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy* pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 

646 6 10 


Kupuje rzeczy starożytne 


wszelkiego rodzaju, jak mele, obrazy 
olejne, miniatury, wyroby ze złota, 
srebra, bronzu, żelaza i szkła, pię- 
kną starą porcelanę i fajans, piękne 
materye, gobeliny, wyroby dziergane, 
koronki, tabakierki, broń, zegary, 
oraz rzeżby z drzewa i kości słonio- 
wej it. d., it. d. Zygfryd Spira 
rz Wiednia, l., Spiegelgasse 13, od 
| poniedziałku w Krakowie, Grand 


hotel. Przyjmuje od godz. 9—-11. 
| ae > | 


Z> = 


zs 


Trąba Jerychońska. 


Bardzo wieiks zabawka 
dla młodych i starych, 
szczególnie dla stowarzy- 
szeń, wycieczek, towa- 
rzystw, oddziałów wojsko- 
wych i t. d. Sporządzona 
z dobrego aluminium, sil- 
ne drganie ludzkiego gło- 
su przez Śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 

Rzecs b. oryginalna i za-| 
bawna, Cena 28 ct., 3 trąby 75 ct. Wysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muz. w Briix 640 (Czechy), Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 1060 odbitek wysyła się na 
żądanie opłatnie za darmo. 515 8 10 


Miód pszczeln 
kę, karacyjno-deserowy, adnych domlo- | À > 

szek, wysyła w blaszankach po 6 kg. z pasiek Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 
wiasnych, jaż z opłatą poczty za 7 koron (po | (Czechy). 511 9 80 
powołaniu sig na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr | Prawdziwy niklowy kotw, remont. wras z łań- 
zlamskich I pasiek Zygmunta Lityóskiego w Sle- | enszkiem złr, 225, 3 zegarki złr, 660. Niema 
mikowoach, poczta Ślemikowoe. 650 8 80 | ryzyka! Douwolona wym. lub zwrot pieniędzy. 


Dla braku znajomości 


mężczyzna lat 35, wdowiec bezdzietny, 
urzędnik państwowy, ożeni się z panną 
lab wdową bezdzietną do lat 30. Posag 
wymagany, fotografia pożądana, dyskre- 
cya pod słowem honoru. Łaskawe zgło- 
szenia pod A. B. poste rest. Tarnów, 
do 15 lntego. 698 


Ex Proszę żądać 


gratis i franko 


gmego bogato ilustrowanego oenni- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


świeży (lipoowy, 
y te oroczny), pato- 
z 


Tylko do Wielkiej. 
nocy jest dla mnie rze- 
cra możliwą zatrzymać 
tę cenę 592 7 8 

Przez wielkie korzy- 
stne zakupno jestem w 
możności wrsłać za za- 
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj ko 
sstuje 14—16 złr. Ten 
wspanialy garnitur 
składa się z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej aibo zielonej, 
z piękną girlandą sece- 
syjną, z poręczeniem 
bez skazy i kostiuje, 
dopóki starczy zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
Każdemu kupującemu 
musi ten garnitur sprawić wielką radość, a kogo nie zadziwi taniość, niech zwróci 
towar, a bez trudności otrzyma pieniądze napowrót. — Co dzień nadchodzą setki po- 

newnych zamówień Pierwszy morawski dom wysyłkowy 


JULIUS HOITASCH, Hodonin (Góding) Nr 33. Morawy. 


Czytajcie i dziwcie 
ka: E 


Ci 


świetna satyra na jednego z panujących 
(zabroniona w państwie niemieckiem). 


Nowy trzeci nakład. 


Cena 3 korony. 


czeku c. k. pocztowej kasy oszczędności. 


Wysyłamy książkę tę ha żądanie opłatnie. a należytość prosimy przekazać nam bez kosztów za pośrednictwem załączonego 


46 b 6 


ss- SĄL VESOL © 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrazając się, tworzy z nikotyną związek 
chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna 
nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe qp, | cd 
działanie, czego zwykła wata dokazać nigdy nie może. x CE 
To najnowszy wynalazek i wyrób Fabryki tutek cygaretowych „NORIS“ w pakiecikach po 60 halerzy. 
Mra W. BELDOWSKIEGO w Krakowie, niezbędny dla palących papierosy |© 
i cygara. © 
O dobroci i doniosłem znaczeniu mego wynalazku świadczą najlepiej a 
© 


Tutki cygaretowe „Noris ze Salvesolem". 


Od pierwszej chwili wprowadzenia ich w handel 
cieszą się ogromnem powodzeniem, co świadczy 


2 Nr 35. NOWA REFORMA. Niedziela 18 Lutego 1905. 


== Ządajcie tutek = 
sN Oris“‘ 
— Ze $alvesolem. == 


nietylko o żywotności i potrzebie takiego wyna- Do nabycia 
lazku, lecz równieź i o jego dobroci. | 
Do waty „SALVESOL* mają znakomite i przyjemne w c. k. trafikach 


zastosowanie CYGGARNICZKI SZKLANE, bo w nich i handlach. 
osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader 
łagodny i chłodny. 


Słówko o nowym wynalazki Njẹ e dajmy się 


ważnym dla palących papierosy. 


| y 4 
| IE bę m 
Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające rezultaty, przy- a 
niosło wiele pożytku Ogółowi. C 


Dziś hygiena święci prawie na kaźdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że i fabrykacya 


tutek cygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 


rezultatem. 


Moje wieloletni: próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone maj osta- T zbory: kupujemy ciągle, a nie wiemy że to wyrób wrogów 


tniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań chemi 
cznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: naszych. 


Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używają, 


SA | 56 są tylko podejściem. — Na odnośnym towarze powinna być wy- 


mieniona firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i której 
r wszyscy znamy. 
99 | My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy pA się naszych nazwisk. A więc ak z wyrobami, 
/ własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — bivrę sobie za zaszczyt powołać się na |które nie posiadają nazwiska przemysiowca polskiego 
= następujące, otrzymane w ostatnich czasach 
lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć! 


UZNANIE: 
WP. Mr. farm. W. Betdowski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszę W Panu, że od eżasu, jak używam Pah- | 
skiej waty „Salvesol“, nie doznaję przykrych objawów, które mi 


dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nade FP 
X sianie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „Sałwesol*. | | ge d Sa r ows 
Z w. p. Prot Dr. Antoni Mars. bata: íí 
Lwów, dnia 2 maja 1908 r. właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS 


AJ Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 
Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze strony tak wiel 


ai” pęksw | ów. m zostałem, czynię to głównie i jedynie w interesie zdrowia P. T. fa: Dla łatwego wyboru tutek, polecam nastepujące gatunki: 


Mr. farm. Wł. Bełdowski.  |Tutki białe pai | = f Tutki żółte „NORIS“ Mais Numa s 
zrięść ia] " 7 W ine z $ oo» „NORIS“ „ Albert (SE 
Fabryka „Noris“ Wł. BELDOWSKIEGO w Krakowie > > Soms: savn lg fO” ans emal 6 


poleca: 


Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „NORIS SALVESOL'. 
1000 sztuk tutek cygaretowych , „Noris“ ze Salvesolem koron 2 80| Odznaczają się niezwykłą łagodnością dymu i są pozbawione nikotyny. 


I pakiecik waty Salvesol „ —.60 Wata „SALVESOL" nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni i cygar. 


Wiedziela 12 


lütego 1806. 


W komis. Zskladzie 


BPRZEDAZY i KUPNA 


Ja. Telasaznickiej 
przy ul. Szewsżiej Kr. 10, |. plętro, 
są tanio do nabycia: Kaseta srebra na 6 osób 
stol., deser. i kaw.. kilka serwisów porcel. na | 
12 osób, stół dębowy na 26 osób, poieryna | 
gronost., łazienka parowa pokojowa, dywany | 
perskie i angielskie, Garnitury mebli aaionow. | 
w Stylu „baroo”, „ronesans”, „oeoczya” it. p.) 
Filka sypialni I jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenócki, 
Szachy s kości słon. artystycznie rzeźb., Obra- | 
my stare, Lustre. (antyk), Kandelabry srebrne 
fs bronzn antyk i nowoczesne, kijkanaście 
przedmiotów mak. 8 Fortepiany dobre, Biura 
Salonki I t. p, 3 Szafy mah. ładne. Garderoba 
męska i dnmaka, Piękną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. szyldkrótem składającą siy z sza- 
fy, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 

i stolika. 51 58 0 


bez straty czasu | bez kosztów. 


Inżynier budowy maszyn z praktyką lat | 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier- | 
wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się | 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej zał 
przemysłu maszynami najlepszej kon-, 
strnkcyi, dla tartaków, młynów, przed- | 
siębiorstw naftowych i t. p. dostawy | 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
| gazowodowych najnowszych i najle- 
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

I plany bezpłatnie. 161 16 0 


Konrad Kerytyński, inżynier, 
Wiedoń, V., Schdnbrunerstranso 27. 
Tysiące 

436.22 


podziękowań 


z oalego Świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po- 
ncaająca książka jako do- 
+ mewy poradnik o balsamie 
I maści cóntyfoliowej epte- 
karza A. Thlerrego jako 
a środkach, nie dających 
się niczem zastąpić. Opła- 
cona przesyłka tej ksią- 
Łeozki po otrzym. BK hal. 
także znaczkami jistow.) 
amawiając balsam, otrzy- 

moje ię książeczkę za 
z darmo. 12 flaszek małych 

lab d dużych balsamu 6 kor. 60 małych lub 
40 dużych 15 kor. opłatnie wraz ze skrzynką 
it. d. — 2 moje maści centyfoliowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3-60 kor. Nalczy adresować: | 


Apotbeter A. THIERRY in Pregrada | 
LG bei Rohitsch-Sauerbrunn. 12 69 
Fałszorzy i sprzedających naśladowania inych 
jedynie prawdz. wytworów prossę mi poda- 
wać, abym ich mógł ścigać przez sąd karny. 


BIENTY 


wyjedkywa inzymier 167 18 104 
M. Gelbhaum, 


pisss wiedać aut. | zaprzysiężony rzecznik pat 
eú, Siebenstorag. 7, | 
Inpreeciw cen król. nrzgdz pateniowero. | 


ST 


T. ARMATYS 


2 kurs 


rozpoczyna 4 4 dniem 15 lutego | 
w koncesyon. 635 8 6 
SZKOLE MODNIARSTWA 


EMY SKWARY 
Kraków, ul. Wiślna 2. 


oszczędzi każdy na binoklach, 
okularach it.d., kupując je 
u firmy: 119120 


optyk i mechanik 
Kraków, Grodzka 6. 


P. P. e. k. Urzędnikom, Akademikom 
i Studentom jeszcze 10%/, opustu. 


Pracownia 
iskładmebli || 


540 własnego wyrobu 34 


ALEKS. NOWAKA 


z Królestwa Polskiego, 


Kraków, Poselska8. 
"] ="Remtmm="" ae | 


Dla pp. Nauczycieli 


uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 

mi dochodami. Czynność łatwa i można 

ją wykonywać bèz przerwy w swym 
zawodzie. 

Zgłoszenia z podaniem wieku upra- 
sza się nadsyłać pod adresem „Biuro 
asekuracyjne", Lwów, Plac Ka- 
pitulny 3 667 9 2 


Odznaczone złot., arebr. i bronz, me- 
dalami i wielu honor. nagrodami 7a 
wszyatkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz: Brobrny medal 


kraj, raóy kultur., (iraślitz, — Te- | stosownem, nowem opakowaniu (za które nio się nie liczy), tanio, dobre pierza darte i niedarte, 


goroczna wysyłka mych kanarków | 
już cię rozpoczęła i mam do sprze- 
dania z gat. Seifert i Trute rzla- 
chetne kanarki hercyńskie bardzo pięknie śpie- 
wająco giębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i „knorr“ wywodzące, po 
cenie: piorwsze śpiewaki 10 złr. I klasy 8 złr, | 
II klasy 6 złr., LI klasy 4 zł, samiczki 1 zir. | 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dni pró- | 
by. Wymiana dozwolona. Cennik za darmo, 


IGNACY SKBUER,. 
hodowla osobliwych kanarków, 


Bleistadt w Górach Kruszcowych (Czechy). 
Dostawca c. k. urzędników państw. 
537 6 10 | 


EF! 


NU 
E 


NOWA REFORMA, Ar. 35 


|e 


mnene aa € 


Zogarkiem przyszłości 


jeri mój prawdziwy amerykański, _antymagnetyczny 
otwarty 51886 | 


patent. Roskopf kotwicowy remontoar 
zegarek Nr 96 z plombą 


o patent. niklowych kopertach ze wspaniałemi. 
sznemi, okeydowanemi figurami, jak obok znajdujący się | 
rysunek, » emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, do- 
kladnie ebcłągnięty, z 3 lei. poręczeniem, w futerele 
ze skórki jeleniej wraz z lańcuszkiem | wisiorkiem | 
2'50 zir., 3 zegarki 7 zir., 6 zegarków 13:50 zr. Porte 
Pieniądze napowrót! lub wymiana w nieuszkodzonym 
stanie dozwolona. 
Wysyła po nadesłaniu pależytości lub za zalieaką 


| l K 
z je fi- onrad ji 


pierwsze fabryka zegarków w Brix Nr 1364 (Czechy). 


Obfiele ilustrowany nemaik z przeszło 1000 edbłtek 
wysyła się na żądanie za darmo | opłatnie. 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 186 ctm. długiemi, ozaro- 
zk, prue włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
swej. przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ioh po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i jnż po krót- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 

łowie, jak i brodzie naturalny po- 
Eysi i piękną bujność i zapobiega 
przedwozesnej siwiżnie aż do późnego 

wieku. 840 5 LU 


Cena słoika pomady 1 i 2 słr. 


Anna Csillag 
Wien, I., Graben 102. 


Główny skład ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 
poc "ZH 


Noność! Odznaczona vie! ką nagrodą kompozytorską na konkarsię międsy- 


narodowym imienia KHubinstelna w Berlinie. 


Koncert (il) 


X. 
na fortepian i erkiesirę 


Lem xy xa Meleceera 
profesora wiedeńskiego konserwatoryum. h 
pian solowy z podłożowym drogim fortepianem (orkiestrą) netto K 14. 
(Do wykonanis wa dwa fortepiany potrzebne są dws egsompiarse). 
Oprócz tego wyszły z druku tegoż kempozytora: 


Waryacyće na temat „Kozaka' Moniuszki na fortepian K 240. 


Nakład Ludwika Doblingera (Bernarda Herzmanskiego) 


Sklad przyborów muzycznych antykwarni | wypożyczalni, ` i 
Wiedeń, I., Dorotheergase 10. Telefon 3708. 


Wielka, we wazelkie działy mezyki obficie zaopatreona wrpeżyeczalaia s drakowanym kaia- 
logiem. Warunki prenumerety tak w misjacn jek | dla prowincyi hardso dopedne Prospekty 
«a darmo. opłacena. 


ista BĘGĄ 9 


Nadworny dostawca Jego Wysokości Arcyksiecia Franciszka Ferdynanda 


i -=> .-—= — — ma m: > -_ — 


fabrykant powozów, $ 
Wiedeń, III., Ungargasse 12a, 


ma na składzie wielką ilość rozmaitych powozów, wózków i t. a. 


Poleca się łaskawym względom P. T. Rodaków przybywających do Wiednia. 


368 5 € 


Poszukuje zastępcy dla Galicyi zachodniej. 


mj 


Ceny bardzo 
dowe zawsze 


Pierwszy a m kein wc i rf wia ER 
fonów i Fonografów 557 3 5 
JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ul. Grodska l. 91, 
połęca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY. FONO- 
GRAFY. płyty i walce najnowszych zdjęć. 


przystapno. Cenniki darmo i opłatnie. Wymiana ożywanych płyt Części skła- 
nas ie. Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 


Nowe, podwójnie czyszczone pierze z Czech. 


Wahadłowe zegary z muzyką 
«4 ostatnią nowością w wyroDie zegarów. Te francuskie miniaturowa 
zegary wahadłowe są 70 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek, jeet 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycenie 
raożbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiękniej. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką i opakowaniem tylko 8 zr. Tensam zegar bor 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, wraz 
ze skrzynką ł opsków. tylko 6 zł. Z biciem drwona wieżowego 6 zir. 
50 ct Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze oo do minuty za co się 
ręczy 8-letniem pisemnem poręczeniem, lece także wskutek ich istotnia 
wspaniałego prryozdobienia są bardzo pi knyrm przedmiotem umeblowania. 
Budzik z dzwonkiem i t tarczę "wagę świecacą | zie. 70 ot. Budzik 
z muzyką, gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy tegarek remont. Rosskop! 
2 zir. 25 ot. Prawdziwie srebrny segarek roment., 5 zir. Wysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się nepowrót lub zwraca pieniądza 
niema więc żadnego ryzyke. Wielki illustr. cemnik zegarów, lascuszków. 
pierśoleni I t. d. za darmo i epłatnie. 810 67 


Józef Npiering v Wiedniu. l. Postgasse 2—2. 


GARNIA 


Przesyła się opłatnie do każdej atacyi za zaliczką lub po otrzymania naieżytości w bardzo 


stosownie do życzenia: | 
10 funtów ezarych, dużo puchu zawierających za K 8:20, 10'—, 12 — de I4'-. 
10 fustew lepszych białych plerzy gęsioh za K I6—, I8*—, 20'---, 24: -, 
30—, 40— do K 52 —. 
| funt puchu szarego X 3'40 de K 4'—. 
I funt puchu białego K 4—, 5 -— de K 6—. 
I funt puchu pańskiego (z piersi) najlepszego K 7.— da 8'—. k 
Gatowa pościel: Pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych waypack sd 
K 146—, 16—., 16—, 0— do K 80'—. Niżej [0 funtów uskuteoznia się 
opłatnie triko wysyłki puchu. 
Za śoliśle rzetelną obsługę ręczy: 
i yn, dawniej Antoni Fleischl 
wysyłka pierea Neuern, Nr. 61.(Czeohy). 
Wymienia sie i przyjmuje aapowrót, potzącając emate pocztową. 


450 4 10 Kupcy otrzymują wiesowny opasi. | 


A. Fleischl 


W KRAKOWIE 


wydał jeszcze jednę sensacyjną książkę (za- 
_ kazaną w państwie niemieckiem) pod tytułem 


TANIEC 


miłości i życia 


życ 
(Reigen) A. Schnitzlera. Cena 3 korony. 


Wysyłamy książkę tę na żądanie opłatnie, a mależytość prosimy przekazać nam -bez kosztów za pośrednictwem załączonego 
czeku e. k. pocztowej kasy oszczędności. 


468 5 6 


Nr 35. 


i E AW 


NOWA REFORMA. 


LIROUN. 
Przedsciółki i Chodniki 


| z Linoleum, ceratowe 
| japońskie i kokosowe 
Rogóżki 


kokosowe, żelazne i 


Perfumy i mydła 


z pierwszorzędnych 
fabryk: 


Wodę koloiską 


Perfamy na wagę. 


Houbigant, Gelle Freres, |rykańskie: Colgate Comp. 


Pantofelki domowe 
Oliwe „Kolan“ i 
marowidła na obuwie. 


mieniący na obuwie. 


klosetowy. — 


Przed naśladownictwami chroniona przez próbę i znak. 
ali aS 


Sól zołądkowa 


c przewagi obcych wom 

„ sita ` bogactw, ; 

„ si o Narodu 
-r —, 


—— 


7 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
NA ZAMOWIENIA 


MGKIGH 


pl Halicki 7. 


Ubrania na zamówienie od 30 słr. 
Ubrania gotowe od 10 złr. | krajowy 
Fraki, surduty od 230 złr. | WYROB 


482 4 10 
|" c zm uwa 


DISTILLERIE FRANÇAISE 


JEAN GOTHMANN, propriétaire à Krems (Autrivhe) 180 6 0 


COGN AC 


Représentation générale: RUDA 6 BLOCHMANN, Wiedeń, I., Seilerstatte 13. 


db-letni bardzo wielki wynik c, i K. madw. dentysty Ora J. G. POPP'A, Wiedeń, XIII/6 
jedyna przez profesorów zapisywana kwasów niezawierająca 


8Anatherin 


woda do ust i zębów, działa niezawodnie przeciw wszelkim bólom. dolegliwościom i nieprzy- 
jemnej woni z ust, zębów i dziąseł, zawsze je utrzymuje zdrowemi. Prawdziwa tylko w ta- 
kich flaszkach, jak obok po %80, 2 —, '— K Krem do zębów w tubkach, bez tak szko- 
dliwej piany mydlanej, po 60 h, czyści i odwania zęby tak samo jak pasta do zebów 
w słoikach 14u K. w paczkach 70 h, proszek do zebów 1% K, plomby do zębów 

2— K, mydło ziołowe 60 h. — W aptekach, drogueryach i perfumeryach. 

W Krakowie sprzedają hurtownie: Fr. Zopoth i Sp., ul. Sienna 12; A. Reiter, ul. Grodz- 
ka 88; Reim i Sp.; Anast. Schultz; 3. Porębski i Spółka, nl. Grodzka 2; F. A. Grigar, 
Rynek 44, tudzież apteki. składy apteczne i składy pachnideł. 238 2 4 


Utrzymanie żołądka zdrowym 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym, Ś.odkiem domowym, który zn ne skutki nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, 
nadmierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest Hra Rosy 
balsam żołądkowy ż apt. B Fragneca w Pradze. '/, flaszki | K, '/, flasz, 2 K. 
1! 2 ya lf Na wszystkich częściach opakowania | 
MOstszeżenie |! ZGCA: zwie a? oO, 
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, o. i k. dostawcy dworu, 
pod „Czarnym ortem', PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. `s i 
BER Wysyła się pocztą codzień. TZBĄ Po otrzymaniu K 266 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymania K 1'50 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgier. państwa, ł 
440 _ Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 2 20 | 


Czy można się ustrzedz 
«cierpień płucnych? 


| Przyczynę chor b płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdujących się 
wszędzie, guzic przobywają chorzy na graźlice, a więc w powietrzu i w pyle nlic. i nie 
dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek wdycha bakcyle te wraz z po- 
wietrzem, nie wszyscy jednakowoż ladzie ulegają chorobie, ponieważ na szczęście orga- 
nize |udzki jest w stanie w normalnych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdołały, uczynić nieszkodjiwemi za pomocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) 
skatecznych na nie substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 
choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwier- 
dzony został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepienia gruczołów oskrzelunych po- 
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich 
czasach chorym ną płuca 


681 1 !6 


dra Hofimanna Glandulen 


zawierający zbawienne Substancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt i wspo- 
magający przez to sztucznem dostarczaniem materyi niszczącej zarodki chorobowe, natn- 
ralny popęd organizmu do uzdrowienia siebie. Lekarze, stosujący Glanduien u swoich 
pacyentów, zauważyli, że ]otęwuje się przy nim apetyt, rozpogadza nastrój, siły i ciężar 
ciała podnoszą się, kaszel się zmniejsza. odpluwanie staje się łatwiejszem, a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc, iż proces powiotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Godnem $ | 
jest przeto zalecenia, by nie zaniedbać spróbowania tabietek glandulenowych. 
Glandulen sporządza fabryka chemiczna. dra Hofmanna nastepoów w Mee- 
rane w Saksonii, nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, jak również 
w składzie apteki B. Fragnera, o. k. nadwornego dostawoy, Praga 203—FEII., 
we flaszkach po 10% tabl. po kor. 50, 60 tabl. po kor. 3-—. Szozegółowe br:szury 
o tej metodzie leozniozej z sprawozdaniami lekarzy, oraz poświadozeniami 
chorób wyleozonyoh, rozsyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Reim i Spółka w Krakowie 


Rynek 37, Linia A-B 


Roger i Gallet, Ed. Pinaud, | Mydła kwiatowe i ame-| Puder brylant. na włosy. | Szczoteczki do paznogci. 


Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Przyrządy lekarskie. -— Papier 


Gunipuznazaczpznuzajjj j 


we LWOWIE 


Ulica Floryańska 7,,tuż”przy, Rynku, 
Związek katolic. 


polecają najtaniej: 


Pudry 


angielskie, francuskie | 
i krajowe 


KANIA 
glmmastycz. pokojowe, 


Siłomierze: 


„Lhe Whitely i Ideal . 


Tennisy pokojowe. 


Szezoteczki d0 
ZędÓW. 


Puszki i Łabędziki Gąbki toaletowe. 


k Violet, Piver, Delettrez, New York. do pudru. Grzebienie. Łyżwy śniegowe | 
ZPR Societó Hygieniqne, J. E. Wodę do Włosów. Saszetki w różnych | Rękawiczki do nacierania „SKi* 
| CERATY Atkinson, Piesse i Lubin, | Wody, Pasty i Proszki zapachach. || ciała. Termofory 
| na stoły i meble. J. Gosnell i Sp, A. T, do zębów. Farby do farbowania Gąbki gumowe (ogrzewacze ciała). 
| à Pears, The Crown oraz | Glicerynę i Lanoline włosów. do mycia. ; | 
Podstawki ceratowe, i krajowe. | toaletuwą. i Sminki teatralne. Rozpylacze do perfum. te S 
Kalosze rosyjskie kszenia i masowawa 
i amerykanskie. Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier ciała. 


— Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. i ampki elektryczne 
kieszonkowe i baterye 4 
do napełnienia tychże ! 


Środki do odświeżania powietrza w pokojach. wszelkich systemów. 


wow JULIUSZA SCHAUMANNA, 


aptekarza w Stockerau, : 


przy niemależytem trawieniu i przeciw oierpieniom żołądka od wielu lat znana jako 
dobry dyetetyozny środek. — Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austro- 
węgierskiego państwa. 


© Cena pudeika kor. 1:50. © Wysyika pocztowa zu zalirzką przy 
odbiorze co najmniej dwóch pudełek. 044 6 6 


Skład główny: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau. 


C k emer t w Krakowie, Skałeczna 8, 

« me y drzwi 13, pragnie zmie- 

nić swe mieszkanie na lepsze. Ktoby miał ta- 

kowe w Krakowie lub na Podgórzu do wyna- 

jęcia od 1 marca, zechce wskazać swój adres, 
666 2 2 


+4 


7 8 
Dobrze rozwinięty fabryczny 


Skład wódek we Lwowie 


z kompletnem urządzeniem z powodu stosun- 
ków familijnych zaraz do sprzedania. Fa- 
chowych zdolności nie potrzeba. Kapitał ko- 
nieczny od 7 do 10 tysięcy złr. Zgłoszenia 
pod „Dobra Egzystenoya* do biura dzien- 
ników Buchstaba, Lwów. 673 2 i 
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Najlepsze | 


| D 


KAMGARMNÓW 
SZEWIOTÓW 


i najtańsze 


== amiji 
tylko we fabryce harmonijek p. f. 
O. LEDERHOFER 
BMK w Opawie. 
Cenniki darmo 285 6 10 


KSAWODU WE a 7 nd aaa 


Pączki 30 Pączki 


sztuk za 1 złr. 


Ghrust warszawski 1 funt60ct, 


| poleca 429 8 0 
UK 
FHYIYYYKYYTYYYYY A, 


ernia Józefa dykutowskiego 
y uł. Karmelicka |. 16. 

Dla Pań!! Dla Pań!! 
a ran... a Ialn.. 
Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta hygiena t. j. czystość głowy. „Włosy utrzymano czysto i szczo- 
tkowane codziennie, nie wypadają, a więcjnależy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Petrole*, gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą się i nle kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym* i wyszczczotkuje starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone. 


Prospekta na żądanie! Środek ten prosty i tani poleca  Prospekta na żądanie! 


Kraków R WiSKRI5 M Kraków 
LU 


plac Maryacki 5 EA plao Maryacki 


Salontfry zyerski.£e*N0WOŚĆ:”, AENNOLINA =barwitwłosy siwe i uzdrawia, 
mapane WEW WW | |" BBO 10 28M ZW Ara". 


. sorum 


LAA A AAA AAAA AAA 
PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej I. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
terye. Do sukien kloszowć-plisówauyech 
udziela się formy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 882 9 12 
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Duma każdej gospo- 
dyni jest dobra kawą. 


AJ 


= 


LA 


i 
l; 


nie powinno brako- 
i waćwżadnymdomu ; 
przy,przyrządzaniu kawy. 
| "am 0 oło  - O, 
7 Ządać tylko oryginalnych paczek z na- 


zwiskiem Kachreiner,i nigdy nie ku- 
pować tego, co na! wagę sprzedają. 
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Potrzebny praktykant 


do warsztatn ślusarskiego, instalacyj wodacią- 
gowych i przedsiębiorstwa budowianego. Kra- 
ków, ui. Lenartowicza i4. 


668 2 3 


Mleczarnia 
„ZDROWIE 


przy us. św. Tomasza, róg Fioryańskiej (0d ko- 

ścioła św. Jana) poleca poranne mleko nie- 

zbierane i inny nabiał. Mleko gorące o każdej 

porze dnia. Pącżki warszawskie (lukrowanej 

po 4 ct. Za ! kor. 14 szt., za 1 złr, 30 szt, 

Chrustu innt 68 ct. — Sala dla gości. 
404 12 12 


NUiiea Grodzka LL. 9. 


262 Najnowsze francuskie 60 
Chromo - Fotoplastikon. 
Przedsta- Otwarte 
wia świat codziennie 
i życie w od godziny 
naturze. 9-ej przed 

0d 12- 
do lapo: lutego a A 
do widzenia. 10 wiecz. 


Nowość ! m i BELT Nowość! 
Historya Biblijna 


Starego i Nowego Testamenti. 


Serya ta zawiera 50 wspaniałych wi- 
doków. 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowanv cennik z przeszło 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instrumentów mnuzycziych wszel 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DUM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Briix Nr 1359, 
Skrzypce dia początkujących już za złr. %40, 
275, 3 —, 340 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd, ró- 
wnicż na składzie. — Ryzyka niema! Dozwołona 
wymiana luh zwrot pieniędzy. 512 16 30 
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„Sporobanka“, 


[M 


(Centralny Bank czeskich Kas oszczędności) 


r v 


Mh 


w 


MAM | 


w Pradze, ulica Owocna l. 15, 


założony został dla zakładów fina 


handlowych z nim osiągają liczne korzyści. Tenże bank kultywuje 
następujące gałęzie finansowe: 
Przyjmuje i oprocentowuje jak najdogodniej wkładki 
na książeczki wkładkowe, na asygnsyty kasowe oraz na rachun*k bieżący. 
Przyjmuje w eskont weksle tylko od instytucyj finansowych 
bez różnicy długości termiru i wielkości kwot — na korzystną stopę 


eskontową stosownie do sytuacyi 


przyjęto w eskont rymes cirka na 51 nil, K) 


. Uprawia transakcye z papier 
posiadającymi w naszej połowie m 


t. j. przeprowadza kupno lub sprzedaż tychże, lombard, inkaso i t. d. 
Udziela pożyczek powiatom. miastom aminom 

1 mnym korporacyom, któryiu przysługuje prawo pobierania dodatków 

do podatków — a to na umorzenie w ciągu iat 6—50. przy niskiem 

oprocentowaniu w stosunku 40/,; dalsze warunki są nie mniei korzystne. 


(W ciągu r. 1904 uczielono pożyczek 
Interweniuje przy bndowie 
budynków publicznych korporacyj, 


kapitalizując roczne raty na ten cel przeznaczone i wypłncując całą 


kwotę natychmiast po otrzymaniu o 


czonych transakcyi dokonywuje Bauk Centralny na podstawie prawa 
emisyjnego i jego korzystne warunki umożliwiają tem pomyślniejsze 
rozliszenie preliminowanych kosztów. 

Wydaje 4°/, obligacye bankowa 


z kuponami wypłacalnymi 1. maja i 
10.000, 1000, 200 i 100. Rzeczone 
wego i wszelkich opłat i posiadają 


Pomiędzy aKkcyonaryuszami banku znajduje się 284 zakładów 


finansowych. 
Obrot rachunkowy w r. 1904 


Korespondencye załatwia sę w języka strony. 


651 


Telefon 3081. 


KINEM 


r 


INAU NM 


nsowych, które też w stosunkach 


na rynku pieniężnym. (W r. 1904 


r 


ami wartościowemi, 
onarchii bezpieczeństwo pnpilarne, 


tych w łącznej kwocie K 9.286.060.) 
gmachów rządowych lub innych 


dmośnej płatniczej deklaracyi. Rze- 


1. listopada w sztukach á K 20.000, 
papiery są wolne od podatku rento- 
bezpieczeństwo pupilarne. 


sięga kwoty K 926,000.000. 


1 HERBATA 


CEYLON 


Cennik opłutnie za darmo. 


b. A. Marinitsch 


I.. Kohlmarkt 5. 


Towarzystwo Zeglug 


102 
Zadaniem tej organizacyi jest: 
i skierować raci Wychodźtwa, 


sażerowie płacili tylko oznaczo 
i otrzymywali możliwie najleps 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 |. 21,908 upoważnione Zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalna Agencyę dla Galicyi i Bukowiny 

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 

telnej podstawie, ochronić Wychbodźców od wszelkiego wyzysku 
cki port Tryest. 


Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 


wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi 


oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Pedwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimia iinnych Agencyach. 


OYEL OW 
Ruch Wychodźców z Galicy! I Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych purowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


i Parowej w "Tryeście 


382 60 


oprzeć swą działalność na rze- 


o ile możność, przez austrya- 


ne przez Zarząd ceny jazdy 
zy wikt į atrzymanie. Wszelkie 


w KRAKOWIE, 
ulica Lubicz l 7. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


